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.DAWNO TEMU W POLICJI.
Policja Państwowa a prasa
Rzecznicy w stylu retro – PP doceniała prasę jako ważny
instrument komunikacji ze społeczeństwem, jednak o rzecznikach
prasowych nikt jeszcze nie myślał

.POLICJANCI RATUJĄ.
Życie nade wszystko – policjanci z komisariat w Drzewicy k.
Opoczna uratowali trzech wracających z włamania przestępców,
pod którymi załamał się lód na Zalewie Drzewickim
Na ratunek seniorkom – dwie starsze panie zostały uratowane
przez policjantów – jedna w Bolesławcu, druga w Leżajsku

.TYLKO SŁUŻBA.
Podwładny – przełożony, przełożony – podwładny
Szef to też człowiek – z punktu widzenia podwładnych i z punktu
widzenia przełożonych
Źródłem stresu jest... stres – rozmowa z Jackiem Santorskim,
psychologiem biznesu

.U NAS.
Alkohol w Policji
Interwencja alkoholowa – konfrontacja człowieka z jego
uzależnieniem

.POLICYJNY PITAWAL.
Polityczna zbrodnia
Mord posła Hołówki – do dziś budzi wiele kontrowersji, nie ma
pewności, czy straceni zostali faktyczni zamachowcy

.TYLKO SŁUŻBA.
Ceremoniał
Flaga Rzeczypospolitej – poradnik

.PRAWO.
Decyzja nr 125 Komendanta Głównego Policji
KSIP – nowe zasady przetwarzania informacji

.PASJE.
Sztuki walki
Uczą walczyć – dwaj policjanci uczą walczyć, ale przede
wszystkim przez sport kształtują charaktery swoich podopiecznych

.SPORT.
Rozmaitości
Policyjni maratończycy; Mistrzostwo po raz szósty z rzędu;
Szachowe mistrzostwa; Złoty posterunkowy; Sportowe zapowiedzi

.ROZRYWKA.
Kryminalna Piła
Święto kryminałów – relacja z pierwszego festiwalu – święta
powieści kryminalnych, współorganizowanego przez pilską Szkołę
Policji

.KRZYŻÓWKA.

.KRAJ.
Rozmaitości
Moja komenda; Pogrzeb Krzysztofa Kozłowskiego; Drugie targi
CrimeLab; Zrezygnował komendant Rokita; Narada czterystu;
W wyższej kadrze jest kobieta!; Zaproszenie na szkolenie; Wyrok
w sprawie Aro; Hakerzy podszywają się pod Policję; Noc Muzeów
i Grenadier; Dziękujemy za pomoc; Zmiany kadrowe w kwietniu

.U NAS.
Wystąpienie ministra spraw wewnętrznych
Ludzie dorastają do zadań – powiedział na spotkaniu z kadrą
kierowniczą Policji Bartłomiej Sienkiewicz

.TYLKO SŁUŻBA.
Zmiany w Policji
CBŚ – reorganizacja – cel to usprawnienie zwalczania
zorganizowanej przestępczości
Nowy szef CBŚ
Ani dnia zwłoki – rozmowa z nadinsp. Igorem Parfieniukiem

.Z NAMI.
Europoltech 2013

.TYLKO SŁUŻBA.
Prewencja
Nasz przyjaciel FreD – jeden z najbardziej skutecznych programów
wczesnej interwencji wobec osób młodych, które po raz pierwszy
zażyły nielegalne substancje psychoaktywne
Okiem praktyka
Policja a zamachy samobójcze – świętokrzyscy policjanci chcą
połączyć siły z władzami województwa i ze specjalistami,
by zapobiegać samobójstwom 

.PAMIĘĆ.
73. rocznica zbrodni katyńskiej
Jeńcom niewypowiedzianej wojny; Przy Grobie Policjanta
Polskiego; Konferencja w Katowicach

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium – maj w latach: 1923, 1973 i 1993

.TYLKO SŁUŻBA.
Służby prasowe Policji
Głos Policji – to właśnie od rzeczników i oficerów prasowych
w dużej mierze zależy wizerunek formacji
Trening czyni mistrza – szkolenie specjalistyczne dla oficerów
prasowych w zakresie wykonywania działalności prasowo-
-informacyjnej w Policji
Zarządzanie informacją – rozmowa z Wiesławem Ciepielą, byłym
rzecznikiem prasowym komendanta głównego Policji
Strzelnica w CSP
Jedyna taka w Polsce – klasyczna strzelnica, tor przeszkód i kino
– wszystko w jednym zdjęcie na okładce Paweł Ostaszewski
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Wy rok w spra wie Aro 
Jest wy rok w spra wie za ku pu dla Po li cji 105 ru muń skich sa mo cho -

dów Aro w 2004 r.

O nie pra wi dło wo ściach pro ku ra tu rę za wia do mił w 2006 r. ów cze -

sny ko men dant głów ny Ma rek Bień kow ski. Pro ku ra tu ra za rzu ci ła

23 oso bom prze kra cza nie upraw nień w ce lu osią gnię cia ko rzy ści, po -

świad cza nia nie praw dy w fak tu rach, a tak że prze ka zy wa nia przez fir -

my sa mo cho do we ofi ce rom KGP aut w bez płat ne użyt ko wa nie oraz

zor ga ni zo wa nia za kra pia ne go al ko ho lem spo tka nia dla po li cjan tów. 

Akt oskar że nia po wstał w 2010 r. Sąd Okrę go wy w War sza wie wy -

dał wy rok 17 kwiet nia br. wo bec dwu dzie stu oskar żo nych. Trzech,

w tym by łe go wi ce sze fa KGP Da riu sza N. i by łe go dy rek to ra Biu ra

Fi nan sów KGP Zyg mun ta F., unie win nił cał ko wi cie, a by łe go dy rek -

to ra Biu ra Lo gi sty ki KGP Zbi gnie wa C. od dwóch za rzu tów, za trze -

ci ska zu jąc go na ka rę ro ku po zba wie nia wol no ści w za wie sze niu

i 15 tys. zł grzyw ny. Po zo sta li oskar że ni, w tym sze fo wie fir my Da mis

Mo tor, han dlu ją cej ru muń ski mi au ta mi, zo sta li ska za ni na ka ry od

6 mie się cy do 2 lat wię zie nia w za wie sze niu na okres od 2 do 4 lat

i ka ry grzyw ny od 2,5 tys. do 15 tys. zł. 

Sąd uznał, że w KGP nie by ło „gru py prze stęp czej”, a dzia ła nia

ofi ce rów zmie rza ły do wy ko rzy sta nia pod ko niec ro ku pie nię dzy z re -

zer wy ce lo wej. Sąd po kre ślił, że po świad cze nie nie praw dy w do ku -

men tach jest prze stęp stwem (funk cjo na riu sze pod pi sa li, że Po li cja

otrzy ma ła spraw ne sa mo cho dy, choć nie mia ły jesz cze wte dy za mon -

to wa nych sil ni ków i skrzyń bie gów, a po nad to by ło ich mniej niż wid -

nia ło na fak tu rze). Uznał jed nak, że funk cjo na riu szom „przy świe ca ły

szczyt ne ce le”, po nie waż „tak poj mo wa li do bro Po li cji”. Pro ku ra tu -

ra nie wy klu czy ła zło że nia ape la cji, zwra ca jąc uwa gę w mo wie koń -

co wej, że owo „do bro Po li cji” oskar ża ni poj mo wa li bar dzo

su biek tyw nie.

P. Ost. 

Mo ja ko men da 
Pra wie dwu stu uczest ni ków prze szło do ko lej ne go eta pu kon kur -

su na opra co wa nie mo de li ko men dy i ko mi sa ria tu Po li cji. Wy ni ki

kon kur su, roz pi sa ne go przez MSW przy współ pra cy Od dzia łu War -

szaw skie go Sto wa rzy sze nia Ar chi tek tów Pol skich, zo sta ną ogło szo -

ne 18 czerw ca br. Pro jek ty ma ją uwzględ niać wy so ką ja kość

wa run ków ob słu gi oby wa te li oraz po pra wę wa run ków pra cy w jed -

nost kach. Kon kurs re ali zo wa ny jest w ra mach pro gra mu stan da ry za -

cji ko mend i ko mi sa ria tów Po li cji, któ ry za kła da ujed no li ce nie

stan dar du jed no stek Po li cji w ca łym kra ju w la tach 2013–2015. 

Wię cej in for ma cji moż na zna leźć na stro nie www.mo ja ko men -
da.pl

P.O.

Za pro sze nie na szko le nie
W Wiel kiej Bry ta nii w ra mach IPA po wsta ła nie daw no De fen si -

ve Tac tics Gro up, czy li gru pa tak ty ki obron nej. Jej za ło ży cie le po -

sta wi li so bie za cel prze ka zy wa nie wie dzy i do świad czeń

z dzie dzi ny sa mo obro ny oraz me tod in ter wen cji. W dniach 21–23

czerw ca te go ro ku  IPA DTG or ga ni zu je szko le nie w Pół noc nej Wa -

lii i za pra sza na nie po li cjan tów, straż ni ków miej skich oraz ich ro -

dzi ny. Udział w trzy dnio wym szko le niu kosz tu je 100 fun tów (czy li

ok. 120 eu ro).

Szcze gó ło wych in for ma cji o szko le niu udzie la wi ce prze wod ni -

czą cy IPA DTG post. Ke ith Sinc la ir – kon takt do nie go to tel.

kom. 07768044981 lub e -ma il ke ith.sinc la ir@nth wa les.pnn.po -
li ce.uk. Po ste run ko wy Sinc la ir świet nie zna ję zyk pol ski. O je go

pra cy z Po la ka mi na Wy spach pi sa li śmy we wrze śnio wym nu me rze

„Po li cji 997” w 2009 r.

AW

Na ra da czte ry stu
W kwiet nio wej na ra dzie ka dry kie row ni czej Po li cji uczest ni czy ło

po nad 400 osób. W Wyż szej Szko le Po li cji w Szczyt nie 4 kwiet nia

spo tka li się wszy scy ko men dan ci Po li cji – od ko men dan ta głów ne go

i je go za stęp ców, przez ko men dan tów wo je wódz kich, dy rek to rów

biur KGP, ko men dan tów szkół Po li cji, po sze fów ko mend miej skich

i po wia to wych. By ło to pierw sze od pię ciu lat spo tka nie w tak licz -

nym gro nie. Go ść mi na ra dy by li mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar -

tło miej Sien kie wicz i – w trze cim dniu urzę do wa nia – pod se kre tarz

sta nu w MSW od po wie dzial ny za Po li cję Mar cin Ja błoń ski. Dru gi

dzień na ra dy miał cha rak ter ro bo czy i uczest ni czy li w nim już tyl ko

ko men dan ci wo je wódz cy Po li cji.

IF 

W wyż szej ka drze jest ko bie ta!
Do tek stu o pol skich po li cjant kach XXI wie ku, któ ry opu bli ko -

wa li śmy w wy da niu mar co wym „Po li cji 997” („Służ ba jest ko bie -

tą”), wkradł się błąd. Opu bli ko wa li śmy in for ma cję, że w wyż szej

ka drze kie row ni czej Po li cji nie ma po li cjan tek. 

A to prze cież nie praw da: za stęp cą ko men dan ta wo je wódz kie go

Po li cji w Go rzo wie Wiel ko pol skim jest pod insp. He le na Mi cha lak,

od po wie dzial na za lo gi sty kę. Z błę du nas wy pro wa dzi ły – a jak że

– ko le żan ki po li cjant ki pa ni ko men dant.

IF 

KRAJ Rozmaitości POLICJA 997       maj 2013 r.4

Po grzeb Krzysz to fa Ko złow skie go
5 kwiet nia br. w Kra ko wie od był się po grzeb Krzysz to fa Ko -

złow skie go, mi ni stra spraw we wnętrz nych w rzą dzie Ta de usza

Ma zo wiec kie go. 

Krzysz tof Ko złow ski zmarł 26 mar ca br. w wie ku nie speł na

82 lat. Przez po nad 40 lat był za stęp cą re dak to ra na czel ne go

„Ty go dni ka Po wszech ne go”, jed nym z eks per tów NSZZ „So li -

dar ność”. Był pierw szym po 1989 r. nie ko mu ni stycz nym mi ni -

strem spraw we wnętrz nych. Póź niej tak że pierw szym sze fem

Urzę du Ochro ny Pań stwa. Przez czte ry pierw sze ka den cje 

Se na tu III RP był se na to rem. n

P. Ost. 
zdj. Mi chał Kon dzior 
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Zre zy gno wał ko men dant Ro ki ta
Nad in spek tor An drzej Ro ki ta, za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po -

li cji od po wie dzial ny za pion kry mi nal ny, zre zy gno wał ze sta no wi ska.

Mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz od wo łał go

z dniem 9 kwiet nia 2013 r.

– Naj waż niej sze jest zdro wie – po wie dział „Po li cji 997” nad insp.

Ro ki ta. – I to jest po wód mo jej de cy zji. I tak póź nej de cy zji. Chcę za -

jąć się swo im zdro wiem i ro dzi ną. Mam ma łą có recz kę i chciał bym

jesz cze tro chę dla niej po żyć. Po li cja za wsze bę dzie w mo im ser cu,

w koń cu po świę ci łem jej 22 la ta ży cia.

Ka rie ra za wo do wa gen. Ro ki ty wią że się ze służ bą kry mi nal ną,

w du żej czę ści z Cen tral nym Biu rem Śled czym. Słu żył w CBŚ w Kra -

ko wie, Ka to wi cach i w No wym Tar gu. Był bo ha te rem tek stu w „Po -

li cji 997” w czerw cu 2006 r., kie dy stra cił sta no wi sko za to, że

pod pi sał się pod po rę cze niem za by łe go ofi ce ra CBŚ aresz to wa ne go

pod za rzu tem współ pra cy z ma fią pa li wo wą. 

Od mar ca 2007 r. był sze fem ma ło pol skiej KWP, a od 16 stycz -

nia 2012 r. – za stęp cą ko men dan ta głów ne go od po wie dzial nym

za pion kry mi nal ny.

IF
zdj. Ma rek Kru pa 

Dzię ku je my za po moc
Ser decz nie dzię ku je my wszyst kim, któ -

rzy zde cy do wa li się prze ka zać 1 pro cent

swo je go po dat ku na rzecz Fun da cji Po mo cy

Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan -

tach.

Noc Mu ze ów i Gre na dier 
18 ma ja od bę dzie się w War sza wie 10. już edy cja im pre zy or ga ni -

zo wa nej przez mia sto pn. „Noc mu ze ów”, pod czas któ rej moż na gra -

tis zwie dzać wy ty po wa ne pla ców ki w go dzi nach wie czor nych

i noc nych. W ak cję, po dob nie jak w ubie głych la tach, włą cza się Mu -

zeum Po li cji, dzia ła ją ce w gma chu KSP (Pa łac Mo stow skich) przy pl.

Ban ko wym w War sza wie. Eks po zy cję bę dzie moż na zwie dzać

w godz. 19.00–1.00.

Ty dzień póź niej, w week end 25–26 ma ja, na te re nie Cy ta de li War -

szaw skiej od bę dzie się VIII War szaw ski Kon went Gier Stra te gicz -

nych GRE NA DIER, któ re mu to wa rzy szyć bę dą licz ne po ka zy,

in sce ni za cje re kon struk to rów oraz wy sta wy.

P. Ost. 

Zmia ny ka dro we w kwiet niu 
Od 19 kwiet nia za stęp cą ko men dan ta

głów ne go Po li cji od po wie dzial nym za pion
kryminalny jest nadinsp. Mirosław Schossler,
ostatnio komendant garnizonu stołecznego
Policji.

W związ ku z wej ściem w ży cie no we go re gu la -

mi nu w Ko men dzie Głów nej Po li cji za szły na stę -

pu ją ce zmia ny:

– dy rek to rem CBŚ KGP za nad insp. Ada ma Ma rusz cza ka zo stał 

nad insp. Igor Par fie niuk, do tych cza so wy ko men dant wo je wódz ki 

Po li cji w Lu bli nie (wy wiad z nim pu bli ku je my na str. 11),

– dy rek to rem Cen tral ne go La bo ra to rium Kry mi na li stycz ne go Po li -

cji zo stał mł. insp. Wal de mar Kraw czyk, do tych cza so wy na czel nik 

Wy dzia łu Ope ra cji Mię dzy na ro do wych CBŚ KGP, 

– dy rek to rem Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji zo stał nad -

kom. Pa weł Su cha nek, do tych cza so wy dy rek tor BKiS KGP, 

– dy rek to rem Biu ra Służ by Kry mi nal nej KGP zo stał mł. insp. Ma rek

Śli zak, do tych cza so wy dy rek tor Biu ra Wy wia du Kry mi nal ne go KGP, 

– dy rek to rem Biu ra Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP zo stał 

mł. insp. Ma rek Wal czak, do tych cza so wy dy rek tor Ga bi ne tu Ko men -

dan ta Głów ne go Policji.  oprac. P. Ost.
zdj. Andrzej Mitura

Hakerzy podszywają się pod Policję
W in ter ne cie krą ży no wa wer sja wi ru sa We el sof, któ ry blo ku je za in fe -

ko wa ny kom pu ter i przej mu je kon tro lę nad ka me rą. Na ekra nie po ja wia

się in for ma cja o na gry wa niu ob ra zu z prze ję tej ka me ry. Ha ke rzy, po da jąc

się za Po li cję (wy świe tla się gwiaz da po li cyj na z na zwą mia sta „Sę pól no

Kra jeń skie” i fo to gra fia ko men dan ta głów ne go Po li cji), żą da ją wpła ty pie -

nię dzy za usu nię cie blo ka dy. Po li cja nie ma z tym nic wspól ne go. O po -

przed niej wer sji ro ba ka pi sa li śmy w gru dnio wym wy da niu „Po li cji 997”.

P.O. 

Dru gie 
tar gi 
Cri me Lab

Od 10 do 12

kwiet nia w War sza -

wie trwa ły II Mię dzy na ro do we Tar gi Tech ni ki Kry mi na li stycz nej Cri me -
Lab, nad któ ry mi pa tro nat me ry to rycz ny spra wo wa ło Cen tral ne

La bo ra to rium Kry mi na li stycz ne Po li cji – In sty tut Ba daw czy. Wpraw dzie

w po rów na niu z ubie głym ro kiem licz ba sto isk wy staw ców nie pre zen to wa -

ła się zbyt oka za le, ale za to ofer ta kon fe ren cyj na by ła bo ga ta. Pierw sze go

dnia przed sta wio no pro wa dzo ne obec nie przez CLKP ra zem z in ny mi 

pod mio ta mi pra ce ba daw czo -roz wo jo we z tech ni ki kry mi na li stycz nej. 

Ze spo ły ba daw cze pra cu ją też nad ro bo tem do wspar cia ba dań kry mi na li -

stycz nych miejsc zda rzeń, w któ rych mo że wy stę po wać za gro że nie CBRN

(che micz ne, bio lo gicz ne, ra dio lo gicz ne i nu kle ar ne) i ska ne rem 3D do 

za bez pie cza nia śla dów krwa wych na miej scu zda rze nia.

Dru gie go dnia tar gów mó wio no o szko le niach tech ni ków kry mi na li sty -

ki w in nych kra jach, a ostat nie go dnia od by ły się warsz ta ty Oglę dzi ny miej -
sca zda rze nia z udzia łem ze spo łów tech ni ków kry mi na li sty ki z Pol ski,

Czech i Sło wa cji.  AW
zdj. An drzej Mi tu ra 

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Bartłomiej Sienkiewicz, 
minister spraw wewnętrznych:

– Sza now ni Pań stwo, wie lo krot nie by -

li ście świad ka mi de kla ra cji ko lej nych

mi ni strów spraw we wnętrz nych do ty czą -

cych wa gi, ja ką bę dą przy wią zy wać

do kor pu su Po li cji. Nie bę dę skła dał ta -

kich de kla ra cji, po nie waż wy wo dzę się
ze szko ły my śle nia i dzia ła nia, któ ra
ra czej przy wią zu je wa gę do czy nów,
nie do mó wie nia. 

Je ste śmy świad ka mi, ale i uczest ni ka -

mi, wiel kiej prze mia ny cy wi li za cyj nej,

któ rej Pol ska jest tyl ko frag men tem. Ta

zmia na to no we tech ni ki ko mu ni ka cji,

no we re la cje mię dzy ludz kie, wiel ka

zmia na oby cza jo wa, roz luź nia nie struk -

tur, któ re – wy da wa ło by się – są tra dy -

cyj ne i pew ne. Na to na kła da się coś, co

czę sto trak tu je my jak pro ces za sad ni czy,

a co jest ra czej ob ja wem, czy li kry zys.

Kry zys ozna cza, że zmniej sza ją się
za so by, że lu dzie się bo ją, że tra dy -
cyj ne struk tu ry spo łecz ne mo gą ulec
na ru sze niu bądź pęk nię ciu.

W po łą cze niu ze zmia ną cy wi li za cyj ną

kry zys mo że ozna czać nie sta bil ność spo -

łecz ną. A pierw szą for ma cją, któ ra ją za -

uwa ży, bę dzie cie Wy. Bo nie sta bil ność

spo łecz na wcze śniej czy póź niej nie sie

wzrost prze stęp czo ści. W Pol sce ist nie je

pew ne ob cią że nie re la cji mię dzy pań -

stwem a oby wa te lem. Tra dy cyj nie Po la cy

ma ją sto su nek do pań stwo wo ści nie co od -

bie ga ją cy od sto sun ku na przy kład za -

chod nich są sia dów. I w tym za kre sie

Pań stwa służ ba i pra ca jest jed nym z naj -

waż niej szych ele men tów bu do wa nia re la -

cji mię dzy pań stwem a oby wa te la mi. Bo

nie wiem, czy oby wa te le spo ty ka ją się

czę ściej z ja kim kol wiek in nym frag men -

tem pań stwa pol skie go niż z po li cjan ta mi. 

Te trzy rze czy: zmia na cy wi li za cyj na,

kry zys i re la cje mię dzy pań stwem a oby -

wa te lem, two rzą kon tekst, w któ rym

przy cho dzi nam się dzi siaj spo tkać. 

Jak ro zu miem zwią zek mię dzy cy wil -

nym mi ni ster stwem a kor pu sem po li cyj -

nym? Cy wil ne mi ni ster stwo, re pre -

zen tu ją ce wła dzę po li tycz ną w Pol sce,

jest od prze ka zy wa nia za dań, a nie od

pod po wia da nia, a już – broń Bo że – od

wtrą ca nia się w spo sób ich re ali za cji.

Isto tą cy wil nej kon tro li nie jest wtrą -
ca nie się w na rzę dzia, ale zdol ność
do na rzu ce nia za dań i umie jęt ność
ich roz li cza nia.

Po mie sią cu i ty go dniu peł nie nia funk -

cji mi ni stra chcę po wie dzieć o punk tach

cięż ko ści dzia ła nia Po li cji, na któ re za -

rów no ja, jak i mi ni ster Ja błoń ski, bę -

dzie my zwra cać uwa gę.

Pierw szy, to utrzy ma nie pro ce sów,

któ re świad czą o do brej pra cy Po li cji.

Mam na my śli przede wszyst kim do brą

wy kry wal ność prze stępstw kry mi nal -

nych. Rów nież wy raź ny w ostat niej de -

ka dzie spa dek licz by za bójstw na sto

ty się cy mieszkańców i po zy tyw ne tren -

dy, któ rych utrzy ma nie uwa żam za na sze

wspól ne za da nie i obo wią zek. 

Jest ka te go ria, któ rą chciał bym pod kre -

ślić: prze stęp stwa z udzia łem fi zycz nej

prze mo cy. Dla po czu cia bez pie czeń stwa

ten ro dzaj prze stęp czo ści, je śli za czy -

na wy stę po wać w lo kal nej spo łecz no ści,

ma cha rak ter de wa stu ją cy. Dla cze go? Po -

nie waż ro dzi lęk. A lęk ro dzi nie uf ność.
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Ludzie dorastają do zadań
Nie uf ność zaś roz dzie la po li cjan tów

od oby wa te li. To lęk po wo du je, że 
lu dzie za czy na ją się za cho wy wać 
ir ra cjo nal nie.

Na stęp ną kwe stię wy ja śnię za po mo cą

aneg do ty. W pry mi tyw nych ple mio nach,

nie za leż nie od miej sca za miesz ka nia

i stop nia roz wo ju cy wi li za cyj ne go, jed -

na rzecz by ła oczy wi sta. W sy tu acjach za -

gro że nia ple mio na te in stynk tow nie

chro ni ły naj słab szych: dzie ci, ko bie ty

i star ców. Bę dę ocze ki wał, że w kwe -
stiach ochro ny naj słab szych Po li cja
w Pol sce bę dzie za cho wy wa ła się
jak pry mi tyw ne ple mię. Uwa żam to

za ro dzaj obo wiąz ku mo ral ne go, któ ry do ty -

czy nas wszyst kich – szcze gól nie w nie pew -

nych cza sach. 

Ko lej na spra wa to mak sy mal ne wy ko -

rzy sty wa nie upraw nień Po li cji w sy tu -

acjach na ru sza nia po rząd ku pu blicz ne go.

Po słu żę się przy kła dem uni wer sy te tów.

Od śre dnio wie cza cie szą się one au to no -

mią ja ko miej sca usta lo nej de ba ty i pew -

ne go spo so bu ży cia. I nie trze ba ni ko mu

tłu ma czyć, czym jest uni wer sy tet i jak

się na nim na le ży za cho wy wać. Mam

wra że nie, że w ostat nim okre sie część

współ o by wa te li kwe stio nu je ten mo del

cy wi li za cyj ny. Je śli doj dzie do sy tu acji,

w któ rej Po li cja zo sta nie po pro szo -

na o in ter wen cję, to pro ble mem nie jest

tyl ko usu nię cie lu dzi, któ rzy na ru sza ją

pe wien oby czaj al bo po wo du ją za kłó ce -

nie pu blicz ne, ale dzia ła nie, w któ rym

Po li cja w mak sy mal ny spo sób wy ko rzy -

stu je na rzę dzia, ja kie po sia da. Tak że te

zwią za ne z ka ra niem man da to wym.

Mówię o tym przy kła dzie, bo waż ne
w Pań stwa co dzien nym po stę po wa -
niu jest wy ry so wa nie bar dzo wy raź -
nej li nii za cho wań spo łecz nych,
któ re nie bę dą to le ro wa ne. To po le ga

nie tyl ko na pre wen cji, ale na ko rzy sta -

niu z do stęp nych środ ków kar nych.

Bez pie czeń stwo pu blicz ne to nie
jest po li cja – to jest po li cja i spo łe -
czeń stwo. Nie ma ta kiej służ by, któ ra

jest w sta nie po ra dzić so bie z za gro że -

nia mi bez pie czeń stwa po wszech ne go,

je śli nie ma po swo jej stro nie spo łe czeń -
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stwa. Mię dzy Po li cją a spo łe czeń stwem

nie ma być żad nych ba rier. Ba rie ra ma

być mię dzy prze stęp ca mi a ca łą resz tą.

Ro śnie mło de po ko le nie, i ro śnie w spo -

sób, któ ry bu dzi cza sa mi na sze za nie po -

ko je nie, a cza sa mi obu rze nie, kie dy

wi dzi my na pi sy ad re so wa ne do funk cjo -

na riu szy pu blicz nych na mu rach, ja ko ro -

dzaj mo dy mło dzie żo wej. Na szą ro lą jest

po ka zać tym mło dym lu dziom, że jak zo -

sta nie im ukra dzio na ko mór ka czy port -

fel, to my je ste śmy ich so jusz ni ka mi.

A nie ci, któ rzy pi szą na mu rach czy

urzą dza ją ki bol skie bur dy. To wy ma ga

wy sił ku, to wy ma ga wej ścia w te śro do -

wi ska. Ocze ku ję, że ten po zy tyw ny kie -

ru nek dzia łań Po li cji zo sta nie jesz cze

wzmoc nio ny. 

W tym ro ku MSW jest zo bo wią za ne do

stwo rze nia na ro do we go pro gra mu an ty -

ter ro ry stycz ne go. W po wszech nej opi nii

ter ro ryzm ozna cza, że ktoś o od mien -

nym ko lo rze skó ry, wy wo dzą cy się z in -

ne go krę gu kul tu ro we go i re li gij ne go,

ktoś z ze wnątrz mo że być za gro że niem

dla nas. Tym cza sem wie le zja wisk w kra -

jach, któ re pew ne prze mia ny spo łecz ne

prze cho dzi ły już wcze śniej, po ka zu je, że

ter ro ryzm to jest ter ro ryzm kry mi -
nal ny i ter ro ryzm zwią za ny z pew -
nym eks tre mi zmem we wnątrz kraju,
a nie na ze wnątrz. Kon stru ując ten

pro gram, bę dę chciał do świad cze nia

Pań stwa i wiel ki do ro bek wy ko rzy stać.

Ko lej na waż na kwe stia to re for ma ko -

men dy głów nej i no wy mo del Cen tral ne go

Biu ra Śled cze go. Do ty czy ona zwal cza nia

prze stęp czo ści go spo dar czej, która – jak

za zna czy łem w czę ści do ty czą cej kry zy su

i prze mia ny spo łecz nej – bę dzie na bie ra ła

zna cze nia.

Nie ukry wam, że mo je za in te re so wa nie

prze stęp czo ścią go spo dar czą i zor ga ni zo -

wa ną wią że się z mo im dru gim eta tem,

bo – jak Pań stwo wie dzą – je stem ko or -

dy na to rem ds. służb spe cjal nych i uwa -

żam, że w tej dzie dzi nie po ra zro bić

ele men tar ny po rzą dek. Nie może być
tak, że by służ by spe cjal ne zaj mo wa -
ły się rze cza mi, któ re w spo sób oczy -
wi sty przy na le żą do dzia łań po li cji.
(...)

Je stem win ny Pań stwu jesz cze pa rę

słów do ty czą cych te go, co in te re su je

kor pus ja ko ca łość. Pierw sza spra wa to

re for ma struk tur po li cyj nych – li kwi da -

cja po ste run ków, wzmoc nie nie ko mend.

To jest pro ces, któ ry po wo du je bar dzo

W kwe stii stan da ry za cji ko mend: to

jest pierw szy wiel ki pro gram wie lo let ni

re ali zo wa ny w Po li cji, któ ry ma za pew -

nio ne po par cie po li tycz ne i ukom ple to -

wa ne bu dże to wa nie. Je śli w wy ni ku

kry zy su doj dzie do sy tu acji, w któ rej bę -

dzie my mu sie li ina czej ukła dać bu dżet,

to zro bię wszyst ko, że by ten pro gram

nie do znał uszczerb ku. Nie tyl ko dla te -

go, że spo dzie wam się do dat ko wych

efek tów z te go pro gra mu, bo pew nie nie

ja go bę dę koń czył. Ale dla te go, że to

jest przede wszyst kim Pań stwu po trzeb -

ne, bo to jest kwe stia god no ści miej -
sca pra cy. 

Po zwól cie Pań stwo, że przej dę do ko -

lej nej kwe stii zwią za nej z sza cun kiem

i god no ścią: do sza cun ku wo bec mun du -

ru. Znam roz wią za nia pro po no wa ne

przez ko men dę głów ną, ab so lut nie je

po pie ram, ro zu miem ich lo gi kę. Chciał -

bym zwró cić uwa gę na kwe stię do dat ko -

wą. Jest aspekt, któ ry bar dzo trud no

sko dy fi ko wać, ale mo im zda niem dla

sza cun ku wo bec mun du ru po li cyj ne go

ma za sad ni cze zna cze nie. Nie je stem

w sta nie po go dzić się ze zja wi ska mi, któ -

re bar dzo trud no przy pi sać do god no ści

mun du ru. To wy no sze nie in for ma cji po -

za kor pus, dzie le nie się ni mi z dzien ni -

ka rza mi, pu blicz ne pi jań stwo. Nie chcę

mó wić o in nych spra wach, któ re ma ją

tak in cy den tal ny wy miar, że nie war to

o tym wspo mi nać. Straż ni kiem god no -
ści mun du ru jest oso ba, któ ra go nosi.
I ża den prze pis jej z te go nie zwol ni.

Dla te go z sa tys fak cją przyj mu ję te dzia -

ła nia ko men dan ta głów ne go, a tak że 

ko men dan tów wo je wódz kich, któ re

w przy pad kach wy kro czeń wo bec tak ro -

zu mia nej god no ści mun du ru nie wa ha ją

się ani chwi li wy cią gać kon se kwen cji. 

Dwa dzie ścia pa rę lat te mu by łem Pań -

stwa go ściem, wraz z mo im ów cze snym

sze fem, mi ni strem Krzysz to fem Ko złow -

skim – mo im mi strzem i na uczy cie lem.

Kie dy ktoś oba wiał się obo wiąz ków czy

wy zwań, Krzysz tof Ko złow ski mó wił:

„Nie zwra caj na to uwa gi, lu dzie do ra sta -

ją do za dań”. Co kol wiek wy je dzie zza
za krę tu przy szłe go cza su, ja wie rzę,
że je stem wśród lu dzi, z któ ry mi ra -
zem do ro śnie my do za dań.

zdj. Andrzej Mitura

Prze mó wie nie wy gło szo ne pod czas na ra dy ka dry

kie row ni czej Po li cji w Szczyt nie 4 kwiet nia 2013 r.
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du że emo cje spo łecz ne i po li tycz ne.

Wkrót ce bę dę spo ty kał się w tej spra wie

z ko mi sją sej mo wą. Zo sta łem we zwa ny

w try bie art. 152 Re gu la mi nu Sej mu, któ -

ry ozna cza przy mus sta wie nia się. Wnio -

sek po słów opo zy cyj nych jest nie zwy kle

kry tycz ny wo bec ko men dan ta głów ne go

Po li cji, ko men dy głów nej i spo so bu dzia -

ła nia Po li cji ja ko ca ło ści. 

nem na tej ko mi sji ode grać głów ną ro lę,

a nie pan ko men dant głów ny Po li cji.

Je ste śmy w ko lej nym ro ku re for my

struk tu ral nej Po li cji. Lo gi kę tej re for my

ro zu miem i wy da je mi się, że jest ade -

kwat na do tej wiel kiej cy wi li za cyj nej

zmia ny, o któ rej mó wi łem, i od niej nie

ma od wro tu. 

Jest też co po pra wiać. Mu si my uru -

cho mić pe wien me cha nizm ko rek cyj ny.

Ta ki, któ ry po zwo li nam re ago wać ela -

stycz nie na sy tu ację, gdy po ja wi się

na przy kład lo kal ny pro blem z po gor sze -

niem się sta nu bez pie czeń stwa na da -

nym ob sza rze. 

Ko lej na rzecz to re for ma L -4. Pro jekt

ak tu praw ne go w tej spra wie odzie dzi czy -

łem po po przed ni ku, ale nie chciał bym

po zo sta wiać ja kich kol wiek nie do mó wień

ani złu dzeń: ja w czę ści je stem mi ni strem

kon ty nu acji, nie otwie ram no we go roz -

dzia łu na tym sta no wi sku. I tę pro ce du rę

le gi sla cyj ną, i ten akt praw ny, przyj mu ję

ja ko swój. Sy tu acja, w któ rej mamy
100-pro cen to wą od płat ność za cho ro -
bo we, wy na tu rzy ła się w sy tu ację,
w któ rej jest zwol nie nie na ży cze nie.
I sta ła się nie for mal nym przy wi le jem

kor pu su. 

Co do re form ko mi sji le kar skich i po -

ten cjal nej re for my ren to wej – bez kon -

sul ta cji i bez sta ran nej ana li zy związ ków

za wo do wych, nie bę dę się z ty mi roz wią -

za nia mi spie szył. Bo zda ję so bie spra wę

z ra cji za i prze ciw, ale też z te go, że Po li -

cja ma pe wien pro blem z lu ką po ko le nio -

wą i naj lep sze roz wią za nia w dzie dzi nie

ren to wej nie po win ny po gar szać bez pie -

czeń stwa pań stwa po przez po głę bia nie

tej lu ki.

mi ni stra spraw we wnętrz nych,
obo wiąz kiem jest obro na kor -
pu su po li cyj ne go przed za rzu -
ta mi, któ re są nie upraw nio ne
bądź krzyw dzą ce.

Moim, jako

I to ja po wi nie-  
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W kwiet niu mi nę ła 13. rocz ni ca po wo ła nia Cen tral -

ne go Biu ra Śled cze go Ko men dy Głów nej Po li cji.

Te raz cze ka je re or ga ni za cja. Pierw sze ure gu lo -

wa nia we szły w ży cie w po ło wie kwiet nia br. To wstęp

do wy łą cze nia CBŚ ze struk tur ko men dy głów nej i prze -

kształ ce nia go w sa mo dziel ną jed nost kę Po li cji. 

GE NE ZA 
CBŚ po wsta ło w 2000 r. z po łą cze nia dzia ła ją ce go

od 1994 r. Biu ra do wal ki z Prze stęp czo ścią Zor ga ni zo -

wa ną KGP i po wo ła ne go w 1997 r. Biu ra do spraw Nar -

ko ty ków KGP. Ge ne zy trze ba by szu kać jesz cze

w po cząt kach lat 90. ub.w. i w wy dzia łach K 17, prze -

mia no wa nych póź niej na wy dzia ły do spraw prze stęp -

czo ści go spo dar czej oraz w wy dzia łach do wal ki

z prze stęp czo ścią nar ko ty ko wą. CBŚ było od po wie dzią

pol skiej Po li cji na zor ga ni zo wa ną prze stęp czość, coraz

bar dziej pa no szą cą się w kra ju. 

– My ca ły czas się zmie nia my – mó wi mł. insp. Zbi -

gniew Maj, za stęp ca dy rek to ra CBŚ KGP, nad zo ru ją cy

pion kry mi nal ny. – W 2009 r. ów cze sny dy rek tor biu ra

Pa weł Woj tu nik za uwa żył, że szef CBŚ jest wiel kim li -

sto no szem, któ ry do star cza ko men dan to wi głów ne mu

mnó stwo ko re spon den cji, a pierw szy po li cjant w RP ma

tak ogrom ne za ufa nie do te goż li sto no sza, że pod pi su -

je pi sma przez nie go przy nie sio ne. Te raz wła śnie przy -

szedł czas, aby to zmie nić, aby dy rek tor CBŚ miał

wię cej upraw nień i sam mógł de cy do wać o wie lu rze -

czach.

OKRES PRZEJ ŚCIO WY 
Po cząt kiem zmian by ła De cy zja nr 6 Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji z 7 stycz nia br. w spra wie po wo ła nia peł no -
moc ni ków do zmia ny or ga ni za cyj nej Ko men dy Głów nej
Po li cji. W jej efek cie po wo ła no Ze spół Eks perc ki do prze -

kształ ce nia ko mór ki or ga ni za cyj nej – Cen tral ne go Biu ra

Śled cze go KGP. Dy rek tor Maj jest peł no moc ni kiem ko -

men dan ta głów ne go Po li cji do prze kształ ceń struk tu ry

or ga ni za cyj nej CBŚ KGP oraz prze kształ ce nia CBŚ KGP

w jed nost kę or ga ni za cyj ną. 

2 kwiet nia br. w Dzien ni ku Urzę do wym KGP zo sta ło

opu bli ko wa ne Za rzą dze nie nr 8 Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji z 15 mar ca 2013 r. w spra wie re gu la mi nu Ko men dy

Głów nej Po li cji, któ re we szło w ży cie po 14 dniach

od ogło sze nia. No wy re gu la min okre śla za da nia Cen -

tral ne go Biu ra Śled cze go, któ re, na tym eta pie zmian,

jest jesz cze ko mór ką KGP. 

DE LE GA CJE 
– Si łą CBŚ jest Po li cja – mó wił „Po li cji 997” nad insp.

An drzej Ro ki ta, do 9 kwiet nia br. za stęp ca ko men dan -

ta głów ne go Po li cji, nad zo ru ją cy pion kry mi nal ny.

– Nie ste ty, wie le osób, w tym tak że dzien ni ka rzy, nie

utoż sa mia CBŚ z Po li cją. CBŚ jest i po zo sta nie w Po li -

cji. Dzi siaj jest ko mór ką KGP, wkrót ce sta nie się osob -

ną jed nost ką, ale ca ły czas w struk tu rach Po li cji. Na

zmia ny usta wo we mu si my jesz cze za cze kać. Za nim jed -

nak CBŚ KGP zmie ni na zwę na Cen tral ne Biu ro Śled -

cze Po li cji (CBŚP), z ko men dan tem ja ko sze fem, my

już te raz wpro wa dza my zmia ny, któ re nie wy ma ga ją no -

we li za cji ustaw. 

Do CBŚ tra fia ją naj bar dziej do świad cze ni funk cjo na -

riu sze. To eli ta i wi zy tów ka pol skiej Po li cji. Naj pierw

trze ba być do biu ra de le go wa nym. To nie jest pro ste,

bo oprócz zna jo mo ści fa chu po li cyj ne go i osią gnięć

w tro pie niu prze stęp ców trze ba mieć oso bę wpro wa -

dza ją cą. Sta ra ją cy się o przy ję cie mu si być zna ny ko muś

z funk cjo na riu szy wy dzia łów me ry to rycz nych w CBŚ.

De le go wa nie, jak pod kre śla ją dy rek to rzy biu ra, jest naj -

lep szą we ry fi ka cją umie jęt no ści i przy dat no ści po li cjan -

ta do pra cy w CBŚ. 

W stycz niu br. w CBŚ by ło 154 de le go wa nych i jest to

naj gor szy wy nik od lat. Wcze śniej rocz nie by ło ich śred -

nio 300, a był ta ki rok, że na wet 600. 

– Nie ma my na ra zie w CBŚ go to we go roz wią za nia,

jak upo rać się z tym pro ble mem – wy ja śnia mł. insp.

Zbi gniew Maj. – Wa ka tów ma my 101, więc z mar szu

mo gli by śmy za peł nić je po li cjan ta mi spraw dzo ny mi

pod czas de le go wa nia do na sze go biu ra. Do pó ki jed nak

ko men dy wo je wódz kie i miej skie nie za peł nią so bie

eta tów, my bę dzie my bo ry kać się z wa ka ta mi. Te raz ko -

men dan ci wo je wódz cy nie chęt nie wy ra ża ją zgo dę

na de le go wa nie swo ich lu dzi do CBŚ. 

Re for ma KGP ma w za ło że niu wzmoc nić eta to wo

CBŚ. Gdy biu ro sta nie się sa mo dziel ną jed nost ką, ko -

men da głów na zo sta nie na gle „od chu dzo na” o oko ło

2 tys. eta tów, co pa ra dok sal nie wy trą ci z rę ki ad wer sa -

rzom ar gu ment o prze ro ście za trud nie nia w KGP. 

CEN TRA LA 
– Za nim CBŚ zo sta nie wy łą czo ne z KGP, sta nie się kil -

ka waż nych rze czy, któ re przy go tu ją biu ro do peł nej sa -

mo dziel no ści – mó wi ge ne rał An drzej Ro ki ta. – Trze ba

też pa mię tać, że Po li cja jest ży wym or ga ni zmem. Zmia -

ny struk tu ral no -eta to we do ko nu ją się ca ły czas. Chce -

my przede wszyst kim ujed no li cić struk tu rę za rzą dów

w te re nie. Cen tra la jed nak po zo sta nie. Bę dzie, tak jak

TYLKO SŁUŻBA Zmiany w Policji POLICJA 997       maj 2013 r.8

CBŚ – re or ga ni za cja
CBŚ to struktura elastyczna, która w ciągu ostatnich trzynastu lat
cały czas ewoluowała, przystosowując się do zmieniającej się
rzeczywistości i „pomysłowości” przestępców. Zmiany
wewnętrzne nigdy nie zakłóciły codziennej działalności biura. 
Cel – to zwalczanie zorganizowanej przestępczości.
Przekształcenia struktury mają tylko usprawnić tę walkę.

t
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obec nie, speł niać funk cje ko or dy na cyj no -kie row ni cze, ale tak że,

przez za rzą dy w niej umiesz czo ne, re ali zo wać za da nia bie żą ce, jak

choć by ochro na świad ka ko ron ne go. 

Zli kwi do wa ny zo sta nie Wy dział Ope ra cji Mię dzy na ro do wych. CBŚ

na dal oczy wi ście bę dzie zaj mo wać się współ pra cą mię dzy na ro do wą

i pro wa dzić Mię dzy na ro do we Cen trum Szko le nio we do Zwal cza nia

Nie le gal nych La bo ra to riów Nar ko ty ko wych, ty le że w ra mach in -

nych wy dzia łów me ry to rycz nych. 

– Po wsta nie tak że kra jo we Cen trum do spraw Upro wa dzeń w Wy -

dzia le Ope ra cji Po ści go wych, któ ry no ta be ne spraw dza się od dwóch

lat zna ko mi cie – wy li cza mł. insp. Zbi gniew Maj. – Te raz też zaj mu -

je my się upro wa dze nia mi dla oku pu, ale gdy po wsta nie no wa sie dzi -

ba CBŚ, bę dzie to cen trum z praw dzi we go zda rze nia, z koń ców ka mi

wszel kich sys te mów baz da nych, z cen tra mi mo bil ny mi i al go ryt ma -

mi po stę po wań. I co waż ne – są na to pie nią dze. WSPol. w Szczyt -

nie ra zem z Uni wer sy te tem Bia ło stoc kim i fir mą Enig ma – Sys te my

Ochro ny In for ma cji uzy ska ła grant w wy so ko ści 8 mln zł na tech -

nicz ny roz wój cen trum ds. upro wa dzeń, któ ry w cią gu dwóch lat trze -

ba wy ko rzy stać. 

Wy dział Ogól ny i Nad zo ru zo sta nie prze kształ co ny w Wy dział Pre -

zy dial ny oraz Wy dział Kadr, Szko le nia i Nad zo ru. Od pół to ra ro ku

dy rek tor CBŚ ma upraw nie nia ka dro we i dys cy pli nar ne. Z upo waż -

nie nia ko men dan ta głów ne go mo że wy sta wiać roz ka zy per so nal ne,

a od po wied nie ko mór ki CBŚ mo gą pro wa dzić po stę po wa nia dys cy -

pli nar ne. 

TE REN 
Wszyst kie zmia ny zmie rza ją do ujed no li ce nia struk tu ry. 

– W miej sce do tych cza so wych wy dzia łów kry mi nal no -nar ko ty ko -

wych w za rzą dach: w Go rzo wie Wiel ko pol skim, Rze szo wie, Olsz ty -

nie i Byd gosz czy po wsta ną wy dzia ły: dw. ze zor ga ni zo wa ną

prze stęp czo ścią kry mi nal ną i dw. ze zor ga ni zo wa ną prze stęp czo ścią

nar ko ty ko wą – wy ja śnia mł. insp. Zbi gniew Maj. – Wa ka ty uzy ska -

ne w ra mach re for my i od chu dze nia biur KGP po raz pierw szy w hi -

sto rii tra fić ma ją do struk tur te re no wych CBŚ, czy li bez po śred nio

„na li nię”. Więk szość z nich za si li no wo two rzo ne za rzą dy: ma zo -

wiec ki, opol ski i świę to krzy ski. Wa ka ty tra fią też do za rzą dów: war -

miń sko -ma zur skie go, ku jaw sko -po mor skie go, lu bu skie go

i pod kar pac kie go w ce lu od dzie le nia wy dzia łów kry mi nal nych i nar -

ko ty ko wych. Wa ka ty wzmac nia ją ce struk tu ry te re no we CBŚ, zgod -

nie z za ło że niem mi ni stra spraw we wnętrz nych i ko men dan ta

głów ne go Po li cji, zo sta ły prze zna czo ne na wspar cie pio nu do zwal -

cza nia zor ga ni zo wa nych grup prze stęp czych o cha rak te rze eko no -

micz nym. Za ło że nie ka dro we dla wy dzia łów przy KWP jest ta kie,

aby skła da ły się co naj mniej z dzie się ciu funk cjo na riu szy i jed ne go

kie row ni ka. Dla wy dzia łów te re no wych prze wi dzie li śmy struk tu -

rę 15 plus 1. 

Do tych cza so we wy dzia ły na pra wach za rzą dów w: Kiel cach i Opo -

lu zo sta ną za tem prze kształ co ne w za rzą dy CBŚ KGP. Za rząd w War -

sza wie zo sta nie po dzie lo ny na dwa za rzą dy: Za rząd Sto łecz ny CBŚ

KGP z sie dzi bą w War sza wie i Za rząd Ma zo wiec ki CBŚ KGP z sie -

dzi bą w Ra do miu. Do ce lo wo bę dzie więc sie dem na ście za rzą dów

te re no wych (16 w wo je wódz twach plus War sza wa) i dwa za rzą dy

spe cjal ne o cha rak te rze cen tral nym, któ re obej mu ją te re nem dzia -

ła nia ca ły kraj (i nie tyl ko): Za rząd Ochro ny Świad ka Ko ron ne go

CBŚ KGP i Za rząd Ope ra cji Spe cjal nych CBŚ KGP.

CBŚP 
Prze kształ ce nie CBŚ KGP w Cen tral ne Biu ro Śled cze Po li cji wy ma -

ga zmia ny co naj mniej trzech ustaw: o Po li cji, o Kor pu sie Służ by Cy -

wil nej i o ochro nie in for ma cji nie jaw nych oraz no we li za cji oko ło 200

ak tów niż sze go rzę du. Gdy jed nak to się sta nie, ko men dant CBŚP

jako or gan bę dzie mógł sam wnio sko wać o za sto so wa nie np. kon tro li

ope ra cyj nej. Nie trze ba bę dzie już z każ dym wnio skiem cho dzić do

ko men dan ta głów ne go. 

– Do ubie głe go ro ku by łem wiel kim orę dow ni kiem sa mo dziel no -

ści fi nan so wej biu ra – mó wi mł. insp. Zbi gniew Maj. – W stycz niu

ub.r. na stą pi ło od wo ła nie de cy zji, któ ra mó wi ła o fi nan so wa niu CBŚ

KGP przez ko men dę głów ną, ko men dy wo je wódz kie i KSP. No wa

de cy zja o fi nan so wa niu tyl ko i wy łącz nie przez KGP spo wo do wa ła, że

każ dy ko men dant wo je wódz ki, ja ko or gan ad mi ni stra cji rzą do wej,

mu siał pod pi sać z sze fem CBŚ, patrz – ko men dan tem głów nym

– po ro zu mie nie, na wet po to, że by ku pić pa pier dla CBŚ. Po ro zu -

mie nia pod pi sy wa no w czerw cu 2012 r., a z ostat nim ko men dan tem

w sierp niu ub.r. Moż na by uznać, że od stycz nia do sierp nia CBŚ 

by ło swo istym per pe tu um mo bi le, któ re, raz wpra wio ne w ruch, dzia -

ła ło gra tis. Oczy wi ście to nie praw da. Szły no ty z wnio ska mi o sfi nan -

so wa ne naj drob niej szych rze czy. Ten sys tem zu peł nie się nie

spraw dził. Wra ca my więc do po przed nie go fi nan so wa nia, z bu dże tu

KGP i po przez środ ki prze ka za ne przez KGP do KWP i KSP. W obec -

nej sy tu acji fi nan sów pu blicz nych i bu dże tu Po li cji nie mo że my

mówić na ra zie o nie za leż no ści go spo da ro wa nia fi nan sa mi. Je stem

jed nak prze ko na ny, że au to no mia fi nan so wo -lo gi stycz na CBŚP jest

ko niecz na i kie dyś na stą pi.

CBŚ KGP cze ka na du żą zmia nę ja ko ścio wą, ale już się do niej

przy go to wa ło. Gdy ko men dant przy szłe go Cen tral ne go Biu ra Śled -

cze go Po li cji sta nie się or ga nem ad mi ni stra cji rzą do wej, bę dzie miał

już ujed no li co ną struk tu rę w te re nie i upo rząd ko wa ną cen tra lę. 

– Moż na po wie dzieć, że zmia ny, któ re nas cze ka ją, w rze czy wi sto -

ści już są, al bo nie dłu go bę dą – uśmie cha się mł. insp. Zbi gniew Maj.

– Je ste śmy na nie przy go to wa ni i tyl ko cze ka my na usank cjo no wa nie

ich ak tem praw nym. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor

TYLKO SŁUŻBA Zmiany w Policji POLICJA 997       maj 2013 r.10

W 2012 r. w zainteresowaniu CBŚ pozostawały 772 grupy
przestępcze, czyli o 177 więcej niż w 2011 r.

Poniżej struktura tych grup. W nawiasach liczby z 2011 r.

Ekonomiczne
277 (209)

Kryminalne
181 (113)

Narkotykowe
238 (205)

Multiprzestępcze 
76 (68)

źródło: CBŚ KGP

t
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Gdy nieco ponad rok temu w tym samym gabinecie
robiłem wywiad z Pana poprzednikiem nadinsp. Adamem
Maruszczakiem, to usłyszałem, że CBŚ w ciągu
najbliższych dwunastu miesięcy stanie się niezależną
jednostką. Minął rok i na razie wchodzą pierwsze
uregulowania… 

– Stwo rze nie kon cep cji to jed na spra wa, a pro ces le gi -

sla cyj ny to dru ga, nie wiem, czy nie trud niej sza. Do peł -

ne go usa mo dziel nie nia po trze ba prze cież zmia ny usta wy

o Po li cji. Po li cja przy go to wa ła pro jekt no we li za cji. MSW

roz po czy na pro ces le gi sla cyj ny w ra mach Ra dy Mi ni strów

i do pie ro, gdy pro jekt tam zo sta nie za twier dzo ny, tra fi

do Sej mu. 

Co oznacza, że na zmiany ustawowe trzeba będzie
poczekać przynajmniej kolejny rok? 

– Ma my na dzie ję, że sta nie się to wcze śniej. Przy bar -

dzo do brym pro ce do wa niu zmia ny mo gą wejść w ży cie

1 stycz nia 2014 r. Pew no ści mieć jed nak nie mo że my.

Wszyst ko za le ży od Sej mu. 

A tam jest już jeden projekt zmiany ustawy o Policji
i wyodrębnienia CBŚ. Czym one się różnią? 

– Pro jekt Pra wa i Spra wie dli wo ści za kła da rów nież wy -

łą cze nie CBŚ, ale ca ło ścio we, łącz nie z fi nan sa mi. Przy -

szły ko men dant Cen tral ne go Biu ra Śled cze go Po li cji był by

rów nież dys po nen tem bu dże tu trze cie go stop nia. 

– A autorom policyjnego projektu zmian nie zależy
na razie na niezależności finansowej CBŚ? 

– Do pó ki jest kry zys i bu dżet Po li cji jest nie do sza co wa -

ny, nie bę dzie my nic zmie niać w kwe stii fi nan so wa nia. Je -

że li wyj dzie my z te go kry zy su i Po li cja do sta nie na swo ją

dzia łal ność 10 mld zł, czy li o 1,5 mld wię cej niż te raz, to

bę dzie my się za sta na wiać, jak to le piej zor ga ni zo wać. 

Zmiany jakie w CBŚ Policja mogła zrobić sama, wchodzą
w życie 17 kwietnia. Na czym będą one polegały? 

– Przede wszyst kim chce my ujed no li cić struk tu rę.

W Ra do miu, Kiel cach i Opo lu po wsta ną za rzą dy, tak aby

CBŚ był przy każ dej ko men dzie wo je wódz kiej w jed na -

ko wej ran dze. Ofi cjal nie bę dzie my już mie li w rę ku spra -

wy ka dro we i dys cy pli nar ne. W cen tra li w War sza wie też

bę dą zmia ny. Wy dział Ogól ny i Nad zo ru, któ ry te raz zaj -

mu je się wszyst kim, bę dzie po dzie lo ny na Wy dział Pre zy -

dial ny i Wy dział Kadr, Szko le nia i Nad zo ru. Zli kwi do wa ny

zo sta nie Wy dział Ope ra cji Mię dzy na ro do wych, któ re go

funk cjo na riu sze przej dą do in nych me ry to rycz nych wy -

dzia łów i da lej bę dą zaj mo wać się pro ble ma ty ką mię dzy -

na ro do wą. Jest to bar dziej eko no micz ne roz wią za nie.

W te re nie, w czte rech za rzą dach wy dzia ły do zwal cza nia

zor ga ni zo wa nej prze stęp czo ści kry mi nal nej i nar ko ty ko -

wej zo sta ną po dzie lo ne na dwa – do zwal cza nia prze stęp -

czo ści kry mi nal nej i osob no – nar ko ty ko wej, tak aby we

wszyst kich wo je wódz twach by ły jed no li te struk tu ry. 

Wszyst kich nur tu je spra wa sie dzi by przy szłe go CBŚP... 
– Lo ka li za cja jest wska za na. Ma ją być to obiek ty

przy ul. Pod cho rą żych w War sza wie (wcze śniej sta cjo no -

wa ły tam Nad wi ślań skie Jed nost ki Woj sko we MSW, te raz

to sie dzi ba m.in. BOR, Ko men dy Głów nej PSP i Obro ny

Cy wil nej Kra ju – przyp. aut.). Trwa ją eks per ty zy bu dyn -

ków pod ką tem wy trzy ma ło ści stro pów na ob cią że nie.

Mamy na dzie ję, że w 2015 r. wszel kie pra ce bę dą tam za -

koń czo ne. Przy sprzy ja ją cych wa run kach mo że być to na -

wet ko niec ro ku 2014. Wszyst ko bę dzie za le ża ło od

wy ni ków eks per ty zy. Je że li nie trze ba bę dzie prze ra biać

stro pów, to do ku men ta cja i re mont zaj mą mniej cza su. 

Czy zadomowił się Pan już w Warszawie, po powrocie
do CBŚ z Lublina? 

– Na ra zie nie mia łem cza su. We wto rek, 2 kwiet nia,

o godz. 14, by ło mo je wpro wa dze nie, po tem trzy dni

w Szczyt nie na na ra dzie ka dry kie row ni czej (wy wiad

z gen. Par fie niu kiem zo stał prze pro wa dzo ny 8 kwiet nia

– przyp. aut.), a jesz cze mu szę roz li czyć się z ko men dą

w Lu bli nie. Chciał bym też wszyst kich uspo ko ić – nie

przy sze dłem tu taj ro bić re wo lu cji. Nie ma oczy wi ście ta -

ry fy ulgo wej ze wzglę du na re or ga ni za cję. CBŚ ca ły czas

dep cze prze stęp com po pię tach i tak bę dzie da lej. Prze -

stęp cy nie bę dą cze kać aż się prze or ga ni zu je my. W wal ce

z prze stęp czo ścią na wet je den dzień zwło ki po wo du je, że

na kła dy na tę wal kę wzra sta ją. Je ste śmy zde ter mi no wa ni,

by po zba wiać prze stęp ców wpły wów i ma jąt ków, ja kie ma -

ją w wy ni ku po peł nia nia prze stępstw. Bę dzie my uważ nie

przy glą dać się po cho dze niu ich mie nia. 

Dzię ku ję za roz mo wę.
PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

zdj. au tor
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Ani dnia zwło ki
Rozmowa z nadinsp. Igorem Parfieniukiem, 
dyrektorem Centralnego Biura Śledczego Komendy Głównej Policji 
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Z NAMI12

W ykry wa cze fał szerstw i ma ni pu la cji

we wszel kich urzą dze niach cy fro -

wych, na rzę dzia śled cze do zwal cza -

nia dzie cię cej por no gra fii, la ta ją ce ta le rze

słu żą ce np. do mo ni to rin gu im prez ma -

so wych, in te li gent ne sys te my chro nią ce

obiek ty, wir tu al ne po li go ny szko le nio we, in -

te gra to ry umoż li wia ją ce po łą cze nie wszyst -

kich ro dza jów łącz no ści, trzy ko ło we po jaz dy

do pa tro lo wa nia, wszel kie go ro dza ju broń

naj now szej ge ne ra cji oraz wie le in ne go

sprzę tu dla po li cjan tów i pra cow ni ków służb

spe cjal nych za pre zen to wa no na Mię dzy na -

ro do wych Tar gach Tech ni ki i Wy po sa że nia

Służb Po li cyj nych oraz For ma cji Bez pie -

czeństwa Pań stwa Eu ro pol tech 2013.

TA DE USZ NOSZ CZYŃ SKI
zdj. An drzej Mi tu ra

wiele zastosowań w zależności od tego, w co zostanie wyposażony. W wersji standardowej ma
kamerę zdalnie sterowaną oraz autopilota umożliwiającego wcześniejsze zaplanowanie misji.
Porusza się z prędkością 60 km/h. W Policji mógłby wspierać przede wszystkim ruch drogowy,
ale nie tylko

Bezzałogowy statek
powietrzny pionowego
startu i lądowania
„Koliber”, czyli ważący
zaledwie 3 kg śmigłowiec
z napędem elektrycznym,
który można schować
w plecaku (32 cm
wysokości i 87 cm
szerokości). Może mieć

Integrator łączności, czyli Mobilne
Centrum Łączności „Rosiczka” –

głównym zadaniem tego systemu jest
totalna integracja łączności głosowej
w jednej lub kilku sieciach – zarówno

bezprzewodowej (radiostacje,
radiotelefony, telefony GSM, telefony

satelitarne, satelitarne terminale
szerokopasmowe), jak i przewodowej

(sieć telefoniczna SIP, PABX oraz ISDN).
Nieważne jest też, na jakich

częstotliwościach pracują dane służby.
System je wszystkie zintegruje i, jeśli

będzie taka potrzeba, sprawi, że będą
się komunikować między sobą. Nie ma

też znaczenia, czy systemy łączności są
analogowe, czy cyfrowe. „Rosiczka” je

pogodzi. Umożliwi także kontakt między
sieciami radiowymi bez względu na ich
częstotliwość oraz rodzaj szyfratorów.

Niezastąpiona podczas klęsk
żywiołowych wymagających współpracy

różnych służb 

Wirtualny poligon umożliwia naukę
prowadzenia lub pilotowania każdego
pojazdu naziemnego czy powietrznego. Ale
szkoli nie tylko pilotów czy kierowców
specjalistycznych pojazdów. Można np.
zaprogramować symulację wciągania
rannego na wyciągarce w helikopterze lub
wiele innych sytuacji. Zależy to
od zapotrzebowania i zainstalowania
stworzonego na zamówienie odpowiedniego
programu komputerowego

Maska przeciwgazowa GSR bazuje na pakiecie całkowicie
nowych technologii. Jej największym osiągnięciem jest fakt, 
że w momencie kiedy powietrze na zewnątrz nie będzie się
nadawało do przefiltrowania lub zabraknie w nim tlenu,
zadziała alarm głosowy i noszący maskę policjant bez jej
zdejmowania natychmiast przestawi ją na pobieranie powietrza
z butli. I dzięki temu przeżyje

Czapeczka z wkładką ochronną wygląda jak zwykła
bejsbolówka, ale w środku ma leciutką wkładkę ochronną, 
co sprawia, że można ją potraktować jak kask. Ponadto ma
regulację daszka (na 3 różne długości), jest w wersji letniej
i zimowej, i kosztuje jedynie 50 zł. Policjanci z Wielkiej Brytanii
są już w takie czapeczki wyposażeni
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Bezpieczny kontener
HABECO zaprojektowany

w trzech wymiarach
standardowych: SC 800,

SC 3000, SC 6000.
Wszystkie posiadają

certyfikaty poświadczające
odporność

antywłamaniową. Został
stworzony do transportu

materiałów
niebezpiecznych lub

wartościowych, a także
jako mobilny lub

stacjonarny skarbiec.
Może być wyposażony

w alarm połączony
z nadajnikiem GSM

i telefonem komórkowym

Jednoosobowy pojazd trzykołowy
z napędem elektrycznym wyciąga 33 km/h,
zawraca praktycznie w miejscu, nadaje się
zarówno do jazdy latem, jak i na śnieg bądź
lód. Pojedyncza bateria pozwala
na przejechanie od 40 do 70 km, ale
można ją w 15 sekund wymienić i jechać
dalej, jego silnik nigdy nie ulega przegrzaniu.
Ma wmontowaną kamerę (8 godzin
na karcie, karty można wymieniać do woli),
GPS i może być monitorowany przez

dyżurnego jak każdy radiowóz.
Rozstaw tylnych kół
można zmniejszyć, dzięki

czemu zmieści się nawet
do windy. Ma możliwość

pociągnięcia przyczepy.
Akumulatory ładują się
4 godziny. Jeździ jak
automat (bez zmiany
biegów), waży 136 kg,

kosztuje około
30 tys. zł

Pistolet maszynowy MP7 potrafi przestrzelić 255 warstw kewlaru! To
oznacza, że żadna standardowa kamizelka kuloodporna mu się nie
oprze. Ponadto jest tak skonstruowany, że jeśli pocisk
po przestrzeleniu kamizelki trafi w coś miękkiego (np. ludzkie ciało)
– koziołkuje, przez co nie ma możliwości zranienia przypadkowego
przechodnia stojącego za celem.

Najlżejsze urządzenie noktowizyjne
na świecie – waga 250g, długość 97 mm

System ochrony
obwodowej

„napłotowy” polega
na zamontowaniu

czujników
na dowolnym

ogrodzeniu lub zakopaniu ich pod ziemią i połączeniu z bazą. Każda
próba sforsowania lub przekroczenia ogrodzenia spowoduje alarm.
Nie wywoła go wiatr ani przejeżdżający samochód. System jest tak

skonstruowany, że każda odebrana przezeń wibracja (także
szarpnięcie czy dotknięcie) powoduje automatyczne sprawdzenie
pozostałych czujników. Jeśli na wszystkich jest identyczny – może

oznaczać jedynie podmuch wiatru. Jeśli jednak pojawi się tylko
na jednym lub dwóch sąsiednich – system wszczyna alarm.

Doskonały do ochrony różnego rodzaju strategicznych obiektów

Powtarzalny karabin zasilany amunicją 8,6 mmx70.
Trafia w cel z odległości 1200 m

Samopowtarzalny karabin wyborowy z laserowym celownikiem. Trafia w cel
z odległości 1000 m
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K rzyś ka zna jo mi i ko le dzy na zy wa ją So sną od mo -

men tu, kie dy w spek ta klu na pi sa nym i wy re ży se -

ro wa nym przez Ro ber ta Rej nia ka „W krę gu

sche ma tów” (po wstał we współ pra cy KMP w Byd gosz -

czy, Pol skie go To wa rzy stwa Za po bie ga nia Nar ko ma nii

Od dział w Byd gosz czy oraz Sto wa rzy sze nia „Bez pie -

czeń stwo Dziec ka”) za grał chło pa ka o ta kim wła śnie

prze zwi sku. Ten te atral ny So sna był do brym uczniem,

świet nie za po wia da ją cym się spor tow cem, do pó ki nie

po znał di le ra nar ko ty ków Ły se go. Wte dy wpadł w si dła

uza leż nie nia. Gdy nie miał pie nię dzy na ma ri hu anę, za -

czął po ży czać od ko go się da ło oraz pod kra dać je

z domu. Opu ścił się w na uce, zo stał wy rzu co ny z dru ży -

ny spor to wej, nie prze szedł do na stęp nej kla sy, zo sta -

wi ła go dziew czy na. W koń cu za dłu gi gang ster za gro ził

mu śmier cią.

Nie wie le bra ko wa ło, a Krzy siek skoń czył by, jak po -

stać, któ rą od twa rza na sce nie. Po ma ri hu anę się gnął

jako trzy na sto la tek, brał wspól nie z ko le gą ze szko ły. 

– Naj pierw raz na dwa ty go dnie, po tem raz w ty go -

dniu, wresz cie nie by ło dnia, że by śmy nie pali li – opo -

wia da chło pak. – Rzad ko cho dzi li śmy do szko ły, ro dzi ce

by li w pra cy, nikt nas nie kon tro lo wał.

Po ja kimś cza sie Krzy siek za czął mieć pro ble my

z kon cen tra cją, osią gał co raz gor sze wy ni ki w na uce, aby

opa no wać ma te riał, któ ry wcze śniej przy swa jał w 2–3

go dzi ny, po trze bo wał ty go dnia. Miał kło po ty z przej -

ściem do na stęp nej kla sy. 

– Ko le gę za trzy ma ła po li cja, któ ra za wia do mi ła dy rek -

cję na sze go gim na zjum, we zwa ny na roz mo wę po dał

mo je na zwi sko. Wy lą do wa łem u pa ni pe da gog. I wte dy

do wie dzia łem się, że jest ta ki pro gram – FreD, dla osób

za ży wa ją cych nar ko ty ki. Uczest nic two w nim jest do -

bro wol ne. Zgo dzi łem się bez en tu zja zmu, my śla łem, że

zro bią tam ze mnie ja kie goś nar ko ma na, a prze cież nim
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Nasz przy ja ciel
Jest jednym z najbardziej skutecznych programów wczesnej
interwencji wobec osób młodych, które po raz pierwszy weszły
w konflikt z prawem w związku z zażywaniem nielegalnych
substancji psychoaktywnych. W jego realizacji uczestniczy
Komenda Miejska Policji w Bydgoszczy.

Od lewej: nadkom. Sławomir Szymański, Robert Rejniak,
Krzysiek „Sosna” i asp. Adam Kumkowski
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nie by łem. W gru pie by ło osiem osób, za ję cia pro wa dził

pan Ro bert Rej niak. To od nie go do wie dzia łem się, że

je stem na eta pie eks pe ry men to wa nia, a stąd już tyl ko

krok do uza leż nie nia, bo gra ni ca jest bar dzo cien ka.

Pod czas za jęć nie trak to wa no nas jak nar ko ma nów, ale

jak mło dych lu dzi, któ rzy po szli w złym kie run ku. Za -

ję cia by ły tak pro wa dzo ne, że by śmy wró ci li na do brą

dro gę. 

Krzy siek bar dzo za an ga żo wał się w dzia ła nia prze ciw -

ko nar ko ma nii w programie FreD. Jed nym z nich jest

wła śnie udział w sztu ce „W krę gu sche ma tów”. Wte dy

też po znał wie lu po li cjan tów.

– Po dob nie jak wszy scy, któ rzy bio rą nar ko ty ki, trak -

to wa łem ich jak wro gów, któ rych ce lem jest utrud nianie

nam ży cia. Do pie ro gdy gra łem z ni mi w spek ta klu,

m.in. z pa nem Ada mem Kum kow skim, zro zu mia łem, że

są to lu dzie, któ rzy chcą na sze go do bra. Im wca le nie

cho dzi o to, aby zła pać mło de go czło wie ka i po sta wić

przed są dem, lecz że by mu po móc. 

Krzy siek ma 19 lat, w ma ju przy stą pi do ma tu ry, chce

być elek tro kar dio lo giem. Gra w pił kę, pa sjo nu je się

rapem – wła śnie koń czy na gra nie pły ty. 

ZDĄ ŻYĆ PRZED PIE KŁEM
Pro jekt Wcze sna in ter wen cja wo bec osób mło dych po raz
pierw szy no to wa nych z po wo du nar ko ty ków – w skrócie

FreD go es net – jest po my słem po li cji nie miec kiej, któ -

ry po róż nych ewo lu cjach uzy skał ak cep ta cję Ko mi sji

Zdro wia Unii Eu ro pej skiej i od 2007 r. re ali zo wa ny jest

w 17 kra jach, m.in.: w Au strii, Bel gii, Da nii, Ho lan dii,

Szwe cji, Wiel kiej Bry ta nii. 

Pro gram opar ty jest na tzw. pro fi lak ty ce se lek tyw nej.

Ad re so wa na jest ona do osób, któ re w stop niu wyż szym

na ra żo ne są na roz wój pro ble mów zwią za nych z za ży wa -

niem środ ków psy cho ak tyw nych (nar ko ty ki, do pa la cze,

al ko hol, leki).

– Użytkownicy nar ko ty ków, np. ma ri hu any, do pie -

ro po oko ło sze ściu la tach ich za ży wa nia szu ka ją 

spe cja li stycz nej po mo cy w po rad niach le cze nia uza -

leż nień – mó wi psy cho te ra peu ta Ro bert Rej niak, 

wi ceprze wod ni czą cy ZG Pol skie go To wa rzy stwa Za -

po bie ga nia Nar ko ma nii, ekspert KBPN ds. wdrażania

FreD go es net, który jest jego siłą napędową. – Spu -

sto sze nia, ja kie nar ko ty ki spo wo do wa ły w ich or ga ni -

zmach i psychice są już du że, czę sto nie od wra cal ne.

Za ło że niem pro gra mu jest więc szyb ka re ak cja

wszyst kich instytucji za an ga żo wa nych w je go re ali za -

cję, naj le piej za raz po pierw szym za ży ciu, aby tych

mło dych lu dzi uchro nić przed tra ge dią. 

W Byd gosz czy pro gram fi nan so wa ny jest przez Kra jo -

we Biu ro ds. Przeciwdziałania Nar ko ma nii, któ re w Pol -

sce jest je go ko or dy na to rem, oraz Urząd Marszałkowski

w Toruniu i Urząd Mia sta Byd gosz czy. Uczest ni czą

w nim pro ku ra tu ra, są dy dla nie let nich, pla ców ki oświa -

to we, służ ba zdro wia, straż miej ska. I KMP, któ ra re ali -

zu je go od samego początku, od 2009 roku. 

OFER TA PO MO CY
– To bar dzo do bry pro gram i cie szy my się, że do nas tra -

fił – mó wi nad kom. Sła wo mir Szy mań ski, za stęp ca ko -

men dan ta miej skie go Po li cji w Byd gosz czy. – Przed je go

wpro wa dze niem by ło tak, że po za trzy ma niu mło de go

czło wie ka po sia da ją ce go nar ko ty ki lub in ne sub stan cje

psy cho ak tyw ne, czy też po roz po zna niu, że ma z ni mi

kon takt, spraw dze niu, skąd je ma, z kim za ży wał, spra -

wę kie ro wa li śmy do pro ku ra tu ry lub są du dla nie let nich.

Nic wię cej nie mo gli śmy zro bić. Te raz da je my mu ofer -

tę – je śli chcesz, to mo żesz przy stą pić do pro gra mu

FreD go es net, gdzie do wiesz się, jak dzia ła ją nar ko ty -

ki, co mo gą zro bić z two im ży ciem. I mo że na uczysz się

tam cze goś, co uchro ni cię przed po peł nie niem głupstw.

Nie wy klu czo ne też, że sąd, roz pa tru jąc two ją spra wę,

weź mie pod uwa gę, że prze sze dłeś ta ką edu ka cję. Aby

jed nak ci mło dzi mo gli w pro gra mie uczest ni czyć, mu -

szą speł niać kil ka wa run ków: zo sta li przez nas za trzy -

ma ni po raz pierw szy, po sia da ją środ ki psy cho ak tyw ne

na wła sny uży tek, nie są od nich uza leż nie ni, ale do pie -

ro z ni mi eks pe ry men tu ją. I ni gdy nie uczestniczyli

w żad nej te ra pii.

Dla byd go skich funk cjo na riu szy przed sta wie nie ofer -

ty po cząt ku ją ce mu nar ko ma no wi wpi sa ło się już w sta -

łe pro ce du ry. 

– Zaj mu je to mak sy mal nie pięć mi nut – mó wi

asp. Adam Kum kow ski z Wy dzia łu Pre wen cji KWP

w Byd gosz czy, któ ry wcze śniej słu żył w Ko mi sa ria cie

Policji Byd goszcz -Szwe de ro wo, skąd naj wię cej osób

uczest ni czy ło w programie FreD. – Je śli mło dy czło wiek

jest za in te re so wa ny na szą ofer tą, kie ru je my go do udzia -

łu w tym pro gra mie.

Nie zna czy to, że po li cja prze sta je in te re so wać się

jego lo sem. Ideą FreD jest współ dzia ła nie wie lu pod -

mio tów.

– Ści śle ze so bą współ pra cu je my – mó wi Sła wo mir

Szy mań ski. – I nie jest tak, że nie wie my, co da lej dzie -

je się z tym mło dym czło wie kiem. A zda rza się, że np.

nie zgło sił się na roz mo wę kwa li fi ka cyj ną, ewen tu al nie

jej nie prze szedł, al bo zre zy gno wał w trak cie za jęć.

I wte dy trze ba pod jąć in ne dzia ła nia, np. do pro wa dzić

do te go, by pod jął le cze nie w ośrod ku za mknię tym.

NAJ WAŻ NIEJ SZE – ZMO TY WO WAĆ
FreD go es net trwa osiem go dzin, pierw sza se sja trwa

dwie go dzi ny, a pozostałe dwie – po trzy go dzi ny.

Uczest ni czy w nich od ośmiu do dzie się ciu osób, w wie -

ku od 14 do 21 lat.

Ro bert Rej niak pod kre śla, że za rów no pod czas roz -

mo wy kwa li fi ka cyj nej, jak i w trak cie za jęć trze ba wzbu -

dzić w pod opiecz nych we wnętrz ną mo ty wa cję do

zmia ny po stę po wa nia. Sami mu szą zro zu mieć, że jeśli

prze sta ną brać środ ki psy cho ak tyw ne, to ich sy tu acja

ule gnie po pra wie.

– Przy stę pu jąc do pro gra mu, ci mło dzi lu dzie są prze -

ko na ni, że nar ko ty ki czy in ne środ ki psy cho ak tyw ne to

bar dzo faj na spra wa, bo czu ją się po nich wy lu zo wa ni,

od stre so wa ni i radośni – opo wia da Ro bert Rej niak.

– Mó wią mi to wprost, a ja przy zna ję im ra cję. Nie osą -

dzam, nie mo ra li zu ję, nie oce niam. Ani nie prze ko nu ję,

że są szko dli we, sie ją w ich or ga ni zmach spu sto sze nie.

Sta ram się na to miast tak pro wa dzić z ni mi dia log, aby

sa mi uświa do mi li so bie, że są też mi nu sy za ży wa -

nia. I wte dy oka zu je się, że np. od kie dy bio rą środ ki

psy cho ak tyw ne, ma ją kło po ty z na uką, bo po gor szy ła im

się pa mięć, nie chce im się cho dzić do szko ły, w do mu

są cią głe awan tu ry z ro dzi ca mi. Za czy na ją ko ja rzyć, że
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np. je den z ko le gów tra fił do za kła du po praw cze go, bo po bił ko bie tę,

któ ra nie chcia ła dać mu pie nię dzy, dru gi ma ta kie od bi cia, że jest na od -

dzia le psy chia trycz nym, trze cie go po cię li za dłu gi, bo brał na krechę

itd., itd. I wte dy ci, któ rzy na po cząt ku mó wi li o sa mych za le tach za ży -

wa nia nar ko ty ków, za czy na ją py tać, co ma ją ro bić, by prze stać je brać. 

Ro bert Rej niak nie ukry wa przed ni mi, że abs ty nen cja bę dzie wią zać

się z trud no ścia mi – może wy stą pią kło po ty z za sy pia niem, będą po de -

ner wo wa ni. No i kum ple od ćpa nia bę dą się z nich śmie li.

– Ćwi czy my, jak z tym wszyst kim ma ją so bie ra dzić – mó wi Rej niak.

– Dzię ki spe cjal nym te stom rozpo zna ją te ce chy swo je go cha rak te ru,

któ re po zwo lą im utrzy mać abs ty nen cję.

W la tach 2009–2012 do pro gra mu skie ro wa no łącznie 670 osób, za -

kwa li fi ko wa no 597, ukoń czy ło 527. W samym 2011 r. by ło to od po wied -

nio: 205–181–160; w 2012 r.: 217–187–172. Skie ro wa nia wy -

da wa ne przez po li cję stanowią średnio 38 pro cent wszystkich (a w samej

KMP w Bydgoszczy 46 proc.).

Około 60 pro cent z tych, któ rzy ukoń czy li program FreD, nie się ga już

po środ ki pschy cho ak tyw ne. Pod ję li na ukę, upra wia ją sport, ma ją pa sje.

Wie lu an ga żu je się w wo lon ta riat – współ pra cu ją ze świe tli cą śro do wi -

sko wą, po ma ga ją in nym w na uce. I tak jak Krzy siek pro pa gu ją ży cie bez

nar ko ty ków, al ko ho lu, do pa la czy.

NIE LE GA LI ZO WAĆ
Co raz czę ściej sły chać gło sy, m.in. nie któ rych po li ty ków, dzien ni ka rzy,

ce le bry tów, do ma ga ją ce się le ga li za cji nar ko ty ków. Przede wszyst kim

ma ri hu any, bo jak mó wią jej zwo len ni cy, od niej się nie umie ra. Byd go -

scy po li cjan ci i te ra peu ci nie ukry wa ją dez apro ba ty dla te go ro dza ju po -

my słów. 

– Mo men ta mi nie mam już sił słu chać tych, któ rzy prze ko nu ją w me -

diach, ja kie faj ne są nar ko ty ki, jak ma ri hu ana nie uza leż nia oraz ja kie ko -

rzy ści bę dą z jej le ga li za cji – mó wi Ro bert Rej niak. – Są do ro śli i niech

ro bią, co chcą ze swo im ży ciem, ale niech nie mie sza ją w gło wach mło -

dym. Oczy wi ście, że nikt nie umie ra od jed no ra zo we go za ży cia ma ri -

hu any, tak jak nikt nie umie ra od jed ne go pa pie ro sa. Ty le że

w przy pad ku pa le nia ni ko ty ny rak ata ku je po 30–40 la tach, a za ży wa nie

ma ri hu any już po 5–7 la tach wy wo łu je nie od wra cal ne zmia ny w mó zgu,

któ re unie moż li wia ją funk cjo no wa nie w spo łe czeń stwie. Obec nie się ga -

ją po nią już 12–13-lat ki. Co raz wię cej tra fia do mnie mło dych lu dzi,

u któ rych ma ri hu ana uak tyw ni ła po waż ne za bu rze nia psy chicz ne,

włącz nie ze schi zo fre nią. Szcze gól nie waż ny jest tzw. syn drom amo ty -

wa cyj ny.

Nad kom. Sła wo mir Szy mań ski pod kre śla, że za wsze był i bę dzie prze -

ciw ko nar ko ty kom i ich le ga li za cji.

– Nie waż ne, czy cho dzi o twar de, czy mięk kie, bo dla mnie jest to 

po dział sztucz ny, tak zresz tą, jak w przy pad ku al ko ho lu – na pi wo i wód -

kę. Trze ba pa mię tać, że ła two prze kro czyć gra ni cę mię dzy eks pe ry men -

to wa niem a uza leż nie niem. My na co dzień wi dzi my, co nar ko ty ki ro bią

z ludź mi, do ja kich czy nów kry mi no gen nych ich do pro wa dza ją, jak roz -

wa la ją ro dzi ny, że nie wspo mnę już o spu sto sze niu psy chi ki. 

Zna mien ne jest to, że mło dzi lu dzie, któ rzy ukoń czy li program FreD ,

rów nież są prze ciw ko le ga li za cji nar ko ty ków. Krzy siek, któ ry mó wi, że

obec nie „o ma ri hu anę ła twiej niż o żół ty ser w mar ke cie”, uwa ża, że

kie dy bez pro ble mów bę dzie moż na ją ku pić, na ry nek trafi wię cej twar -

dych nar ko ty ków.

– Di le rzy nie zre zy gnu ją z ła twe go za rob ku – uwa ża chło pak. – A że

nie bę dzie im się opła ca ło han dlo wać ma ri hu aną, się gną wła śnie

po moc niej sze środ ki. I to bę dzie pro blem. Z ma ri hu any moż na jesz cze

wyjść, je stem te go przy kła dem, ale z nar ko ty ków twar dych to już na -

praw dę trud no.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra 
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Bez gra nicz ne 
bez pie czeń stwo

Zgod nie z pod pi sa nym 12 wrze śnia 2011 ro ku Po ro -

zu mie niem Fi nan so wym nr 13/FGZ/2011 w Ko -

men dzie Głów nej Po li cji w ra mach Fun du szu

Gra nic Ze wnętrz nych (FGZ) zre ali zo wa no pro jekt 

nr FGZ -10-3411 pod na zwą Bu do wa cen trum za pa-
so we go Kra jo wej Sie ci AFIS. II etap – za kup plat-
for my wir tu ali za cyj nej i sprzę tu sie cio we go. Pro jekt o

war to ści 10 194 789,94 zł (w tym do fi nan so wa nie

FGZ: 4 852 916,17 zł, współ fi nan so wa nie: 5 341 873,77 zł)

był re ali zo wa ny w ra mach Pro gra mu Rocz ne go 2010

FGZ od sierp nia 2010 r. do czerw ca 2012 r. Osta tecz ne

fi nan so we i rze czo we roz li cze nie pro jek tu na stą pi ło

w lu tym br. 

Au to ma tycz ny Sys tem Iden ty fi ka cji Dak ty lo sko pij nej

(AFIS) jest sys te mem, w któ rym są gro ma dzo ne, prze -

twa rza ne i udo stęp nia ne da ne dak ty lo sko pij ne. Sys tem

AFIS, struk tu ral nie umiej sco wio ny w Po li cji, wy ko rzy -

sty wa ny jest przez pod mio ty upo waż nio ne do gro ma dze -

nia i prze twa rza nia da nych dak ty lo sko pij nych, w tym

w znacz nej mie rze przez Straż Gra nicz ną.

Za sad ni czym ce lem cen trum za pa so we go sys te mu

AFIS jest za cho wa nie bez pie czeń stwa i cią gło ści pra cy

oraz za po bie że nie utra cie do stę pu do da nych zgro ma -

dzo nych w je go ba zach w przy pad ku nie spo dzie wa nej

awa rii jed nost ki cen tral nej AFIS lub ka ta stro fy, a tak że

moż li wość wy ko ny wa nia bac ku pów da nych w try bie on -

-li ne. Prze łą cze nie na sys tem za pa so wy od by wa się au -

to ma tycz nie, a sys te my bac ku po we są w sta nie pod jąć

pra cę nie zwłocz nie po wy stą pie niu awa rii.

Pro jekt był jed nym z trzech, a dru gim współ fi nan so -

wa nym ze środ ków FGZ, eta pów bu do wy cen trum za -

pa so we go kra jo wej sie ci AFIS. Po le gał na za ku pie

spe cja li stycz nej plat for my sprzę to wej umoż li wia ją cej re -

kon fi gu ra cję jed nost ki cen tral nej AFIS w ra mach cen -

trum za pa so we go, w tym in fra struk tu ry sie cio wej, któ ra

umoż li wi nie za wod ne i wy daj ne po łą cze nie po mię dzy

cen trum pod sta wo wym jed nost ki cen tral nej AFIS a cen -

trum za pa so wym AFIS. 

Utwo rze nie cen trum za pa so we go AFIS przy czy nia się,

przez zwięk sze nie bez pie czeń stwa i za bez pie cze nie cią -

gło ści pra cy sys te mu AFIS, do za pew nie nia nie za wod -

nej ob słu gi za py tań z ter mi na li do szyb kiej iden ty fi ka cji

dak ty lo sko pij nej, kie ro wa nych przez jed nost ki Stra ży

Gra nicz nej i Po li cji. Wpły wa to na uspraw nie nie co -

dzien nej pra cy funk cjo na riu szy tych służb.

oprac. Wy dział Fun du szy Po mo co wych BF KGP

Finanset
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W ubiegłym roku w województwie
świętokrzyskim życie odebrało
sobie 236 osób – prawie
dwukrotnie więcej, niż straciło je
w wypadkach drogowych. 

A r ty kuł ten nie ma na ce lu de fi nio wa -

nia ak tu sa mo bój stwa ani też przed -

sta wie nia ty po lo gii zja wi ska. Do brze,

je śli sta nie się in spi ra cją do roz wa żań w sze -

ro kim gro nie eks per tów. 

BRAK PRO FI LAK TY KI
W wo je wódz twie świę to krzy skim w roku

2012 po li cyj ne sta ty sty ki od no to wa ły

483 przy pad ki za cho wań su icy dal nych,

z któ rych 236 za koń czy ło się śmier cią oso -

by de cy du ją cej się na ten tra gicz ny krok

(źró dło: da ne KWP w Kiel cach). Dla po rów -

na nia, w tym sa mym okre sie, w tym samym

wo je wódz twie, na dro gach zgi nę ło 136 osób

(ogó łem na pol skich dro gach śmierć po-

nio sło 3520 osób). 

Do naj bar dziej za gro żo nych za ma cha mi

sa mo bój czy mi na te re nie wo je wódz twa

świę to krzy skie go na le żą oso by w wie ku 

21–30 lat, w tej gru pie wie ko wej licz ba prób

sa mo bój czych wy nio sła 112, tj. 23 proc.

ogó łu, oraz w wie ku 51–60, gdzie od no to -

wa no 110 ta kich prób. Z punk tu wi dze nia

so cjo lo gicz ne go są to oso by w wie ku pro -

duk cyj nym, sta no wią ce waż ny ele ment

tkan ki spo łecz nej. Oczy wi ście nikt nie za -

mie rza sza fo wać war to ścia mi, czy ja śmierć

jest waż niej sza, bo po pierw sze – jest to

nie do pusz czal ne, a po dru gie – sku tek, czy -

li śmierć, za rów no w jed nym, jak i w dru -

gim przy pad ku jest po tęż nym ob cią że niem

psy chicz nym i dla naj bliż szych ofia ry, i dla

ich śro do wi ska. 

Przed sta wio ne po rów na nie ma na ce lu

zwró ce nie uwa gi na dzia łal ność pre wen -

cyj ną po li cjan tów. Na co dzień wi dać, jak

wiele tru du i środ ków po li cja wkła da

w dzie siąt ki, a mo że i set ki kam pa nii pro -

fi lak tycz nych w za kre sie bez pie czeń stwa

w ru chu dro go wym. Na to miast je śli cho -

dzi o po dob ne ini cja ty wy do ty czą ce za po -

bie ga nia sa mo bój stwom, pra wie ich nie

ma. Niektórzy stwier dzą, że po li cja nie

jest od te go, by za po bie gać sa mo bój -

stwom. Po głęb szej ana li zie te go zja wi ska

mo że war to za sta no wić się, czy nie przy -

go to wać po li cjan tów do po dej mo wa nia 

od po wied nich czyn no ści, mię dzy in ny mi

ze wzglę du na ich kon tak ty in ter per so nal -

ne wy ni ka ją ce choć by z po dej mo wa nia 

in ter wen cji, wy wia dów, usta leń do ko ny wa -

nych przez dziel ni co wych, prze słu chi wa -

nia świad ków. 

BRAK SYS TE MU
Bo dla cze go nie moż na stwo rzyć po dob ne -

go sys te mu, ja ki zo stał wy pra co wa ny przy

zja wi sku prze mo cy do mo wej? I nie cho dzi

o to, aby po li cjant stał się od ra zu psy cho -

lo giem lub psy chia trą. Ce lem po win no 

być umoż li wie nie funk cjo na riu szom sto -

sow ne go za re ago wa nia, na przy kład przez

prze ka za nie in for ma cji o za gro że niu wy spe -

cja li zo wa nym ośrod kom, któ re mo gły by

udzie lić fa cho wej po mo cy po ten cjal ne mu

sa mo bój cy. 

Zbie ra jąc ma te ria ły do te go ar ty ku łu,

usta li łem, że w wo je wódz twie świę to krzy -

skim na 12 punk tów udzie la ją cych po mo cy

przez te le fon tyl ko je den jest czyn ny ca łą

do bę (Cen trum In ter wen cji Kry zy so wej

i Schro ni ska dla Ofiar Prze mo cy), resz ta

funk cjo nu je w okre ślo nych ra mach cza so -

wych, naj czę ściej z wy łą cze niem po ry noc -

nej i dni wol nych od pra cy. Czte ry punk ty

są prze zna czo ne dla ofiar prze mo cy w

ro dzi nie, dwa – dla osób uza leż nio nych,

a po zo sta łe re ali zu ją za da nia zwią za ne

z sze ro ko po ję tym za gad nie niem sy tu acji

kry zy so wej. Ża den z tych ośrod ków nie ma

w na zwie po mo cy oso bie za gro żo nej sa mo -

bój stwem. 

Ko lej nym do wo dem na to, że sys tem nie

dzia ła, niech bę dzie fakt, że po wpi sa niu

w ja ką kol wiek wy szu ki war kę in ter ne to wą

ha sła „Stra te gia za po bie ga nia zja wi skom

sa mo bój czym” nie znaj dzie my żad ne go

opra co wa nia na szcze blu rzą do wym. Nie

mó wiąc już    o szcze blu wo je wódz kim.

Na przy kład w opra co wa nym przez Urząd

Wo je wódz ki w Kiel cach Re gio nal nym pro -
gra mie ochro ny zdro wia psy chicz ne go dla
wo je wódz twa świę to krzy skie go na la -
ta 2011–2015 te ma ty ka ta zo sta ła po mi -

nię ta. Obo wią zu ją ca usta wa o po mo cy

spo łecz nej (Dz.U. z 2009 r. nr 175,

poz. 1362 z późn. zm.) rów nież nie wy mie -

nia wprost za gro że nia sa mo bój stwem ja ko

po wo du udzie le nia po mo cy spo łecz nej

(art. 7), mi mo że w tym ak cie praw nym

mowa jest o udzie le niu po mo cy mię dzy in -

ny mi oso bom z trud no ścia mi w przy sto so -

wa niu się do ży cia po zwol nie niu z za kła du

kar ne go czy też z po wo du al ko ho li zmu lub

nar ko ma nii. 

Po wszech nie wia do mo, że sa ma de cy zja

o po peł nie niu czy nu sa mo bój cze go uwa run -

ko wa na jest wie lo ma ele men ta mi. Bo ga ta li -

te ra tu ra w tym za kre sie wy raź nie pod kre śla,

że pro ces, w któ rym oso ba nie ja ko doj rze wa

do de cy zji tar gnię cia się na wła sne ży cie,

jest zło żo ny (zob. I. Po spi szyl, Pa to lo gie spo -
łecz ne, str. 105 Wy daw nic two PWN 2010).

Za re ago wa nie we wła ści wym sta dium mo że

zapobiec nieodwracalnej decyzji. 

CO RO BIĆ
Bar dzo waż ne jest, aby do roz wią za nia te go

pro ble mu, czy też pod ję cia dzia łań pro fi lak -

tycz nych, za an ga żo wa no jak naj więk szą licz -

bę pod mio tów z róż nych dzie dzin ży cia,

gdyż pro blem ten na le ży roz pa try wać wie lo -

płasz czy zno wo, z uwzględ nie niem wie lu

czyn ni ków. 

Dziś moż na od nieść wra że nie, że kwe stia

sa mo bójstw jest prze mil cza na. Sa mo zja wi -

sko zo sta je na gło śnio ne do pie ro w mo men -

cie, gdy doj dzie do tra ge dii. Mo że na ta ką

sy tu ację ma ją wpływ ste reo ty py funk cjo nu -

ją ce w na szym spo łe czeń stwie? Al bo też

brak in sty tu cji przy go to wu ją cych spe cja li -

stów po ma ga ją cych oso bom za gro żo nym

zarówno pod wzglę dem so cjo lo gicz nym, kul -

tu ro wym, re li gĳ nym, jak i też nie ste ty eko -

no micz nym. 

Do strze ga jąc ten pro blem, funk cjo na riu -

sze Wy dzia łu Pre wen cji Ko men dy Wo je -

wódz kiej Po li cji w Kiel cach pod ję li już

pew ne dzia ła nia, po le ga ją ce mię dzy in ny -

mi na: 

1. Włą cze niu przed sta wi cie li władz wo je -

wódz twa, tj. wo je wo dy i mar szał ka wo je -

wódz twa świę to krzy skie go, w ogól no wo je -

wódz ką kam pa nię pro fi lak tycz ną. 

2. Zwró ce niu się o po moc do spe cja li -

stycz nych ośrod ków lecz ni czych o przy go to -

wa nie pro gra mu szko le nio we go dla wy bra nej

gru py funk cjo na riu szy w za kre sie roz po zna -

wa nia symp to mów za cho wań i oko licz no ści,

któ re mo gą być de ter mi nan ta mi sa mo -

bójstw. 

3. Opra co wa niu ma te ria łów przy dat nych

dla funk cjo na riu szy, a zwią za nych z ujaw nia -

niem ob ja wów za cho wań pre su icy dal nych,

czyn ni ków ry zy ka i sy tu acji ry zy kow nych.

podinsp. RAFAŁ KOCHAŃCZYK
zastępca komendanta wojewódzkiego Policji

w Kielcach

Po li cja a za ma chy sa mo bój cze 
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Jeń com 
nie wy po wie dzia nej woj ny

8 kwiet nia przy Obe li sku „Po le głym Po li cjan tom – Rzecz po -

spo li ta Pol ska” przed gma chem Ko men dy Głów nej Po li cji

w War sza wie od by ły się uro czy sto ści rocz ni co we zwią za ne ze

zbrod nią ka tyń ską. 

W uro czy sto ściach, oprócz władz Po li cji, uczest ni czy ły ro dzi -

ny za mor do wa nych na Wscho dzie funk cjo na riu szy oraz pod se -

kre tarz sta nu w MSW Mar cin Ja błoń ski i sze fo wie służb

pod le głych MSW. Mo dli twę od mó wi li bi skup po lo wy WP, kra -

jo wy dusz pa sterz Po li cji ks. Jó zef Guz dek oraz pra wo sław ny na -

czel ny ka pe lan Po li cji ks. An drzej Boł bot. 

– 73 la ta te mu na roz kaz Sta li na i naj wyż szych władz so wiec -

kich w okrut ny spo sób wy mor do wa no w le sie ka tyń skim,

w Twe rze, Char ko wie i in nych miej scach kaź ni NKWD po -

nad 22 tys. pol skich oby wa te li – zwró cił się do ze bra nych nad -

insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, ko men dant głów ny Po li cji. –

Bez bron nych jeń ców nie wy po wie dzia nej woj ny stra co no bez 

są du i bez wy ro ku, ła miąc wszel kie kon wen cje mię dzy na ro -

do we i pra wa mo ral ne. 

Ge ne rał Dzia ło szyń ski zwró cił się bez po śred nio do ro dzin za -

mor do wa nych: – Do koń ca ży cia nie za po mnę tych chwil, kie -

dy we wrze śniu ub.r. mo gli śmy wspól nie mo dlić się i chy lić

gło wy nad gro ba mi Wa szych bli skich – pol skich po li cjan -

tów II Rze czy po spo li tej na Pol skich Cmen ta rzach Wo jen nych

w Mied no je i By kow ni. Wi dząc Wa sze wzru sze nie i łzy, roz ma -

wia jąc z Wa mi, od czu wa łem nie mal fi zycz nie, jak na tych 

ne kro po liach prze szłość spo ty ka się z te raź niej szo ścią i przy -

szło ścią. 

Ko men dant Dzia ło szyń ski po kre ślił, że co rocz ne spo tka nia

przy obe li sku są ży wą lek cją hi sto rii i sta no wią waż ne źró dło

za wo do wej toż sa mo ści po li cjan tów. 

Ze bra ni mi nu tą ci szy od da li hołd po mor do wa nym po li cjan -

tom. Uro czy stość za koń czy ło skła da nie wień ców.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. Ma rek Kru pa 

Kon fe ren cja 
w Ka to wi cach

4 kwiet nia br. w Szko le Po li cji w Ka to wi cach od by ła się kon -

fe ren cja na uko wa pn. 70. rocz ni ca ujaw nie nia zbrod ni ka tyń -
skiej 1943–2013, współ or ga ni zo wa na przez: Ka to wic ki Od dział

Ogól no pol skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na 1939 r.,

Szko łę Po li cji w Ka to wi cach, Ślą ski Od dział Stra ży Gra nicz nej

w Ra ci bo rzu i Ka to wic ki Od dział In sty tu tu Pa mię ci Na ro do -

wej. Pa tro no wał jej ko men dant głów ny Po li cji.

W kon fe ren cji wzię li udział przed sta wi cie le władz lo kal nych,

służb mun du ro wych, du cho wień stwa, sto wa rzy szeń oraz mło -

dzież z klas mun du ro wych szkół śred nich.

Kon fe ren cja roz po czę ła się uro czy stym zło że niem kwia tów

i za pa le niem zni czy pod ta bli cą upa mięt nia ją cą funk cjo na riu szy

Po li cji Wo je wódz twa Ślą skie go za mor do wa nych wio sną 1940 r.

przez NKWD na Wscho dzie oraz pod ta bli cą pa tro na au li Szko -

ły Po li cji w Ka to wi cach pod in spek to ra Po li cji Wo je wódz twa 

Ślą skie go Pio tra Urbań czy ka. Na stęp nie wrę czo no oko licz no -

ścio we mo ne ty NBP, wy emi to wa ne z oka zji 70. rocz ni cy zbrod -

ni ka tyń skiej. Wśród uho no ro wa nych ni mi osób, za szcze gól ne

za słu gi w wo lon ta ria cie na rzecz pa mię ci o ofia rach zbrod ni ka -

tyń skiej, wy róż nio ny zo stał ko men dant SP w Ka to wi cach insp.

Ja ro sław Ka le ta.

KA TA RZY NA SIL SKA 
zdj. SP w Ka to wi cach 
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Przy Gro bie 
Po li cjan ta Pol skie go

19 kwiet nia, a więc już po za mknię ciu te go nu me ru „Po li -

cji 997”, Ogól no pol skie Sto wa rzy sze nie „Ro dzi na Po li cyj -

na 1939 r.” ra zem ze ślą skim ko men dan tem wo je wódz kim

Po li cji or ga ni zu ją na te re nie KWP w Ka to wi cach, przed Gro -

bem Po li cjan ta Pol skie go uro czy stość z oka zji 73. rocz ni cy

zbrod ni ka tyń skiej.

P. Ost.
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90 LAT TE MU
Maj 1923
1 V – Post. Jó zef Gą sior z Cho ło jo wa

(pow. Ra dzie chów, woj. tar no pol -

skie), zgi nął we wsi Dmy tro wo

w trak cie pro wa dze nia czyn no ści

śled czych, za strze lo ny przez ban dy tę

Pło sza je wa.

5 V – Post. Wła dy sław Kę dzier ski, funk cjo na riusz z Po ste run ku PP

w Ra faj ło wej (pow. Nad wór na, woj. sta ni sła wow skie) pod czas peł -

nie nia w no cy służ by pa tro lo wej zo stał po strze lo ny w brzuch ku lą

ekra zy to wą (wy bu cho wą) przez de zer te rów Sisz czu ka i Ole niu ka.

Po li cjant zgi nął na miej scu.

14 V – Przod. To masz Kra wiec z Po li cji Wo je wódz twa Ślą skie go

zmarł od ran po strza ło wych za da nych mu przez awan tur ni ka, któ re -

go pro wa dził do ko mi sa ria tu. 

19 V – We wsi Obe r tyn (pow. Ho ro den ka, woj. sta ni sła wow skie)

post. Fran ci szek Go ło ta pod czas in ter wen cji wo bec awan tu ru ją cych

się pa rob ków zo stał przez jed ne go z nich ude rzo ny kło dą drew -

na w gło wę. Po li cjant zgi nął na miej scu.

19 V – W Okrę go wej Szko le Po li cji Pań stwo wej

przy ul. Kąt nej 9 w Ło dzi za koń czył się dru gi

kurs dla po ste run ko wych PP. Kil ku dzie się ciu

ab sol wen tom, po czte rech mie sią cach na uki,

świa dec twa ukoń cze nia wrę czył insp. Zyg munt

Wró blew ski, ko men dant PP Okrę gu II Łódz -

kie go. 

23–24 V – Ter ror bom bo wy w War sza wie.

23 ma ja, oko ło 20.30 na ul. Szpi tal nej 12,

przed sie dzi bą re dak cji „Ku rie ra Pol skie go”

i „Rze czpo spo li tej” nie zna ni spraw cy pod ło żyli ła du nek wy bu cho -

wy. Od no to wa no je dy nie stra ty ma te rial ne. Na stęp ne go dnia, około

22.00 w jed nym z gma chów Uni wer sy te tu War szaw skie go na stą pi ła

ko lej na eks plo zja. Cięż ko ran nych zo sta ło kil ku na stu stu den tów oraz

prof. Ro man Orzęc ki, któ ry zmarł w wy ni ku od nie sio nych ob ra żeń.

29 V – Post. Wa len ty Wa li szew ski, funk cjo na riusz po li cji łódz kiej

skie ro wa ny do służ by na Kre sach, zgi nął pod czas ob ła wy na ban dę

„Szer sze nia” w pow. sar neń skim (woj. po le -

skie).

30 V – Wła dy sław Kier nik (lat 44) no wym mi -

ni strem spraw we wnętrz nych w rzą dzie Win -

cen te go Wi to sa. Ab sol went Uni wer sy te tu

Ja giel loń skie go, dok tor pra wa, po seł na Sejm,

czło nek PSL „Piast”, dzia łacz ru chu lu do we go.

40 LAT TE MU
Maj 1973
• W Szko le Ru chu Dro go we go im.

Fran cisz ka Zu brzyc kie go w Iwicz -

nej ko ło Pia secz na od da no do użyt -

ku no wo cze sną pra cow nię dia -

gno sty ki sa mo cho do wej, prze zna -

czo ną do kom plek so we go ba da nia sta nu tech nicz ne go po jaz dów.

• Z oka zji ty go dnia PCK Szko ła Ru chu Dro go we go otrzy ma ła pierw -

szą w Pol sce Zbio ro wą Zło tą Od zna kę Ho no ro we go Daw cy Krwi.

4–5 V – Uka zał się 1000. nu mer ty go dni ka MO i SB W Służ bie Na -
ro du. Z oka zji ju bi le uszu od by ło się spo tka nie pra cow ni ków re dak cji

z mi ni strem spraw we wnętrz nych Sta ni sła wem Ko wal czy kiem. 

7 V – Płk Ma rian Ja nic ki (lat 46) no wym ko -

men dan tem głów nym MO. Do mi li cji wstą pił

w 1946 r. Pra co wał na róż nych sta no wi skach.

Od paź dzier ni ka 1972 r. był za stęp cą ko men -

dan ta głów ne go MO. 

12 V – Przed po mni kiem war szaw skiej Ni ke

na pla cu Te atral nym od by ło się uro czy ste ślu -

bo wa nie sied miu kom pa nii no wych człon ków

sto łecz nej or ga ni za cji OR MO. 

24 V – XXVIII rocz ni ca po wsta nia Nad wi ślań skich Jed no stek Woj -

sko wych MSW im. Czwar ta ków AL.

20 LAT TE MU
Maj 1993
• Ciem ne chmu ry nad re sor to wą

służ bą zdro wia. W Do biesz ko wie

ko ło Ło dzi ob ra do wa ła ka dra kie -

row ni cza Cen tral ne go Za rzą du Służ by Zdro wia MSW. Głów ny pro -

blem – mi ze ria fi nan so wa re sor to we go lecz nic twa.

• Na ryn ku księ gar skim uka za ła się książ ka pt. „Po li cja bez ta jem -

nic” Lesz ka Lam par skie go, pierw sze go ko men dan ta głów ne go Po li -

cji po trans for ma cji ustro jo wej. Au tor od sło nił ku li sy

wie lu wy da rzeń po li tycz nych i spo łecz nych, po prze -

dza ją cych po wsta nie Po li cji.  

1 V – Funk cjo na riu sze KRP w Otwoc ku za trzy ma li 

4-oso bo wą ban dę po peł nia ją cą prze stęp stwa ze szcze -

gól nym okru cień stwem. Jej człon ko wie po dej rza ni są

o do ko na nie 10 za bójstw.

1 V – We szło w ży cie no we roz po rzą dze nie mi ni stra trans por tu i go -

spo dar ki mor skiej z 1 lu te go 1993 r. w spra wie wa run ków tech nicz -

nych i ba dań po jaz dów.

5 V – W WSPol. w Szczyt nie prze pro wa dzo no pierw szy etap eg za -

mi nów wstęp nych dla kan dy da tów na stu dia. Przy stą pi ło do nie -

go 219 dziew cząt (15 chęt nych na jed no miej sce) i 777 chłop ców

(10 na jed no miej sce).

7 V – Wła dze bel gĳ skie wy da ły Pol sce 30-let nie go An drze ja Mo raw -

skie go, kry mi na li stę z Gli wic, po szu ki wa ne go li stem goń czym

za udział w za bój stwie st. sierż. Mar ka Sie nic kie go, za strze lo ne go

2 ma ja 1992 r. w By to miu pod czas peł nie nia obo wiąz ków służ bo -

wych. 

24 V – Przed Są dem Wo je wódz kim w War sza wie roz po czął się pro -

ces Le cha Gro bel ne go, wła ści cie la spół ki „Do rchem” i Bez piecz nej

Ka sy Oszczęd no ści. Oskar że nie za rzu ca mu za gar nię cie po nad 9 mld

zło tych (przed de no mi na cją), sta no wią cych wła sność człon ków

BKO.

J. Pac.
zdj. ar chi wum
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Ich służ ba wy da je się lek ka, ła twa i przy jem na, przez nie któ -
rych w fir mie by wa nie do ce nia na. A to wła śnie od nich, 

w du żej mie rze, za le ży wi ze ru nek for ma cji po li cyj nej. Mo wa
o służ bach pra so wych Po li cji. 

D zia łal ność rzecz ni ków i ofi ce rów pra so wych Po li cji w za kre sie

kon tak tów z me dia mi jest re gu lo wa na przez pra wo po wszech -

nie obo wią zu ją ce (Kon sty tu cja RP i usta wa Pra wo pra so we),

a tak że prze pi sy we wnętrz ne (Za rzą dze nie nr 1204 Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji z 2007 r. w spra wie form i me tod dzia łal no ści pra -

so wo -in for ma cyj nej w Po li cji). 

ZA DA NIA SŁUŻB PRA SO WYCH
Rzecz ni cy i ofi ce ro wie pra so wi re pre zen tu ją nie tyl ko kie row nic two

da ne go szcze bla, ale i ca łą for ma cję. Im lep szy wi ze ru nek Po li cji

w spo łe czeń stwie, tym ła twiej pra cu je się po li cjan tom, bez wzglę -

du na to, czy roz wią zu ją spra wy kry mi nal ne, dba ją o bez pie czeń -

stwo w ru chu dro go wym, czy pa tro lu ją uli ce. 

– My pra cu je my na rzecz dzien ni ka rzy, ale dzię ki

nim mo że my do trzeć do spo łe czeń stwa – mó wi

in spek tor dr Ma riusz So ko łow ski, rzecz nik

pra so wy ko men dan ta głów ne go Po li cji.

– Lu dzie bu du ją swój ob raz Po li cji

na pod sta wie me diów. Po ka zu jąc

pra cę na szej for ma cji, chce my

wzmac niać po czu cie bez pie -

czeń stwa oby wa te li.

Służ by pra so we do star cza ją

me diom ser wi sy in for ma cyj ne

swo ich jed no stek, ko mu ni ka -

ty do ty czą ce osób za gi nio nych

i po szu ki wa nych prze stęp ców,

a tak że mo ni to ru ją me dia, 

pro wa dzą stro ny in ter ne to we

ko mend z bie żą cy mi wy da rze -

nia mi do ty czą cy mi ży cia gar ni -

zo nu. Rzecz nik jest „twa rzą”

ko men dan ta, któ ra ma prze ka -

zy wać je go punkt wi dze nia,

kon cep cje i za ło że nia, a tak że

kie run ki dzia ła nia. Czę sto 

by wa do rad cą prze ło żo nych

w spra wach wi ze run ko wych. 

– Po wi nien być też prze kaź -

ni kiem in for ma cji ze świa ta 

ze wnętrz ne go za rów no dla swo -

je go sze fa, jak i dla sze ro ko ro zu -

mia nej spo łecz no ści po li cyj nej

– wska zu je za da nia rzecz ni ka 

mł. asp. Ane ta So bie raj z pra sów -

ki w KWP w Ło dzi.

Służ by pra so we re agu ją tak że

na kry ty kę pra so wą, wnio sku ją

Głos Po li cji

Insp. dr 
Mariusz Sokołowski, 
rzecznik prasowy
komendanta głównego 
Policji

20-25.05:Layout 6  4/18/13  11:27 AM  Page 20



maj 2013 r.       POLICJA 997 Służby prasowe Policji  TYLKO SŁUŻBA 21

o spro sto wa nia, tłu ma czą i wy ja śnia ją wszel -

kie dzia ła nia Po li cji, któ re są przez me dia ne -

ga tyw nie oce nia ne. 

WSPÓŁ PRA CA Z DZIEN NI KA RZA MI 
– Zbie ra my dla me diów in for ma cje i je ste -

śmy wo bec nich otwar ci – mó wi in spek tor dr

Ma riusz So ko łow ski.

Że by in for ma cji udzie lić, służ by pra so we

mu szą je wpierw otrzy mać od po li cjan tów

pro wa dzą cych spra wę. Na tym eta pie waż ne

jest, aby funk cjo na riusz nie za ta jał istot nych

fak tów przed rzecz ni kiem.

– My nie za wsze mo że my mó wić wszyst -

ko, ze wzglę du na ta jem ni cę służ bo wą, dobro

pro wa dzo ne go po stę po wa nia przy go to waw -

cze go, a cza sa mi ze wzglę du na ochro nę da -

nych oso bo wych – za strze ga rzecz nik KGP.

Po li cja w kon tak tach z dzien ni ka rza mi po -

słu gu je się wie lo ma ka na ła mi ko mu ni ka cji.

Pod sta wo we na rzę dzia to e -ma il i te le fon ko -

mór ko wy.

Zda rza się, że te le fo ny rzecz ni ków dzwo -

nią w świę ta, week en dy, cza sem w no cy. 

– Je że li dzie je się coś, co przy cią ga uwa gę

me diów, to dzien ni ka rze żą da ją in for ma cji

na tych miast – stwier dza mł. insp. Krzysz tof

Haj das z Ze spo łu Pra so we go KGP.

– Dys po zy cyj ność po li cjan tów od po wia da -

ją cych za kon tak ty z dzien ni ka rza mi jest bar -

dzo waż na, bo dla me diów nie ma zna cze nia,

o któ rej do szło do zda rze nia – pod kre śla pod -

kom. Ka mil To kar ski, spe cja li sta Ze spo łu

Pra so we go KWP w Kiel cach. – Dla dzien ni -

ka rzy li czy się in for ma cja.

Po li cjan ci służb pra so wych zda ją so bie

spra wę, że w kon tak tach z me dia mi trze ba

szcze gól nie wa żyć sło wa, bo wpad ki mo gą

rzu to wać na wi ze ru nek ca łej for ma cji. Mu szą

o tym pa mię tać przede wszyst kim w sy tu -

acjach kry zy so wych, gdy in for ma cje prze ka -

zy wa ne są na ży wo. 

– Wte dy wy ma ga się od rzecz ni ka pro fe -

sjo na li zmu, sku pie nia, kon cen tra cji, a tak że

spo ko ju i ja sne go prze ka zu – stwier dza pod -

kom. Grze gorz Du dek, rzecz nik pra so wy

świę to krzy skie go ko men dan ta wo je wódz kie -

go Po li cji. – Cza sem jed no nie kon tro lo wa ne

za cho wa nie rzecz ni ka, nie prze my śla ne sło -

wo, gest, mo że w oczach od bior cy po psuć wi -

ze ru nek Po li cji. 

– Pra cu jąc na tym sta no wi sku, trze ba się

przy zwy cza ić, że bez u stan nie jest się oce nia -

nym, ob ser wo wa nym, roz li cza nym za wy po -

wie dzi w me diach, a to nie sie za so bą stres,

na któ ry trze ba być po pro stu od por nym

– do da je pod kom. Du dek.

LEK KO, ŁA TWO I PRZY JEM NIE?
Nie któ rzy po li cjan ci za rzu ca ją rzecz ni kom,

że sie dzą za biur ka mi, a ich służ ba to sie -

lan ka.

– Je dy ne zna ne mi ne ga tyw ne opi nie

na te mat na szej pra cy po cho dzą z In ter ne to -

we go Fo rum Po li cyj ne go, ale nie są one po -

par te żad ny mi ra cjo nal ny mi ar gu men ta mi

– mó wi pod insp. An drzej Bo ro wiak, rzecz nik

pra so wy z KWP w Po zna niu.

We dług mł. insp. Ja nusza Wój to wicza,

rzecz ni ka pra so wego lu bel skie go ko men dan -

ta wo je wódz kie go Po li cji, są to opi nie tych

funk cjo na riu szy, któ rzy z rzecz ni ko wa niem

nie mie li kon tak tu. 

– Pa mię tam jed ne go z kan dy da tów na ofi -

ce ra pra so we go, któ ry prak ty ko wał przez ty -

dzień w na szym ze spo le – opo wia da mł. insp.

Wój to wicz. – Choć na praw dę się spraw dził,

bar dzo mnie pro sił, że by od rzu cić je go kan -

dy da tu rę, gdyż nie jest w sta nie funk cjo no -

wać w ta kim na pię ciu i od po wie dzial no ści

za sło wa, a jed no cze śnie być w cią głej dys po -

zy cji – dodaje.

We dług rzecz ni ków i ofi ce rów pra so wych,

kie dy trze ba ich za stą pić, trud no zna leźć

w jed no st ce chęt nych. 

– To nie jest pra ca „na pół gwizd ka”

– stwier dza kom. Jo an na Ko wa lik -Ko siń ska,

rzecz nik pra so wy ko men dan ta wo je wódz kie -

go Po li cji w Gdań sku.

– Po le cam każ de mu po li cjan to wi za mie nić

się na kil ka dni z rzecz ni kiem. Nie spo tka -

łam jesz cze oso by, któ ra ze tknąw szy się z tą

pra cą, na dal twier dzi ła by, że to lek ki ka wa -

łek chle ba. 

Rzecz ni cy i ofi ce ro wie pra so wi zga dza ją

się, że ich służ ba jest zu peł nie in na niż po li -

cjan tów służ by pre wen cyj nej i kry mi nal nej.

Pod kre śla ją jed nak, że jest rów nie cięż ka,

wy czer pu ją ca, a jed no cze śnie waż na z pun -

ku wi dze nia Po li cji. 

– To służ ba peł nio na sie dem dni w ty go -

dniu i 24 go dzi ny na do bę – mówi o służ bie

w pra sów ce pod insp. Jo an na Kąc ka z Ło dzi.

– Tak pra cu je Po li cja i tak jej pra cę re la cjo nu -

ją me dia. 

Jak mó wią przed sta wi cie le służb pra so -

wych, po li cjan ci z in nych pio nów, któ rzy

rzecz ni ka wi dzą przez kil ka se kund w te le -

wi zji, są czę sto prze ko na ni, że ich pra ca za -

czy na się i koń czy na wy stę pie przed ka me rą,

nie zda jąc so bie spra wy, ilu przy go to wań owo

na gra nie wy ma ga ło, ile cza su za ję ło za po zna -

nie się z np. ob szer nym ma te ria łem pro ce so -

wym. Od te go za le ży rze tel ność prze ka -

zy wa nej me diom in for ma cji. 

PO LI CJANT CZY CY WIL
Na In ter ne to wym Fo rum Po li cyj nym to czył

się spór, czy rzecz ni kiem lub ofi ce rem pra so -

wym mo że być cy wil. 

– Przy obec nej kon cep cji działania służb

pra so wych Po li cji uwa żam, że po wi nien to

Piotr Py tla kow ski – ty go dnik „Po li ty ka”
– Bez rzecz ni ków po li cyj nych dzien ni ka rze pi szą cy na te mat
prze stęp czo ści by li by śle pi i głu si, a do te go bez rad ni jak dzie -
ci we mgle. Kom pe tent ny rzecz nik pra so wy po tra fi wy ja śnić
dzien ni ka rzo wi po li cyj ną rze czy wi stość, bez owi ja nia w ba weł -
nę, lu kro wa nia i ściem nia nia, speł nia jąc przy tym wy mo gi wy -
ni ka ją ce z obo wiąz ku za cho wa nia ta jem ni cy pań stwo wej
i służ bo wej. Uwa żam, że więk szość rzecz ni ków jest kom pe -
tent na, we dług po wyż szych kry te riów. Do każ de go rzecz ja -
sna moż na mieć uwa gi, że na ja kieś py ta nie nie od po wie dział,

al bo od po wie dział zbyt po wierz chow nie, ale tyl ko ten nie błą dzi, kto nie pra cu je.
Z mo je go punk tu wi dze nia, w Po li cji od lat ob słu gą pra so wą zaj mu ją się fa chow cy,
że wspo mnę An drze ja Prze my skie go, Paw ła Bie dzia ka, Zbi gnie wa Ma twie ja, a po ich
epo ce Ma riu sza So ko łow skie go i Krzysz to fa Haj da sa. Rzecz ni cy ko mend wo je wódz -
kich Po li cji, któ rych chciał bym wy róż nić, to Wie sław Cie pie la z Go rzo wa i Mar cin
Szyn dler z Ko men dy Sto łecz nej Po li cji (obaj już nie są rzecz ni ka mi), An drzej Bo ro -
wiak z Po zna nia, Da riusz No wak z Kra ko wa, Ja cek Py tel z Ka to wic, ale też rzecz ni -
cy z Rze szo wa, z Byd gosz czy i z wie lu in nych miast. Złych rzecz ni ków nie wy mie nię,
ale nie ma ich zbyt wie lu. 
Nie po do ba ła mi się kon cep cja, aby po li cjan tów pra cu ją cych w cha rak te rze rzecz -
ni ków, za stą pi li pra cow ni cy cy wil ni. Mia ło to być po dyk to wa ne oszczęd no ścia mi,
ale z punk tu wi dze nia dzien ni ka rza je dy nie rzecz ni cy z po li cyj nym do świad cze niem
mają umie jęt ność prze ka zy wa nia po trzeb nych in for ma cji, bo sa mi je ła twiej zdo by -
wa ją. Je że li już mam się do cze goś przy cze pić, to do spo so bu trak to wa nia przez
nie któ rych rzecz ni ków dzien ni ka rzy me diów pi sa nych i elek tro nicz nych. Ci dru dzy
ma ją fo ry, re por te rzy pra so wi są za wsze w tle. Par cie na szkło? Być mo że, ale to
rzecz ludz ka i nie chciał bym ma łost ko wo wy ty kać tej sła bo ści nie któ rym ko le gom
rzecz ni kom. 

zdj. ©Polityka
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być wy łącz nie funk cjo na riusz – mó wi kom.

Jo an na Ko wa lik -Ko siń ska z Gdań ska. – Oso -

ba wy stę pu ją ca na wi zji w mun du rze jest 

ży wą re kla mą for ma cji. Lu dzie czę sto nie pa -

mię ta ją te ma tu, na ja ki się wy po wia da ła, pa -

mię ta ją za to, że wy po wia dał się po li cjant.

A po za tym funkcjonariusz, na wet z kil ku let -

nim sta żem, wie, jak wy glą da pra ca w pa tro -

lu czy oglę dzi ny miej sca zda rze nia, i co ro bią

po li cjan ci we zwa ni na in ter wen cję. Nie 

mu si zdo by wać pod sta wo wych in for ma cji

o pra cy Po li cji, bo zna obo wią zu ją ce pro ce-

du ry – stwier dza kom. Ko wa lik -Ko siń ska.

Ewa Jur kie wicz jest pra cow ni kiem w Ze -

spo le Pra so wym KWP w Kiel cach. Pa mię ta,

że w jej wo je wódz twie przez kil ka lat ofi ce -

rem pra so wym był cy wil, któ ry bar dzo do brze

współ pra co wał i z po li cjan ta mi, i z me dia mi. 

– Być mo że by ło to do bre roz wią za nie, 

ale w nie któ rych kwe stiach lep sze wra że nie 

me dial ne spra wia czło wiek w mun du rze

– mówi. – We dług mnie cy wi le po win ni być

tyl ko człon ka mi ze spo łów pra so wych, wspie -

ra ją cy mi po li cjan tów swo im do świad cze niem

i in nym spoj rze niem na spra wę.

Pod insp. An drzej Bo ro wiak z Po zna nia też

uwa ża, że Po li cję po wi nien w me diach re pre -

zen to wać umun du ro wa ny po li cjant. Pod kre -

śla jed nak, że ze spo ły pra so we muszą być

wspie ra ne przez pra cow ni ków cy wil nych.

– Rzecz ni ka mi po win ni być tyl ko funk cjo -

na riu sze. Ale jest wie le czyn no ści, któ re bar -

dzo do brze wy ko nu ją pra cow ni cy kor pu su

służ by cy wil nej – przy zna je tak że mł. insp.

Krzysz tof Haj das z KGP. – Zna ją się na przy -

kład bar dzo do brze na na gry wa niu i mon ta żu

ma te ria łów fil mo wych. To nie wy ma ga spe -

cja li stycz nej wie dzy po li cyj nej, a jest nie zwy -

kle waż ne w dzia ła niu ze spo łów pra so wych. 

RZECZ NIK IDE AL NY
Szko le nie oso by współ pra cu ją cej z me dia mi

trwa bar dzo dłu go, zdo by wa nie do świad cze -

nia, znacz nie waż niej sze go od wie dzy teo re -

tycz nej, jesz cze dłu żej, a to ozna cza, że

do ko mó rek pra so wych nie mo gą tra fiać oso -

by przy pad ko we. Czę sta ro ta cja na tych sta -

no wi skach nie jest wska za na. 

Przed sta wi ciel służ by pra so wej mu si po -

słu gi wać się po praw ną pol sz czy zną, uni kać

po li cyj ne go i praw ni cze go żar go nu. 

– Je go wy po wiedź mu si być zro zu mia ła

i prze ko nu ją ca dla prze cięt ne go Ko wal skie -

go – uwa ża kom. Jo an na Ko wa lik -Ko siń ska.

– Mu si uni kać spe ku la cji, mó wić tyl ko

i wy łącz nie o fak tach – do da je mł. insp. Ja -

nusz Wój to wicz.

– Oso by na tym sta no wi sku po win ny być

ko mu ni ka tyw ne oraz po sia dać od po wied nie

przy go to wa nie prak tycz ne i me ry to rycz ne

– stwier dza mł. asp. Ju sty na Błasz czyk, 

spe cja li sta Ze spo łu Pra so we go KWP w

Kiel cach. – Rzecz nik po wi nien znać też pra -

wo pra so we. 

We dług pod kom. Ada ma Ko la sy z KWP

w Ło dzi, rzecz nik po wi nien mieć mi łą apa ry -

cję, ła twość na wią zy wa nia kon tak tów, do brą

dyk cję. – Bez cen na jest wie dza ży cio wa,

a przede wszyst kim du ży ba gaż do świad czeń

za wo do wych – pod kre śla.

– Za nim kto kol wiek zo sta nie rzecz ni kiem

lub ofi ce rem pra so wym, mu si być pew ny

tego, że chce nim zo stać – pod su mo wu je

mł. insp. Ja nusz Wój to wicz.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Ma rek Kla pa, ko re spon dent PAP w Kiel cach
– W pew nej ko men dzie po li cji w Da nii nad biur kiem ofi ce ra
pra so we go wi si kart ka for ma tu A3 ze zda niem „Co się dzie -
je?”. Za py ta ny przez dzien ni ka rza o sens ta kie go ha sła, funk -
cjo na riusz od po wie dział: „Z tym py ta niem naj czę ściej ty
do mnie dzwo nisz. Chcę, że by śmy w na szym biu rze od po -
wia da li na nie, za nim po sta no wisz je za dać”. W chwi li kie dy pi -
szę tych kil ka słów, na proś bę cza so pi sma „Po li cja 997”
dzwo ni te le fon. Na wy świe tla czu po ja wił się na pis „Rzecz nik
KWP”. Od bie ram, no tu ję. Chwi lę póź niej do ogól no pol skie go ser wi su na da ję in for -
ma cję o blo ka dzie dro gi kra jo wej pod Kiel ca mi. Nie dłu go póź niej ten sam ko mu ni -
kat sły szę w ra diu, po ja wia się na por ta lu in ter ne to wym. In for ma cja do cie ra
do kie row ców, wła ści cie li firm trans por to wych, lo gi sty ków. Wszyst ko roz gry wa się
w cią gu naj wy żej dzie się ciu mi nut. W obec nych me diach naj waż niej sza jest szyb -
kość prze pły wu in for ma cji, któ ra od bior com po zwa la za osz czę dzić czas, pie nią dze,
po znać ko lej ny fakt z ota cza ją cej nas rze czy wi sto ści. Tej szyb ko ści mu si to wa rzy -
szyć pre cy zyj ny opis zda rze nia. Kil ka so lid nych zdań, któ re po zwo lą na stwo rze nie
krót kiej in for ma cji.
Waż na jest też kon ty nu acja new sa. Do star cze nie ko lej nych fak tów, roz wo ju sy tu acji.
W przy to czo nej prze ze mnie hi sto rii ocze ku ję te le fo nu od rzecz ni ka w mo men cie od -
blo ko wa nia dro gi. Ta ką in for ma cję trze ba nadać rów nie szyb ko jak pierw szą. Bo od -
bior ca za da je py ta nia: czy prze ja dę już na tym od cin ku, czy na dal mu szę szu kać
ob jaz dów. Je śli tak, to ja kich. 
Wy zwa niem nie tyl ko dla dzien ni ka rza, ale rów nież dla rzecz ni ka pra so we go jest dziś
szyb kość i pre cy zja.

zdj. archiwum prywatne

Na pytania dziennikarki z TVP odpowiada kom. Andrzej Browarek z Zespołu Prasowego
Komendy Stołecznej Policji 
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12 po li cjan tów, któ rzy są lub bę dą

ofi ce ra mi pra so wy mi, przez pięć

dni uczy ło się, jak pro fe sjo nal nie

współ pra co wać z me dia mi, by bu do wać po -

zy tyw ny wi ze ru nek Po li cji. 

– We współ cze snym świe cie, gdzie prze -

kaz in for ma cji sta no wi pod sta wę funk cjo no -

wa nia wszyst kich in sty tu cji, Po li cja nie mo że

so bie po zwo lić na po słu gi wa nie się in for ma -

cją w spo sób nie pro fe sjo nal ny – uwa ża pod -

insp. To masz We wiór, za stęp ca kie row ni ka

Za kła du Służ by Pre wen cyj nej Cen trum

Szko le nia Po li cji w Le gio no wie.

Jed nym z te ma tów szko le nia by ła sztu ka

au to pre zen ta cji, czy li umie jęt ność bu do wa -

nia wła sne go wi ze run ku przez ko mu ni ko wa -

nie wer bal ne i nie wer bal ne. 

– Oma wia li śmy za gad nie nia do ty czą ce

kul tu ry ję zy ka, a więc umie jęt no ści po praw -

ne go mó wie nia i pi sa nia – opo wia da pod -

kom. Mar ce li Śmia łek z CSP w Le gio no wie,

któ ry pro wa dził szko le nie. – Słu cha cze ana -

li zo wa li rów nież prze pi sy praw ne re gu lu ją ce

dzia łal ność pra so wo -in for ma cyj ną w Po li cji. 

Uczest ni cy po zna li or ga ni za cję pra cy ofi -

ce ra pra so we go, je go na rzę dzia pra cy, a tak -

że spo so by mo ni to ro wa nia me diów.

Oma wia li spo so by zbie ra nia in for ma cji, ich

we ry fi ko wa nia, a tak że prze ka zy wa nia me -

diom. Za po zna li się z ga tun ka mi dzien ni kar -

ski mi, przede wszyst kim in for ma cyj ny mi,

z bu do wą in for ma cji i jej ele men ta mi,

a przede wszyst kim ze spo so bem jej re da go -

wa nia. Do wie dzie li się, jak do brze na pi sać

le ad, czy li część wstęp ną ar ty ku łu pra so we -

go, i jak pi sać roz wi nię cie wia do mo ści. 

Pod czas szko le nia ko rzy sta no z tzw. mo -

de lu ucze nia przez do świad cze nia. 

– Twór ca te go mo de lu Da vid A. Kolb uwa -

żał, że prak ty ka, ćwi cze nia, sy mu la cje, da ją

naj lep sze efek ty w na ucza niu i do sko na le niu

umie jęt no ści – tłu ma czy kom. Łu kasz

Szwej kow ski, wy kła dow ca z CSP w Le gio -

no wie.

Za ję cia re ali zo wa ne by ły w spe cjal nie wy -

po sa żo nej pra cow ni, przy po mi na ją cej stu dio

te le wi zyj ne. 

– Bar dzo waż ną czę ścią szko le nia by ły wy -

stą pie nia przed ka me rą – re la cjo nu je mł. asp.

Elż bie ta Siu pik, ofi cer pra so wy z Ko men dy

Po wia to wej Po li cji w Prze wor sku. – Pro wa -

dzą cy, wcie la jąc się w dzien ni ka rza, za da wał

wie le trud nych py tań, na któ re słu chacz mu -

siał od po wie dzieć tak, jak by był ofi ce rem

pra so wym. 

Wszyst kie wy stą pie nia przed ka me rą zo -

sta ły na gra ne i wni kli wie prze ana li zo wa ne. 

– Oma wia li śmy moc ne i sła be stro ny wy -

po wie dzi, ze szcze gól nym uwzględ nie niem

ko mu ni ka cji nie wer bal nej, czy li po sta wy

i ubio ru – re la cjo nu je pod kom. Mar ce li Śmia -

łek. Pod kre śla, że ko mu ni ka cja po za wer bal -

na jest bar dzo istot nym ele men tem wy stą -

pień pu blicz nych. Nie sta ran ny ubiór np.

wpły wa ne ga tyw nie na wi ze ru nek ofi ce ra

pra so we go, a co za tym idzie i for ma cji, któ -

rą re pre zen tu je. 

– Waż ne, że za ję cia od by wa ły się z wy kła -

dow cą, któ ry był ofi ce rem pra so wym. Pod -

czas kur su mia łam moż li wość nie tyl ko wie le

się na uczyć, ale rów nież po dzie lić się do -

świad cze niem z in ny mi uczest ni ka mi – pod -

su mo wu je szko le nie mł. asp. An na Si wor ska

z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Kłodz ku.

– Mo im zda niem ta kie kur sy są nie zbęd ne,

gdyż tre ning czy ni mi strza, w tym przy pad -

ku mi strza kon tak tów z me dia mi – do da je

st. asp. Ka mil Ko wal czyk z Za mbro wa.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. mł. asp. Mar cin Grze szyk

Trening czyni
mistrza
Konferencja prasowa z autoprezentacją, relacja
z miejsca wypadku drogowego, rozmowa w studiu
na temat nieprawidłowości w Policji – to scenki
rodzajowe, w których brali udział uczestnicy
szkolenia specjalistycznego dla oficerów
prasowych w zakresie wykonywania działalności
prasowo-informacyjnej w Policji.

Ka ta rzy na Pa si kow ska -Po czop ko – TVN24 
– W cią gu kil ku lat mo jej pra cy nie zda rzy ło się, że by od mó wio -
no mi udzie le nia ko men ta rza. Za zwy czaj od by wa się to szyb -
ko i spraw nie, rzecz ni cy – i tu du ży plus – ro zu mie ją spe cy fi kę
pra cy w te le wi zji in for ma cyj nej. Czę sto po trze bu je my ko men -
ta rza na tu i te raz i od za raz. Za zwy czaj to się uda je. Za let zwią -
za nych z funk cjo no wa niem ze spo łów pra so wych jest kil ka,
naj więk szą jest uła twio ny do stęp do in for ma cji i moż li wość
szyb kiej we ry fi ka cji tzw. wy da rze nió wek. Na dy żu rach pra wie
za wsze są oso by wy zna czo ne do in for mo wa nia dzien ni ka rzy. Nie raz ścią ga li śmy
rzecz ni ków do pra cy w środ ku no cy, na wet w świę ta, je śli by ła ta ka po trze ba. 
Moż na na pew no po pra wić szyb kość prze ka zy wa nia in for ma cji z ko mend po wia to -
wych do wo je wódz kich. Cza sa mi spły wa ją one bar dzo póź no, a w kon se kwen cji i my
je póź no otrzy mu je my. W wie lu wy pad kach wy klu cza to prze ka zy wa nie ich na an te -
nie te le wi zji in for ma cyj nej. 

zdj. Ra do sław Pa ster czyk

Podkom. Marceli Śmiałek z CSP w Legionowie uczy mł. asp. Annę Siworską
z KPP w Kłodzku wystąpień przed kamerą 
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– Pod sta wo wym błę dem jest obu stron ny

brak za ufa nia. Obie stro ny mu szą mieć świa -

do mość, że uczest ni czą w funk cjo no wa niu

in sty tu cji i po no szą za nią od po wie dzial ność.

Po li cjant nie mo że więc wpro wa dzać w błąd

rzecz ni ka, mó wić mu pół prawd, za ta jać

istot nych fak tów. Rzecz nik mu si wie dzieć,

że prze ka zu jąc me diom in for ma cję, re pre -

zen tu je in sty tu cję, wy stę pu je w jej imie niu,

dba o jej wi ze ru nek. Zbu do wa nie wła ści -

wych re la cji jest ele men tem pro ce su za rzą -

dza nia i od po wia da za nie przede wszyst kim

szef in sty tu cji. On mu si zbu do wać sys tem

ko mu ni ka cji we wnętrz nej, dbać o kul tu rę

or ga ni za cyj ną, za po bie gać źle po ję tej ry wa li -

za cji mię dzy po li cjan tem i rzecz ni kiem, bo

szko dzi to in sty tu cji, a w kon se kwen cji jemu

sa me mu.

Jak powinna wyglądać dobra współpraca
służb prasowych Policji z dziennikarzami?

– Rzecz nik i dzien ni ka rze po win ni być

prze ko na ni, że ko mu ni ka cja mię dzy ni mi

jest wła ści wa. Po win na opie rać się na wza -

jem nym zro zu mie niu ról, ja kie ma ją do speł -

nie nia za rów no Po li cja, jak i środ ki prze ka zu.

Je śli w tym związ ku part ner skim jed na ze

stron uwa ża, że jest oszu ki wa na, zdra dza -

na czy wy ko rzy sty wa na, to współ pra ca nie

jest wła ści wa.

Jakich błędów powinni unikać rzecznicy
i oficerowie prasowi w relacjach z mediami?

– Mu szą pa mię tać o swej ro li w me cha ni -

zmie ze gar ka: że nie są sa mo dziel nym by -

tem. Re pre zen tu ją in sty tu cję, a nie sie bie,

al bo te go czy in ne go ko men dan ta. Po win ni

dzia łać w spo sób przy go to wa ny, za pew niać

so bie wia ry god ne źró dła in for ma cji, my śleć

ana li tycz nie i bez emo cji, tak że w sy tu acjach

kry zy so wych, a jesz cze le piej, je śli bę dą po -

tra fi li ta ką sy tu ację prze wi dzieć i jej za po -

biec.

A według Pana, radzą sobie w sytuacjach
kryzysowych?

– Z tym jest róż nie. Zda rza się spo ro błę -

dów. Sy tu acje kry zy so we ma ją róż ną ska lę

– w po wie cie bę dzie to np. pi ja ny po li cjant

po wo du ją cy wy pa dek, w kra ju – po szu ki wa -

nia za gi nio ne go dziec ka. Po za gi nię ciu Ma -

dzi z So snow ca służ by pra so we da ły się

ze pchnąć do de fen sy wy, wda wa ły się w mało

me ry to rycz ne dys ku sje i po je dyn ki słow ne.

Jaka jest rola rzecznika i oficera
prasowego w Policji?

– To je den z try bi ków w pre cy zyj nym ze -

gar ku, ja kim jest Po li cja. Tak sa mo waż nym

jak dy żur ny, dziel ni co wy, na czel nik wy dzia -

łu czy ko men dant. Że by ze ga rek mógł dzia -

łać, po trzeb ne są me cha nizm do na krę ca nia,

sprę ży na i wska zów ki. Rzecz nik i ofi cer pra -

so wy od po wia da ją za waż ne za da nie: ko mu -

ni ko wa nie się Po li cji ze spo łe czeń stwem za

po śred nic twem me diów. Do te go trze ba za -

rów no wie dzy, jak i ta len tu. Rzecz nik Po li cji

wy ja śnia spo łe czeń stwu za wi łą pra cę tej for -

ma cji, aby spo łe czeń stwo mia ło do niej 

za ufa nie i współ pra co wa ło z nią w za pew nie -

niu bez pie czeń stwa oby wa te lom. Mu si

przy tym znać spo łecz ne na stro je, ba dać je,

by umie jęt nie za rzą dzać in for ma cją, in tu icyj -

nie wy czu wać, w ja ki spo sób i kie dy prze ka -

zać in for ma cję, by w sku tecz ny spo sób tra fić

do od bior cy z prze ka zem. Jest więc me ne -

dże rem od in for mo wa nia spo łe czeń stwa.

We właściwej komunikacji Policji z mediami
i społeczeństwem istotne są relacje
policjantów z rzecznikami i oficerami
prasowymi w zakresie przepływu informacji.
Jakich błędów obie strony powinny unikać
we wzajemnych kontaktach służbowych?
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Zarządzanie informacją
Rozmowa z Wiesławem Ciepielą, byłym rzecznikiem prasowym komendanta głównego Policji 

Ża kli na Skow roń ska – TVP Kiel ce
– Bez za sad ne wy da je się je dy nie prze sy ła nie przez rzecz ni -
ków co dzien nych ko mu ni ka tów pra so wych, któ re nie kie dy
nie są na wet czy ta ne przez dzien ni ka rzy. Lep szym po my słem
by ło by prze sy ła nie je dy nie tych in for ma cji, któ re, zda niem
rzecz ni ka, mo gły by za in te re so wać me dia. Wie rzę, że kom pe -
ten cje me dial ne rzecz ni ków po zwa la ły by oce nić, co new sem
bę dzie i wzbu dzi za in te re so wa nie, a co nie. Za le tą ist nie nia
służb pra so wych Po li cji jest przede wszyst kim ła twość i szyb kość na wią zy wa nia kon -
tak tów. Mo je za strze że nia do rzecz ni ków i ofi ce rów pra so wych Po li cji do ty czą przede
wszyst kim ję zy ka wy po wie dzi. Nie kie dy przy po mi na on urzęd ni czy beł kot. Za miast
po wie dzieć na przy kład: „Po dej rze wa my, że za ma sko wa ny męż czy zna strze lał
do eks pe dient ki”, ktoś mó wi: „Z usta leń po li cjan tów z wy dzia łu kry mi nal ne go ko -
men dy wo je wódz kiej Po li cji wy ni ka, że nie zna ny męż czy zna przed mio tem przy po mi -
na ją cym broń mógł ster ro ry zo wać wła ści ciel kę skle pu, jak rów nież od dać w jej
kie run ku kil ka strza łów”. Je śli tyl ko rzecz ni cy bę dą mó wi li pro stym zro zu mia łym ję -
zy kiem i prze ka zy wa li in for ma cje do sta tecz nie szyb ko, dzien ni ka rze bę dą usa tys fak -
cjo no wa ni. 

zdj. Piotr Stokowiec

Wiesław Ciepiela – doradca zajmujący się
wizerunkiem i marketingiem politycznym.
Wykładowca na Uniwersytecie Ekonomicznym
w Poznaniu, nauczyciel i organizator szkoleń z public
relations. W latach 1999–2004 rzecznik prasowy
komendanta wojewódzkiego Policji w Gorzowie
Wlkp., w 2005 roku komendanta głównego Policji,
w latach 2010–2011 rzecznik i doradca wojewody
lubuskiego.
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Agniesz ka Wy der ka – reporterka RMF FM
– Pra cę ze spo łów pra so wych Po li cji oce niam na do brą
czwór kę, bo nie raz pro si łam o róż ne ze sta wie nia do ty -
czą ce prze stęp czo ści i za wsze ta kie in for ma cje do sta -
wa łam w cza sie, któ ry po zwa lał mi kom for to wo
pra co wać nad ma te ria łem. Pra cow ni cy ze spo łów pra so wych by li tak że nie oce nie ni,
gdy chcia łam zre ali zo wać re por taż o noc nej służ bie po li cjan tów pre wen cji. 
Trud niej jest, gdy współ pra cy nie moż na z gó ry za pla no wać – przy na głych zda rze -
niach. Wte dy oka zu je się, że jed no oso bo wa ob słu ga jest nie wy star cza ją ca. Je den
po li cjant na miej scu zda rze nia po pro stu nie na dą ża od bie rać te le fo nu od licz nych
dzien ni ka rzy i na bie żą co wy po wia dać się do mi kro fo nu – wte dy za wsze któ raś re dak -
cja jest po szko do wa na, bo nie uda ło się jej do stać in for ma cji na czas. By wa też, że
w ko men dach po wia to wych Po li cji jest tyl ko je den ofi cer pra so wy, co przy nie obec -
no ści tej oso by wręcz unie moż li wia uzy ska nie ja kich kol wiek in for ma cji. Nie wąt pli wym
uroz ma ice niem i cen nym uzu peł nie niem po li cyj nych in for ma cji są zdję cia lub fil my
ope ra cyj ne. Ich co raz lep sza ja kość jest war ta za uwa że nia. 

zdj. archiwum prywatne

Ja ro sław Ko smat ka – re dak cja in ter ne to wa „Dzien ni -
kLodz ki.pl” 
– Dzia łal ność rzecz ni ków uła twia pra cę przed sta wi cie lom me -
diów. To rów nież gwa ran cja ko mu ni ka cji ze spo łe czeń stwem
pro wa dzo nej na od po wied nim po zio mie. Je dy nym za strze że -
niem do rzecz ni ków i ofi ce rów pra so wych jest ogra ni czo -
na ilość ilu stra cji do ko mu ni ka tów po li cyj nych. W dzi siej szych
cza sach nie zwy kle istot na oprócz in for ma cji tek sto wej jest ilu -
stra cja gra ficz na. Nie ste ty, rzecz ni cy bar dzo czę sto nie dys po nu ją ma te ria łem zdję cio -
wym, któ ry mo gą prze ka zać do pu bli ka cji. My ślę, że dla tech ni ków po li cyj nych
i po li cjan tów, któ rzy wy ko nu ją do ku men ta cję fo to gra ficz ną na miej scach zda rzeń, nie -
wiel kim pro ble mem by ło by wy ko na nie do dat ko wych fo to gra fii ilu stra cyj nych. 

zdj. archiwum prywatne

To tyl ko po głę bia ło kry zys. Zda rza się, że

rzecz nik zbyt póź no roz po zna je sy tu ację kry -

zy so wą, lek ce wa ży ją lub sta wia złą dia gno zę

co do przy czyn. Al bo na sku tek nie spraw dzo -

nych in for ma cji wpro wa dza w błąd opi nię

pu blicz ną lub, co jesz cze gor sze, ro bi to

świa do mie. Wte dy tra ci wia ry god ność, któ rą

trud no od bu do wać. 

Policja korzysta z badań nastrojów
społecznych również po to, by zapobiegać
potencjalnym sytuacjom kryzysowym.

– Ba da nia spo łecz ne to je den z fi la rów pu -

blic re la tions, któ re go in te gral ną czę ścią jest

ko mu ni ka cja z me dia mi. Ba da nia po win ny

do ty czyć nie tyl ko na stro jów spo łecz nych, ale

tak że wi ze run ku, sko ja rzeń, od dzia ły wa nia

na gru py do ce lo we po li cji, mo ni to ro wa nia

me diów. Sy tu acja kry zy so wa na to miast naj -

czę ściej jest dy na micz na, więc trud no ją roz -

po znać w ba da niu, chy ba że do ty czy kry zy su

struk tu ral ne go. A to już jest dla in sty tu cji

trzę sie nie zie mi. Ale już mo ni to ring me diów,

do kład na ana li za te go, co lu dzie mó wią dzien -

ni ka rzom, po zwa la za po biec kry zy so wi al bo

ogra ni czyć je go skut ki. Na przy kład już dzi siaj

po li cyj ni spe ce od wi ze run ku po win ni prze -

ciw dzia łać wra że niu, że po li cjan ci nie ra dzą

so bie z uży ciem bro ni pod czas po ści gów i za -

trzy mań. Bo to naj pierw gi nie po li cjant, po -

tem po strze lo ny zo sta je pa sa żer ści ga ne go

kie row cy, na stęp nie prze stęp cy wy ry wa ją po -

li cjan tom broń z ka bu ry... Trze ba za po biec 

te mu złe mu wra że niu nie kom pe ten cji, jak

i po ten cjal nym za gro że niom wy ni ka ją cym

z tych sy tu acji. Po li cyj na in ter wen cja, szcze -

gól nie z uży ciem bro ni, to pod sta wa wi ze run -

ku Po li cji. Trze ba ją wkom po no wać w sys tem

szko le nia po li cjan tów, na wet tych, któ rzy peł -

nią kie row ni cze funk cje. Trze ba wy tre no wać

ten na wyk, jak ślu sa rzo wi umie jęt ność usta -

wia nia ob ra biar ki. Mu szą to ro bić z za mknię -

ty mi ocza mi. A je śli już doj dzie do ta kiej

sy tu acji, to na le ży za cho wać wstrze mięź li -

wość w po da wa niu me diom in for ma cji.

Rzecz ni cy zbyt czę sto sta ra ją się na pro wa dzić

dzien ni ka rzy na wy god ne dla Po li cji to ry, epa -

tu ją he ro izmem po li cjan tów, pusz cza jąc ko -

mu ni kat: „Zo bacz cie ja ki ma my cięż ki za wód,

znów zgi nął nasz ko le ga”, a nie kon cen tru ją

się na po zna niu fak tów. To ich gu bi, po peł -

nia ją błę dy i tra cą wia ry god ność. Rzecz ni cy są

pod pre sją me diów, ale po win ni się tej pre sji

oprzeć.

Niektórzy policjanci uważają, że rzecznicy
siedzą za biurkami, a ich służba jest lekka,
łatwa i przyjemna...

– To się bie rze z nie zro zu mie nia przez

nie któ rych po li cjan tów i pra cow ni ków cy wil -

nych, jak funk cjo nu je ca ły ten skom pli ko wa -

ny or ga nizm, ja kim jest Po li cja. Za po mina się

o na uce no wo cze sne go za rzą dza nia. Je śli się

nie ro zu mie, że pro ce sy za rzą dza nia in sty tu -

cją wy ma ga ją wie lu zło żo nych dzia łań

i wszyst kie są waż ne, to bę dą po ja wiać się

ta kie opi nie. Ob ra zo wo moż na po wie dzieć,

że w skom pli ko wa nym sys te mie, ja kim jest

czło wiek, rę ka czy no ga bę dą za rzu ca ły

oczom i uszom, że ma ją lek ką, ła twą i przy -

jem ną ro bo tę.

Czy rzecznikiem lub oficerem prasowym
może być cywil?

– Po wi nien to być czło wiek wie dzą cy, ja ką

ma ro lę do speł nie nia, i ro zu mie ją cy, jak 

je go dzia ła nie wpły wa na ca ły sys tem. To 

po win no być po par te od po wied nią wie dzą

i ce cha mi cha rak te ru, jak otwar tość, ko mu -

ni ka tyw ność, wia ry god ność i umie jęt ność

po dej mo wa nia de cy zji. Rzecz nik mu si też

umieć pre zen to wać wła sne zda nie i bro nić

go, kie dy trze ba. Po li cjant czy cy wil, to rzecz

dru go rzęd na.

Szkoły Policji prowadzą kursy
specjalistyczne dla oficerów prasowych.
Jak według Pana powinny one przebiegać? 

– Spe cja li stycz ne kur sy to jest etap dal szy.

Za cząć trze ba od wła ści we go do bo ru. W Po -

li cji ku le je se lek cja na sta no wi ska rzecz ni -

ków, ofi ce rów pra so wych i pra cow ni ków

ze spo łów pra so wych. Ale je śli za ło ży my, że

ma my już od po wied nich kan dy da tów, to mu -

si my ich kształ cić na me ne dże rów in for ma cji.

Nie mo gą mieć kom plek sów, mu szą ro zu -

mieć, jak funk cjo nu je sys tem i ja ką ro lę 

ma ją do speł nie nia. Pi sa nie do brych ko mu ni -

ka tów pra so wych czy umie jęt ność wy stę po -

wa nia przed ka me rą, choć waż ne, przyj dą

z cza sem. Aku rat w tym Po li cja ma du że do -

świad cze nie i z pew no ścią jest w sta nie or ga -

ni zo wać kur sy na wy so kim po zio mie.

roz ma wiał AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Sła wo mir Saj kow ski
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Klasyczna strzelnica, tor przeszkód
i kino – wszystko w jednym. Tak można
by krótko opisać wielofunkcyjny
kompleks strzelnic, którym szczyci się
Centrum Szkolenia Policji w Legionowie.
Oddany do użytku w zeszłym roku
obiekt jest najnowocześniejszy
w Polsce, jeśli nawet nie w całej
Europie. Niestety, nie jest wolny
od błędów projektowych, które obnażyła
zima.

Po zwo le nie na użyt ko wa nie no wych strzel nic

zo sta ło wy da ne nie mal rok te mu – 25 kwiet -

nia 2012 r. Kom pleks ide al nie kom po no wał

się z in ny mi in we sty cja mi na te re nie CSP

przed EU RO 2012 r. Dziś mo że być jed ną z wi zy -

tó wek sta le mo der ni zu ją ce go się cen trum.

Ca łość – do ku men ta cja pro jek to wa, opra co wa -

nia tech nicz ne, wy ko na nie ro bót bu dow la nych,
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Jedyna taka

Strzelnica taktyczna – trenować można
w różnych warunkach oświetleniowych

25-metrowa, kryta oś B
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za kup (pierw sze go) wy po sa że nia: spe cja li -

stycz ne go, kwa te run ko we go i te le tech nicz ne -

go – kosz to wa ła 42 968 192,80 zł. To, co

stwo rzo no za te pie nią dze, ro bi wra że nie –

szcze gól nie gdy po rów na się z więk szo ścią 

po zo sta łych strzel nic, na któ rych funk cjo na riu -

szom przy cho dzi do sko na lić swo je umie jęt-

no ści.

KLA SYCZ NIE, TAK TYCZ NIE
I IN TE RAK TYW NIE
Daw na strzel ni ca od kry ta nie speł nia ła wa run -

ków tech nicz nych, ja kim po win ny od po wia dać

po li cyj ne strzel ni ce ćwi czeb ne, i zo sta ła wy bu -

rzo na w ca ło ści. No wy pro jekt obej mo wał wy -

ko na nie ze spo łu strzel nic skła da ją ce go się z:

– osi D – 25-me tro wej, od kry tej (od da nej

do użyt ku w 2010 r.),

– osi A – 50-me tro wej, pół kry tej, z ro tun dą,

– osi B i C – obu 25-me tro wych, w peł ni 

kry tych,

– osi W – 10-me tro wej, in te rak tyw nej, 

– osi T – 2-po zio mo wej strzel ni cy tak tycz -

nej.

Na każ dej z osi A, B i C znaj du je się dzie sięć

sta no wisk z tar cza mi ob ro to wy mi (nie ste ty,

na wszyst kich osiach ob rot ni ce nie po tra fią

otwie rać się w peł ni syn chro nicz nie, a przy strze -

la niach szyb kich, kie dy na strzał ma się 2 se kun -

dy, na wet mi ni mal ne opóź nie nia choć by jed nej

z nich pod wa ża ją sens tre nin gu).

Na krót szych osiach B i C moż na pro wa dzić

strze la nia z wy ko rzy sta niem bro ni: spor to wej

ka li bru 5,6 mm, krót kiej ka li bru do 11,43 mm,

pi sto le tów ma szy no wych ka li bru do 10 mm

ogniem po je dyn czym oraz ze strzelb gład ko lu -

fo wych na bo ja mi z po ci ska mi nie pe ne tra cyj -

ny mi i prosz ko wy mi w peł nym za kre sie,

a na wy dzie lo nych sta no wi skach amu ni cją

z po ci ska mi oło wia ny mi. Na osi A, po za amu -

ni cją pi sto le to wą i po śred nią moż na wy ko rzy -

sty wać tak że strzel by gład ko lu fo we, lecz

wy łącz nie z amu ni cją nie pe ne tra cyj ną.

Ku lo chwyt osi A uło żo ny zo stał w pół ko le,

co przy strze la niu z bliż szej od le gło ści umoż li -

wia pro wa dze nie ognia tak że na bo ki – w sfe -

rze ką ta roz war te go na wet do 270 stop ni. Du żą

za le tą są dwu skrzy dło we drzwi w ścia nie,

przez któ re na oś moż na za je chać sa mo cho -

dem, co po zwa la na wpro wa dze nie do pro gra -

mu tre nin gu bar dzo dy na micz nych sy tu acji.

Za ple cze sta no wią po miesz cze nia tech nicz -

no -biu ro we: pod ręcz ny ma ga zy nek uzbro je nia,

szat nie, ła zien ki, po miesz cze nia biu ro we,

przy każ dej osi sa le do tre nin gu bez strza ło we -

go, punk ty pierw szej po mo cy oraz sa le czysz -

cze nia bro ni. W bu dyn ku znaj du ją się też: dwa

po miesz cze nia dla tre na że rów elek tro nicz nych

ty pu RI KA, dwie mul ti me dial ne sa le wy kła do -

we i au la, a na ze wnątrz dwa to ry tak tycz ne –

ma ły 25 m i roz wi nię ty 25 m.

DWU PO ZIO MO WO
Część kom plek su z osia mi A, B i C po wsta ła

w pierw szym eta pie bu do wy; w dru gim ukoń -

czo no strzel ni ce tak tycz ną i in te rak tyw ną. Wy -

po sa że nie pierw szej z nich sta no wi 20 ob rot nic

roz miesz cza nych w do wol nej kon fi gu ra cji

w kil ku na stu po miesz cze niach na dwóch po -

zio mach.

Od sła nia nie za wie sza nych na nich z przo du

i z ty łu tarcz „swój” – „wróg” do ko ny wa ne jest

z kom pu te ra w ste row ni lub z ha li strze lań pi lo -

ta mi. Ko mu ni ka cja mię dzy ste row nią a in struk -

to rem od by wa się dro gą ra dio wą (ze sta wy

słu chaw ko wo -gło śni ko we). Ope ra tor w ste row ni

mo że też po miesz cze nie roz świe tlić lub cał ko wi -

cie za ciem nić, je śli trwa ją za ję cia z uży ciem nok to -

wi zo rów. Ob raz re je stro wa ny jest wte dy przez

ak ty wo wa ne czuj ni ka mi ru chu ka me ry na pod -

czer wień, któ re znaj du ją się w każ dym po miesz -

cze niu strzel ni cy tak tycz nej. Po dob nie jak

przy peł nym świe tle, ćwi cze nia są re je stro wa ne,

a od two rzo ne póź niej na gra nie uła twia ana li zę

de cy zji/błę dów ćwi czą cych.

Ist nie je moż li wość, choć do tych czas te go

nie prak ty ko wa no, za apli ko wa nia tre nu ją cym

efek tów dźwię ko wych, któ re do dat ko wo an ga -

żo wa ły by ich per cep cję, utrud nia jąc kon cen -

tra cję na za da niu.

Ścia ny strzel ni cy tak tycz nej wy ło żo ne są

pły ta mi Se mag, by za po biec ry ko sze tom.

W tym sa mym ce lu żel be to no we scho dy

na pię tro zo sta ły ob ło żo ne de ska mi. Moż na

na nich strze lać w peł ni bez piecz nie. Po -

miesz cze nia na pię trze z od sło nię tą ga le rią
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nad par te rem umoż li wia ją znacz ne utrud -

nie nie za dań dla ćwi czą cych, któ rzy mu szą

spraw dzać, zdo by wać lub kon tro lo wać dwa

po zio my na raz. Od ręb ną czę ścią „gó ry” jest

ga le ryj ka dla ob ser wa to rów – za pan cer nym

szkłem (na ucz ka po tym, jak na po zba wio -

nej ta kiej ochro ny ga le ryj ce na strzel ni cy

BOA ob ser wa tor przy pad ko wo zo stał zra -

nio ny po ci skiem z par te ru).

Roz miesz cze nie, prze dzie lo nych cen tral -

nym ko ry ta rzem, po miesz czeń w strzel ni cy

tak tycz nej umoż li wia bez piecz ne pro wa dze -

nie za jęć dla dwóch grup jed no cze śnie.

FIL MO WO
Dru gą pe reł ką no we go kom plek su jest oś W,

na któ rej strze la się do in te rak tyw ne go ekra -

nu. To, co się na nim po ka zu je, po czę ści po -

cho dzi z ma te ria łów wy ko rzy sty wa nych

przez po li cjan tów ame ry kań skich (na gra nia

prze ka zał wy ko naw ca in we sty cji), a po czę -

ści jest dzie łem in struk to rów wy szko le nia

strze lec kie go z KWP w Byd gosz czy. Z po mo -

cą przy ja ciół na krę ci li oni kil ka sce nek, któ -

rych prze bieg mo że nie źle za sko czyć

ćwi czą cych funk cjo na riu szy. Przy kła do wo,

pod czas kon tro li dro go wej kie row ca ba ga żo -

wej fur go net ki otwie ra tyl ne drzwi, za któ -

ry mi uka zu je się dziew czy na. Czy bę dzie

przy pad ko wą pa sa żer ką za bra ną na pa kę, czy

ucie ka ją cą przed po li cją kry mi na list ką/ter ro -

ryst ką z „ka ła chem” w rę ku, za le ży tyl ko

od de cy zji ope ra to ra w ste row ni, któ rą wer sję

wy bie rze. Po dob nie kie row ca pa sa żer skie go

au ta – raz, choć z opo ra mi i wy ko nu jąc wie le

nie po trzeb nych ru chów, udo stęp ni do ku -

men ty do spraw dze nia, kie dy in dziej za miast

po do ku menty się gnie po broń. Czy ban dy ci

„za ła twią” po li cjan ta, czy zdo ła się obro nić,

a mo że w ner wach, zwie dzio ny dziw nym za -

cho wa niem, za strze li Bo gu du cha win ną oso -

bę – to już za le ży tyl ko od opa no wa nia

i umie jęt no ści strzel ca. Dzię ki sys te mo wi

czuj ni ków ekran re agu je w cza sie rze czy wi -

stym i ade kwat nie do sy tu acji – wy glą da to

jak w naj lep szym we ster nie, ty le że sze ry fa

gra tu sam tre nu ją cy.

Do pełni szczę ścia na osi W bra ku je 

tyl ko... drzwi. Oczy wi ście, drzwi są, tyl ko aż

pro si się, by by ły one w in nym miej scu –

w ścia nie od dzie la ją cej oś W od ste rowni

(jest miej sce). I dru gie, któ rych zno wu nie

ma (a zno wu jest miej sce, jak by ktoś na wet

prze wi dy wał je po cząt ko wo w pro jek cie) –

ze ste rowni na ze wnątrz bu dyn ku. Obec nie

oś W od dzie la od ste rowni prze szklo na ścia -

na, a do obu po miesz czeń moż na do stać się

je dy nie przez cen tral ny ko ry tarz na strzel ni -

cy tak tycz nej – miej sce, w któ rym tak że pro -

wa dzi się za ję cia, i to z amu ni cją bo jo wą.

W prak ty ce nie moż li we jest ko rzy sta nie ze

strzel ni cy in te rak tyw nej, kie dy na tak tycz -

nej ćwi czą kur san ci. 

Użyt kow ni cy chcie li by to zmie nić, ale

na prze szko dzie sto ją prze pi sy – zgod nie

z ni mi w bu dyn ku znaj du je się tyl ko je den

punkt me dycz ny i jed na ślu za, co na rzu ca 

ta kie, a nie in ne roz miesz cze nie drzwi. 

Mi mo wszyst ko oś W jest ty pem strzel ni cy,

ja kich jak naj wię cej przy da ło by się w jed -

nost kach Po li cji.

TYL KO JE DEN FE LER
Te go rocz na zi ma by ła pierw szą dla no we go

kom plek su i eg za min, jak ją prze trzy ma, 

wy padł – de li kat nie mó wiąc – nie zbyt po -

myśl nie.

Trud no wy tłu ma czyć, czym kie ro wał się

pro jek tant, two rząc pla ny osi A. Roz po ście ra

się nad nią nie ty le dach, co za da sze nie z kil -

ku dzie się cio cen ty me tro wy mi prze rwa mi,

przez któ re po dzi wiać moż na chmur ki. Brze -

gi prze świ tów scho dzą się ku ryn nom, któ re

po win ny od pro wa dzać wo dę. Ra dzi ły so bie

z let ni mi desz czy ka mi, kło po ty za czę ły się

już przy je sien nej sło cie. Zi mą zsu wa ją cy się

śnieg sku tecz nie zmniej szył prze pu sto wość

ry nien, a mi nu so we tem pe ra tu ry za mro zi ły

sto ją cą w nich wo dę. Efek ty wi dać na zdję -

ciach – ka łu że i ta fle lo du na pod ło dze, so ple

lo du wi szą ce na pro wad ni cach tar czo cią gów

unie moż li wia ją cych prze cią gnie tarcz.

– To świet ny obiekt, ofe ru ją cy moż li wo ści

tre nin gu strze lec kie go, o ja kich więk szość

po li cjan tów mo gła do tych czas tyl ko po ma -

rzyć – twier dzą pra cow ni cy Ze spo łu Szko le -

nia Strze lec kie go Za kła du In ter wen cji

Po li cyj nych CSP. – Strzel ni ca przy dat na 

mo że być nie tyl ko dla słu cha czy cen trum,

tak że na przy kład dla pod od dzia łów AT. 

Jed nak wy ma ga też do pra co wa nia. 

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. au tor
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Skąd za tem ty le sen sa cyj nych in for ma cji z po li cją w tle

w ów cze snych bul wa rów kach? Skąd ty le kro nik i re -

por ta ży kry mi nal nych, bul wer su ją cych opi nię pu -

blicz ną II RP? Kto wo bec te go wy stę po wał w obro nie

po ma wia nych na ła mach pra sy po li cjan tów, de men to wał

ga ze to we kłam stwa i do ma gał się spro sto wań?

Oczy wi ście, nie ma wąt pli wo ści, że in for ma cje o prze -

stęp stwach oraz wy kro cze niach prze ciw ko po rząd ko wi pu -

blicz ne mu po cho dzi ły przede wszyst kim z jed no stek

po li cji. Ty le że by ły one po da wa ne ano ni mo wo, lub – je śli

już za cho dzi ła ta ka po trze ba – fir mo wa ne na zwi skiem 

ko men dan ta jed nost ki PP. Z po da niem je go stop nia służ bo -

we go (i na uko we go, je śli po sia dał) oraz zaj mo wa ne go sta -

no wi ska.

Po li cyj ne wy stą pie nia do re dak cji mia ły za wsze cha rak ter

ofi cjal ny. Przy go to wy wa ne by ły na pi śmie, i po „za dzien ni -

ko wa niu” prze sy ła ne ad re sa tom dro gą pocz to wą lub przez

goń ców. Nie co póź niej, za zgo dą prze ło żo nych, wy pra co -

wa no mniej ofi cjal ny mo del kon tak tów z dzien ni ka rza mi

– te le fo nicz ny. Do ty czył on jed nak tyl ko drob nych spraw,

opi sy wa nych po tem w kro ni kach po li cyj nych. In for ma cje,

na któ rych szyb kim za miesz cze niu szcze gól nie za le ża ło po -

li cji, nad sy ła no w for mie urzę do we go te le fo no gra mu.

MA JO WA KON FE REN CJA
W pierw szych la tach ist nie nia mię dzy wo jen nej for ma cji po -

li cyj nej o rzecz ni kach pra so wych nikt jesz cze nie my ślał.

Po ję cie ta kie w ogó le nie funk cjo no wa ło w ję zy ku pol skim.

Jed nak już wte dy po ja wia ły się gło sy uzna ją ce pra sę za waż -

ny in stru ment ko mu ni ka cji ze spo łe czeń stwem, mo bi li zu -

ją cy oby wa te li do współ dzia ła nia z po li cją. Z pew no ścią

zwo len ni ka mi otwar to ści na pra sę byli za rów no mi ni ster

spraw we wnętrz nych Cy ryl Ra taj ski, jak i ko men dant głów -

ny PP Ma rian Bo rzęc ki. To z ich ini cja ty wy 7 maja 1925 r.

w sie dzi bie Ko men dy PP m.st. Warszawy, miesz czą cej się

wów czas w Pa ła cu Blan ka przy ul. Se na tor skiej 14 do szło

– o czym chy ba ma ło kto wie – do kon fe ren cji pra so wej

przed sta wi cie li kie row nic twa re sor tu spraw we wnętrz nych

(w tym Wy dzia łu Pra so we go MSW) oraz KG PP z dzien ni -

ka rza mi war szaw skiej pra sy. Jej te ma tem by ły spra wy po -

rząd ku i bez pie czeń stwa w sto li cy, przed sta wie nie ska li

za gro żeń oraz za dań dla służb po li cyj nych, ma ją cych im

prze ciw dzia łać. Mó wio no szcze rze i bez owi ja nia w ba weł -

nę, ape lu jąc do lu dzi pió ra, aby nie go nili wy łącz nie za sen -

sa cją, lecz sku pi li się rów nież na pre wen cji, ostrze ga jąc

przed zja wi ska mi sprzy ja ją cy mi prze stęp stwom. Do ta kich

ko men dant Bo rzęc ki za li czył al ko ho lizm, bez ro bo cie, po -

wszech ną nę dzę, pro sty tu cję i w ogó le ni ską świa do mość

spo łecz ną, bę dą cą spu ści zną po la tach nie woli pod za bo ra -

mi.

Ma jo we spo tka nie z pra są prze szło do hi sto rii. Sze ro -

ko roz pi sy wa ły się o nim wszyst kie sto łecz ne dzien ni ki.

Spra woz daw ca „Echa War szaw skie go” pi sał m.in.: Pod -
kre ślić na le ży do nio słość tej pierw szej kon fe ren cji pra so wej.
Za słu gą ko men dan ta Bo rzęc kie go jest to, że na wią zał bez -
po śred ni kon takt z pra są, któ ra ja ko wy ra zi ciel ka opi nii pu -
blicz nej w znacz nym stop niu mo że się przy czy nić do
usu nię cia nie do ma gań Po li cji Pań stwo wej. Nie wąt pi my, że
kon fe ren cja ta nie by ła ostat nią.

Dzien nik „Rze czpo spo li ta” do rzu cał: Ta kie kon fe ren cje
win ny się od by wać czę ściej. Chwa leb na jest nie chęć na szej Po -
li cji Pań stwo wej do cie nia na wet au to re kla my, ale wszak tutaj
nie o re kla mę cho dzi, lecz o ści sły kon takt mię dzy spo łe czeń -
stwem a po li cją – kon takt, któ ry wy eli mi no wał by wszel kie
drob ne za tar gi i nie po ro zu mie nia. 

Zda wać by się mo gło, że pierw sze lo dy zo sta ły prze ła -

ma ne. Nie na dłu go jed nak. Żą dza sen sa cji, po goń za 

zy skiem i kon ku ren cyj na wal ka o czy tel ni ka wzię ły

w przed wo jen nym dzien ni kar stwie gó rę. Nic więc dziw ne -

go, że w ta kiej sy tu acji rów nież i sto su nek po li cji do pra sy

mu siał ulec pew ne mu ochło dze niu.

ANO NI MO WI RZECZ NI CY
30 stycz nia 1926 r. uka zał się Re skrypt nr B.P. 47/26, pod -

pi sa ny przez mi ni stra SW Cy ry la Ra taj skie go, do ty czą cy

– ogól nie mó wiąc – za sad współ pra cy Po li cji Pań stwo wej

z pra są. Ten akt ad mi ni stra cyj ny obo wią zy wał przez całe

20-le cie mię dzy wo jen ne. Ad re so wa ny był do ko men dan ta

głów ne go PP i ko men dan tów wo je wódz kich, ze zwa la jąc

im na bez po śred ni kon takt z re dak cja mi przez umiesz cza -
nie ko mu ni ka tów i spro sto wań z za kre su do ty czą ce go sta nu
wy szko le nia, uzbro je nia, za opa trze nia, uzu peł nie nia, dys cy -
pli ny i kon tro li służ bo wej, z tym że ko mu ni ka ty i spro sto wa -
nia w spra wach per so nal nych wyż szych funk cjo na riu szy PP
mo gą być po da wa ne (tyl ko) przez Pa na Głów ne go Ko men -
dan ta PP (...). In for ma cje po waż niej szej na tu ry, ma ją ce
zwią zek z ogól ną cha rak te ry sty ką sto sun ków miej sco wych
lub ogól no pań stwo wych, lub do ty czą cą za rzą dzeń władz
zwierzch nich (…) przed pu bli ka cją mu sia ły pod le gać ak -

cep ta cji mi ni stra spraw we wnętrz nych. Po da wa nie wszyst -

kich ofi cjal nych ko mu ni ka tów do pra sy od by wa ło się

wy łącz nie za po śred nic twem Pol skiej Agen cji Te le gra ficz -

nej lub jej od dzia łów.

No we prze pi sy cał ko wi cie za bra nia ły kon tak tów z pra -

są sze re go wym funk cjo na riu szom PP. Za zła ma nie te go za -

ka zu gro zi ła od po wie dzial ność nie tyl ko dys cy pli nar na, ale

i kar na. Do udzie la nia in for ma cji na te mat bie żą cych zda -

rzeń (o ile nie za cho dzi ła oba wa ujaw nie nia ta jem ni cy

służ bo wej lub za szko dze nia wsz czę te mu do cho dze niu)

wy zna cza no je dy nie ofi ce rów z do świad cze niem za wo do -

wym i od po wied ni mi pre dys po zy cja mi w mo wie i pi śmie.

W pew nym stop niu wy ko ny wa li więc za da nia dzi siej szych

rzecz ni ków. Ty le że ano ni mo wo. Po cząt ko wo by li to funk -
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Rzecznicy w stylu retro
Próżno ich szukać w wykazie stanowisk przedwojennej Policji
Państwowej. Nie występują też z imienia i nazwiska w żadnym
periodyku ani gazecie codziennej okresu międzywojnia. Czyżby
więc nie istnieli?

Gen. insp. Kordian
Zamorski, komendant
główny PP, jako
pierwszy stanął
przed mikrofonami
Polskiego Radia.
Z okazji Święta Policji
Państwowej,
10 listopada 1937 r.,
o godz. 12,
podziękował
funkcjonariuszom
za ofiarną służbę
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cjo na riu sze wy dzia łów ogól nych i re je stra cyj no -po ści go -

wych (ope ra cyj nych), zaj mu ją cych się na co dzień wal ką

z prze stęp czo ścią kry mi nal ną.

Pod wła snym imie niem i na zwi skiem wy stę po wa li w ga -

ze tach je dy nie przed sta wi cie le kie row nic twa MSW i Po li -

cji Pań stwo wej, ko men dan ci okrę go wi (wo je wódz cy PP),

a tak że upo waż nie ni wy żsi ofi ce ro wie KG PP (zwy kle na -

czel ni cy wy dzia łów oraz ofi ce ro wie in spek cyj ni). Wy po -

wia da li się na ogół tyl ko w za kre sie swo ich kom pe ten cji

bądź też udzie la li wy wia dów. Ro bi li to jed nak na ty le rzad -

ko, że okre śla nie ich mia nem rzecz ni ka by ło by chy ba nad -

uży ciem.

„RZECZ NIK” SZE RYŃ SKI, tel. służb. 43-74
Okres mię dzy wo jen ny był praw dzi wym el do ra do dla pol -

skie go dzien ni kar stwa. W nie pod le głym już kra ju nie mal

z dnia na dzień po wsta wa ły no we, nie za leż ne cza so pi sma,

któ re sze ro ko ko rzy sta ły z wol no ści sło wa. Nie by ło te ma -

tów ta bu. Gwa ran to wa ła to kon sty tu cja mar co wa z 1921 r.

Jesz cze w 1918 r. uka zy wa ło się w Pol sce oko ło 400 ty tu -

łów cza so pism, dwa la ta póź niej już dru gie ty le. W roku

1930 by ło na ryn ku 2349 pe rio dy ków (w tym 204 dzien ni -

ki), w 1937 ro ku – 3592 ty tu ły (w tym 222 dzien ni ki). Bli -

sko po ło wa z nich wy da wa na by ła w sa mej War sza wie.

Ta ka mno gość cza so pism (zwłasz cza dzien ni ków) po -

wo do wa ła ol brzy mie za po trze bo wa nie na in for ma cję.

A jed nym z naj lep szych jej źró deł – bo naj cie kaw szych,

naj bar dziej ak tu al nych i wia ry god nych – by ła Po li cja

Pań stwo wa. Nic więc dziw ne go, że ko men dan ci róż nych

szcze bli by li za sy py wa ni przez re dak to rów na czel nych

cza so pism (al bo ich wła ści cie li) proś ba mi o moż li wość

ko rzy sta nia – dziś by śmy po wie dzie li – z po li cyj nej bazy

da nych. 

Pro blem mu siał być waż ki dla obu stron – ryn ku pra sy

i po li cji – sko ro 10 kwiet nia 1929 r. w Ko men dzie Głów -

nej PP utwo rzo no – nie wąt pli wie za zgo dą ów cze sne go

mi ni stra SW gen. Fe li cja na Sła wo ja Skład kow skie go

– wy dzie lo ny Re fe rat Pra so wy, na któ re go cze le sta nął

nad kom. Sze ryń ski. Nie ste ty, nie uda ło mi się usta lić

bliż szych da nych na je go te mat. War to jed nak po świę cić

mu nie co wię cej uwa gi, gdyż – mo im zda niem – kwa li fi -

ku je się na pa tro na dzi siej szych ze spo łów pra so wych Po -

li cji. Choć w le gi ty ma cji służ bo wej nie miał wpi sa ne go

sta no wi ska: „rzecz nik ko men dan ta głów ne go PP”, to

jed nak de fac to ro bił to, czym dzi siaj na co dzień zaj mu -

ją się rzecz ni cy Po li cji w ca łym kra ju. Z po mi nię ciem,

oczy wi ście, wy stą pień przed ka me rą i mi kro fo na mi Pol -

skie go Ra dia.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „Taj ny De tek tyw”
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Zadania Referatu
Prasowego KG PP

Największą
poczytnością wśród
przedwojennych
tabloidów cieszył się
tygodnik „Tajny
Detektyw”. Jego
dziennikarze docierali
wszędzie, zaskakując
na miejscu zdarzenia
ekipy śledcze
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Policjanci ratując ludziom życie, nie zwracają uwagi
na ich status społeczny, wykształcenie czy
pochodzenie. O tym, że nie są to jedynie puste słowa,
najlepiej świadczy postawa policjantów z Komisariatu
Policji w Drzewicy k. Opoczna.

1mar ca 2013 r. oko ło 17.00 peł nią cy służ bę pa tro lo wą asp. Ar tur

Li zi nie wicz i st. sierż. Ka rol Kwa pisz ode bra li zgło sze nie, że

w Za le wie Drze wic kim to pią się lu dzie. Na tych miast po je cha li

na miej sce zda rze nia.

KRY PĄ PO LO DZIE
Po li cjan ci do je cha li rów no cze śnie ze stra ża ka mi z OSP w Drze wi cy.

– Te go dnia tem pe ra tu ra oscy lo wa ła wo kół ze ra, wo da po kry ta 

by ła bar dzo kru chym lo dem – mó wi Ar tur Li zi nie wicz. – Zo ba czy li śmy,

że w za le wie, ja kieś dwie ście me trów od brze gu, znaj du ją się dwie

oso by: jed na le ża ła na wo dzie na ple cach, dru ga by ła w po zy cji pio -

no wej. Na brze gu stał prze mo czo ny, skąd inąd do brze im zna ny, trzy -

na sto la tek. Ja ko je dy ny zdo łał uciec, gdy lód za czął pę kać. Krzy czał,

że by ra to wać to ną cych, że jed nym z nich jest je go 17-let ni brat.

Wy da wa ło się, że sy tu acja jest bez na dziej na. Wte dy Ar tur Li zi nie -

wicz zo ba czył sta rą łódź ry bac ką. Przy mo co wa na by ła łań cu chem

do me ta lo we go koł ka, na szczę ście stra ża cy mie li spe cjal ne no ży ce

do prze ci na nia. Wo da by ła jed nak za mar z nię ta i nie by ło szans

na pod pły nię cie kry pą po to ną cych. Po li cjant i dwaj stra ża cy po sta -

no wi li pchać ją po lo dzie.

Był to wy czyn wręcz kar ko łom ny. Utrzy ma nie na lo dzie ło dzi,

któ ra śli zga ła się, a mo men ta mi za ta pia ła, wy ma ga ło ogrom nej 

si ły. I wiel kiej od wa gi, w każ dej chwi li mo gli prze cież sa mi za cząć

to nąć, a mie li ze so bą tyl ko lin kę ho low ni czą i na pom po wa ną 

dęt kę.

St. sierż. Ka rol Kwa pisz zo stał na brze gu, by za opie ko wać się

chłop cem i utrzy my wać kon takt z dy żur nym jed nost ki. 

Wkrót ce nad Za lew Drze wic ki przy by ły służ by ra tun ko we – po go -

to wie, PSP i po li cyj ne ra dio wo zy. Przy le cia ły też dwa śmi głow ce

– z Ło dzi i z War sza wy. 

ZNA JO MI W WO DZIE
Łódź uda ło się im do pchnąć na ja kieś pięt na ście me trów przed to -

ną cych. Ar tur Li zi nie wicz na tych miast roz po znał w nich do brze zna -

nych za rów no je mu, jak i in nym stró żom pra wa prze stęp ców, 22-lat ka

i 17-lat ka. Star sze mu z nich dwa ty go dnie wcze śniej zo sta ły po sta -

wio ne za rzu ty o kra dzież bi żu te rii. Dla po li cjan ta nie mia ło to żad -

ne go zna cze nia, bo – jak pod kre śla – „gdy

w grę wcho dzi ży cie czło wie ka, nie waż ne

kim on jest, trze ba go ura to wać”. Rzu cił

mu lin kę ho low ni czą i przy po mo cy dwóch

stra ża ków wcią gnął do ło dzi.

Na gle kry pa, w któ rej by ło sześć osób,

za czę ła iść na dno. Asp. Li zi nie wicz i je den

ze stra ża ków wy sko czy li na lód. Po zo sta li,

w tym 22-la tek, zna leź li się w wo dzie.

– Dęt kę, do któ rej za cze pi łem lin kę ho -

low ni czą wzię tą z ra dio wo zu, rzu ci łem jed -

ne mu z to ną cych stra ża ków – mó wi

po li cjant. – Był naj star szy, ba łem się o nie -

go. Zła pał ją, a ja za czą łem krzy czeć do 22-

lat ka, aby chwy cił męż czy znę za no gę. Tak

też zro bił, a wte dy ra zem z in nym stra ża -

kiem wy cią gnę li śmy ich na lód.

W tym cza sie funk cjo na riu sze z PSP wy -

cią ga li z wo dy 17-lat ka i dru gie go stra ża ka.

Obu na sto lat ków i 22-lat ka ka ret ka od -

wio zła do szpi ta la. Wszy scy by li pod wpły -

wem al ko ho lu. Mi mo że prze by wa li

w wo dzie po nad pół go dzi ny, nie od nie śli

żad nych ob ra żeń.

Ar tur Li zi nie wicz po je chał do do mu

prze brać się w su che ubra nie, a na stęp nie

wró cił do służ by.

SKĄD TO NĄ CY WRA CA LI 
2 mar ca br. do Po li cji wpły nę ło zgło sze nie o wła ma niu w Strzy żo wie,

wio sce nie da le ko Drze wi cy. Funk cjo na riu sze szyb ko usta li li, że do -

szło do nie go 1 mar ca, a spraw ca mi są męż czyź ni, któ rzy dzień wcze -

śniej to pi li się w za le wie, oraz chło piec, któ ry zdo łał wy do stać się

na brzeg.

– Wra ca li z wła ma nia – mó wi pod insp. Woj ciech Dwo rak, ko men -

dant KP w Drze wi cy. – Mie li ze so bą zra bo wa ne rze czy, chcie li jak

naj szyb ciej je ukryć. Po sta no wi li więc przejść przez za lew, że by skró -

cić so bie dro gę. Fan ty za to nę ły.
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˚ycie nade wszystko

Asp. Artur Liziniewicz nad
Zalewem Drzewickim
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22-la tek, któ ry już miał za so bą po byt w za kła dzie kar nym, przy znał się do wła -

ma nia i tra fił do aresz tu. Kie dy w KPP w Opocz nie spo tkał asp. Li zi nie wi cza, po -

dzię ko wał mu za ura to wa nie ży cia.

PŁY WA JAK RY BA
Dla asp. Ar tu ra Li zi nie wi cza 1 mar ca 2013 r. był ostat nim dniem służ by w KP

w Drze wi cy, gdzie prze pra co wał 20 lat, ostat nio ja ko asy stent w ogni wie do cho -

dze nio wo -śled czym. Na stęp ne go dnia, zgod nie z wcze śniej szym roz ka zem, pod -

jął służ bę w KPP w Opocz nie w cha rak te rze za stęp cy dy żur ne go.

– Jest do świad czo nym po li cjan tem, dzia ła szyb ko i zde cy do wa nie – mó wi Woj -

ciech Dwo rak. – Do sko na le zna po li cyj ną ro bo tę. Jest też świet nym pły wa kiem.

A pły wa wła ści wie od za wsze. Już ja ko 7-la tek ura to wał swo ją młod szą sio -

strzycz kę, któ ra wpa dła do wo dy. Dru gą sio strę ura to wał, gdy to pi ła się w Drze -

wicz ce, miał wte dy osiem na ście lat.

– Drze wicz ka to rze ka mo je go dzie ciń stwa – mó wi Liziniewicz. – Prze pły wa

przez ro dzin ne Drze wi ce, spę dza łem nad nią, a wła ści wie w niej, każ dą wol ną

chwi lę.

Obec nie wol ne go cza su ma nie wie le, jed nak sta ra się tak nim go spo da ro wać,

by po pły wać, rów nież w Drze wicz ce, po bok so wać (ma w do mu wo rek tre nin go -

wy), po jeź dzić na ro we rze. I oczy wi ście po roz ma wiać z żo ną Ka ta rzy ną i dwie ma

cór ka mi, 17-let nią Alek san drą i 15-let nią Ka ri ną.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tura 
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Policjant, który mi pomógł
To już szósta edy cja kon kur su, któ ry or ga ni zu je Ogól no pol skie Po go to wie dla Ofiar

Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”. Kan dy da tów do ty tu łu mo gą zgła szać oso -

by pry wat ne, or ga ni za cje spo łecz ne i in sty tu cje in ne niż Po li cja. Zgło sze nie po win -

no za wie rać da ne kan dy da ta, da ne oso by zgła sza ją cej i peł ną na zwę in sty tu cji przez

nią re pre zen to wa nej, da ne kon tak to we oraz uza sad nie nie. Szcze gó ły do ty czą ce kon -

kur su oraz for mu larz zgło sze nio wy moż na zna leźć na www.po li cjant.nie bie ska li -

nia.pl. 

For mu larz na le ży wy sy łać pod ad re sem Ogól no pol skie go Po go to wia dla Ofiar

Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”, In sty tu tu Psy cho lo gii Zdro wia, 

ul. Ko ro tyń skie go 13, 02-121 War sza wa.

Ter min zgła sza nia kan dy da tów do te go rocz nej edy cji upły wa 

31 ma ja 2013 ro ku.

Na początku kwietnia dwie starsze panie
zostały uratowane przez policjantów
– jedna w Bolesławcu, druga w Leżajsku.
Miasta bardzo od siebie odległe, ale
historie podobne, bo seniorki uległy
wypadkom w swoich mieszkaniach.

O bie pa nie tra fi ły do szpi ta li, obie miesz ka ją 

sa me i obu po li cjan ci ura to wa li ży cie. 79-let nia

miesz kan ka Bo le sław ca (woj. dol no ślą skie)

prze wró ci ła się w ła zien ce i zła ma ła kość udo wą. 

– Star sza pa ni miesz ka sa ma, jej ro dzi na prze by wa

w Niem czech i nie utrzy mu je z nią kon tak tu – opo -

wia da po li cjant z KPP w Bo le sław cu. Nie chce po -

da wać swo ich da nych. – Oko ło 4.00 w no cy

usły sza łem dźwię ki, jak by ktoś ję czał. Miesz ka my

w blo ku wie lo ro dzin nym i wszyst ko dość do brze 

by ło sły chać. 

Po li cjant wy szedł ze swo je go miesz ka nia, pod szedł

do drzwi są siad ki pię tro wy żej i za pu kał, bo wła śnie

stam tąd by ło sły chać głos. Drzwi nie by ły za mknię -

te, więc wszedł do środ ka. Na pod ło dze w ła zien ce

le ża ła star sza pa ni, by ła już w ta kim sta nie, że nie mal

ma ja czy ła. We zwał po go to wie. 

– Oka za ło się, że ca ły dzień i ca łą noc le ża ła w tym

sa mym miej scu, po go to wie za bra ło ją do szpi ta la

i kil ka dni póź niej mia ła ope ra cję. 

Do pó ki są siad ka nie wró ci ła do do mu, po li cjant

opie ko wał się jej miesz ka niem i psem. Umó wi li się

też, że bę dzie do niej za glą dał, kie dy już wyj dzie ze

szpi ta la.

Rów nież na po cząt ku kwiet nia do dy żur ne go KPP

w Le żaj sku (woj. pod kar pac kie) za dzwo nił męż czy -

zna, któ ry od kil ku dni nie mógł skon tak to wać się ze

swo ją 81-let nią ma mą. Dzwo nił ze Sta nów Zjed no -

czo nych. Pod wska za ny ad res dy żur ny wy słał pa trol:

sierż. Ma rze nę Po kryw kę i sierż. sztab. Ry szar da Ku -

kul skie go. 

– Miesz ka nie znaj do wa ło się w blo ku na par te rze,

więc ko le żan ka chcia ła wejść przez bal kon, ale okna

by ły za mknię te. We zwa li śmy więc straż i wy wa ży li -

śmy drzwi – opo wia da in ter we niu ją cy po li cjant.

– W kuch ni na pod ło dze zna leź li śmy star szą pa nią,

by ła bar dzo sła ba. Oka za ło się, że le ży tam pra wie

trzy dni. Za wia do mi li śmy po go to wie, któ re za bra ło

ją do szpi ta la. 

Są sie dzi nic nie za uwa ży li, nie zwró ci li uwa gi, że

star szej pa ni nie wi dać od kil ku dni. Po li cyj na in ter -

wen cja nie mal w ostat niej chwi li ura to wa ła jej ży cie.

AW

Na ratunek
seniorkom
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Jednym z najbardziej stresogennych czynników służby w Policji
są zaburzone relacje między podwładnymi a przełożonymi.
Policjantów bardziej stresują kontakty z przełożonym niż
warunki pełnienia służby. Często oceniają przełożonych jako
formalistów, mało twórczych, zarządzających zgodnie z zasadą
„przełożony ma zawsze rację”. Narzekają, że przełożeni
komunikują się z nimi głównie przez rozkaz i że najczęściej
stosują motywację o charakterze negatywnym.

T a ki ob raz re la cji mię dzy prze ło żo ny mi i pod wład ny mi ry su je się

na pod sta wie wy po wie dzi po li cjan tów na In ter ne to wym Fo rum

Po li cyj nym, skarg, któ re wpły wa ją do na szej re dak cji, czy roz mów

z po li cjan ta mi. Pro fe sjo nal ne ba da nia te go pro ble mu pro wa dzo ne w Po -

li cji od 2009 ro ku nie po twier dza ją jed nak tak czar ne go ob ra zu. Choć

wy ni ka z nich rów nież, że spo ro jest jesz cze na tym po lu do zro bie nia.

Ostat nia edy cja tych ba dań prze pro wa dzo na zo sta ła w stycz niu 2012

roku. Za po mo cą an kie ty in ter ne to wej wy ra zi ło swo je zda nie 1013 wy -

bra nych lo so wo po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji.

Spo śród an kie to wa nych po li cjan tów po ło wę sta no wi li aspi ran ci, oko -

ło jed ną czwar tą – ofi ce ro wie, mniej niż jed ną czwar tą pod ofi ce ro wie

i oko ło 4 proc. sze re go wi. Uczest ni cy ba da nia peł nią służ bę/pra cu ją

w jed nost kach Po li cji róż nych szcze bli, od ko mend wo je wódz kich po ko -

mi sa ria ty. 

KO MU NI KA CJA 
Du żo miej sca w an kie cie po świę co no ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Z od -

po wie dzi wy ni ka, że o zmia nach or ga ni za cyj nych w Po li cji, a tak że

o istot nych dla Po li cji wy da rze niach po nad 40 proc. re spon den tów do -

wia du je się od prze ło żo nych. Na dru gim miej scu ja ko źró dło in for ma cji

wska zy wa no ko le gów lub in ter net, na kolejnym me dia. 

Zna mien ny na to miast jest fakt, że na py ta nie do ty czą ce źró deł, z ja -

kich an kie to wa ni do wia du ją się o przy słu gu ją cych im upraw nie niach

i świad cze niach, pra wie po ło wa (49 proc.) wska za ła ko le gów, na dru gim

miej scu (32 proc.) in ter net, na trze cim (23 proc.) me dia. Prze ło żo ny

wśród czę stych źró deł in for mu ją cych o upraw nie niach się nie zna lazł.

Po zy tyw nym zja wi skiem jest fakt, że naj czę ściej sto so wa nym spo so -

bem ko mu ni ko wa nia się prze ło żo nych z pod wład ny mi (70 proc. od po -

wie dzi) jest roz mo wa, choć bli sko jed na czwar ta an kie to wa nych

(23 proc.) oświad czy ła, że kon takt z prze ło żo nym po le ga głów nie na

otrzy my wa niu po le ceń, z cze go pra wie 5 proc. mó wi o po le ce niach pi -

sem nych. O tym, jak oce nia na jest ich pra ca, pra wie 75 proc. pod wład -

nych do wia du je się pod czas roz mo wy z prze ło żo nym, a tyl ko oko ło

7 proc. ta ką oce nę po zna je w for mie pi sem nej.

AT MOS FE RA
Więk szość ba da nych stwier dzi ła, że bez po śred ni prze ło żo ny od no si się

do nich z sza cun kiem, że moż na li czyć na je go po moc w spra wach służ -

bo wych i ma ja sno okre ślo ne wy ma ga nia wo bec pod wład nych. Po nad po -

ło wa oświad czy ła też, że prze ło żo ny bie rze pod uwa gę ich opi nię

na te ma ty za wo do we, po świę ca im od po wied nią ilość cza su, moż na mu

ufać i że spra wie dli wie trak tu je pod wład nych. Rów nież po nad po ło wa

oce ni ła, że prze ło żo ny ma po zy tyw ny wpływ na at mos fe rę w ze spo le.

Prze ciw ne go zda nia by ła ponad jed na czwar ta re spon den tów, na to miast

7 proc. ba da nych oce ni ło wpływ prze ło żo ne go na at mos fe rę pra cy w ze -

spo le ja ko zły.

MO TY WO WA NIE
Na brak po mo cy w spra wach służ bo wych na rze ka ło 17 proc. an kie to wa -

nych, po dob nie na nie ja sne wy ma ga nia. Na brak sza cun ku ze stro ny prze -

ło żo ne go skar ży ło się blisko 14 proc. pod wład nych.

Wy ni ki ba dań po ka zu ją, że co dzien ne kon tak ty pod wład nych z prze ło żo -

ny mi są czę ste, sko ro na py ta nie, kie dy ostat nio roz ma wia li z prze ło żo nym

na te ma ty służ bo we, pra wie 75 proc. an kie to wa nych od po wie dzia ło, że w cią -

gu ostat nich trzech dni (po prze dza ją cych ba da nie), a 20 proc., że w cią gu

ostat nich czte rech do sied miu dni. Rza dziej z prze ło żo ny mi roz ma wia się

o spra wach pry wat nych, ale i tu wy ni ki an kie ty są lep sze niż w la tach po -

przed nich – 55 proc. roz ma wia ło z sze fem w cią gu ostat nich trzech dni,

a 25 proc. w cią gu ostat nie go ty go dnia przed ba da niem. 

An kie ta nie po twier dza też obie go wej opi nii, ja ko by prze ło że ni uży wa li

naj czę ściej ne ga tyw nych spo so bów mo ty wo wa nia. Z ba dań wy ni ka, że naj -

czę ściej sto so wa ny mi spo so ba mi mo ty wo wa nia są na gro dy pie nięż ne

(41,4 proc.) i po chwa ły (27,2 proc.), a naj rza dziej – od zna cze nia (1 proc.),

przed ter mi no wy awans (1 proc.) oraz urlop na gro do wy (3,5 proc.). In ne

spo so by mo ty wo wa nia pra cow ni ków wska za ło 4 proc. an kie to wa nych. Zna -

mien ne jest, że prawie 25 proc. re spon den tów oce nia, że nie jest w ogó le mo -

ty wo wa ne do pra cy przez swo je go bez po śred nie go prze ło żo ne go.

oprac. ELŻ BIE TA SI TEK
(na podst. ma te ria łu z Wy dzia łu Ana liz Ga bi ne tu KGP)

z punk tu wi dze nia pod wład nych Ocena przełożonego w wybranych aspektach
N=1013 (w%)
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Szef to te˝ cz ł
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Oceniając swoich szefów, podwładni rzadko biorą
pod uwagę, że przełożony to też pracownik,
też podlega stresom, też ma problemy i nieraz on
również potrzebuje wsparcia i zrozumienia. 

P o stę po wa nie prze ło żo ne go wy ni ka z wie lu uwa run ko wań, nie

zawsze zna nych pod wład nym. Psy cho log biz ne su Ja cek San -

tor ski uwa ża, że je śli po sta ra my się zro zu mieć mo ty wa cje i in -

ten cje prze ło żo ne go, to na za sa dzie wza jem no ści on ła twiej

zro zu mie nas. Mniej wte dy bę dzie wza jem nych pre ten sji i stre sów.

Za py ta li śmy prze ło żo nych róż nych szcze bli, ja kie ma ją naj więk sze

pro ble my w za rzą dza niu ludź mi. Jak oce nia ją swo ich pod wład nych?

Jak ukła da ją z ni mi re la cje, co przy spa rza im naj wię cej stre sów? Od -

po wie dzie li, pro sząc o za cho wa nie ano ni mo wo ści. 

Ko men dant ko mi sa ria tu – 12 lat służ by, na sta no wi sku ko -

men dan ta od 5 lat:

– Naj wię cej pro ble mów zwią za nych z za rzą dza niem ludź mi przy -

spa rza mi czę ste za bie ra nie po li cjan tów przez jed nost kę nad rzęd ną

do róż nych za dań spe cjal nych, ty pu za bez pie cza nie me czów, im prez,

de mon stra cji itp. By wa, że mu szę od dać 30–40 proc. sta nu oso bo we -

go ko mi sa ria tu. A prze cież nikt mnie nie zwal nia z obo wiąz ku za -

bez pie cze nia pod le głe go re jo nu. Wy sta wiam więc do służb

pa tro lo wych, ko go tyl ko mam, po li cjan tów z kry mi nal ne go czy dziel -

ni co wych, nawet tych po służ bie. Zgod nie z prze pi sa mi po li cjan to -

wi po 12 go dzi nach służ by w dzień na le żą się 24 go dzi ny wol ne go,

a po 12 go dzi nach służ by noc nej – 48 go dzin. Ukła da nie gra fi ku

służb jest więc nie la da ła mi głów ką. Pla nu jąc go, mu szę sto so wać

się do tych prze pi sów, a po tem przy cho dzi ja kieś za bez pie cze nie

me czu, mu szę od de le go wać lu dzi i ca ły gra fik się sy pie. To się od bi -

ja na at mos fe rze w jed no st ce. Nie któ rzy ro zu mie ją, że nie ma wyj -

ścia i mu si my wy ko ny wać zle co ne za da nia, więc cho ciaż na rze ka ją,

to do sto so wu ją się do sy tu acji. Ale zda rza ją się i ta cy, któ rzy my ślą

tyl ko o so bie. Kom bi nu ją, jak wy mi gać się od od de le go wa nia: tłu -

ma czą się spra wa mi ro dzin ny mi al bo przy no szą zwol nie nia le kar skie.

Wte dy mój „ból gło wy” jest jesz cze więk szy, a nie za do wo le nie kie -

ru je się w pierw szym od ru chu prze ciw ko mnie.

Za stęp ca ko men dan ta po wia to we go – 17 lat służ by, wcze -

śniej na czel nik wy dzia łu pre wen cji:

– Od kil ku lat ob ser wu ję wśród mło dych po li cjan tów co raz mniej -

sze za an ga żo wa nie w służ bę. Od wa lić swo je i iść do do mu – ta ka wy -

da je się obo wią zy wać de wi za. Co raz słab sze są wię zi w gru pie, co raz

mniej sze po czu cie, że ro bi my wspól nie pew ną ro bo tę, co raz mniej -

sza od po wie dzial ność za ca łość. Kie dy ja za czy na łem służ bę w Po li -

cji, star si ko le dzy życz li wie po ma ga li, pod po wia da li, uczy li.

Do prze ło żo ne go mia ło się re spekt, ale nie trak to wa ło się go jak

prze ciw ni ka, z któ rym się uda al bo nie uda wy grać. Dziś za du żo jest

ego izmu i za du żo po staw rosz cze nio wych. Mnie uczo no, że kie dy

ko le ga w wy dzia le jest na urlo pie czy na zwol nie niu, to się przej mu -
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z punk tu wi dze nia przełożo nych

je je go dział kę bez szem ra nia, bo to jest w in te re sie ca łe go ze spo łu. Dzi siaj

każ dy się od te go pró bu je wy krę cić, a jak do sta nie po le ce nie, to ma po czu -

cie krzyw dy i pre ten sje do prze ło żo ne go. Sta ram się znać wszyst kie za wo -

do we pro ble my mo ich pod wład nych, ale stwo rze nie do brej at mos fe ry

w pra cy jest znacz nie trud niej sze niż kie dyś. To prze cież za le ży od obu

stron. My ślę, że ta kie po gor sze nie at mos fe ry w pra cy, brak ko le żeń stwa,

słab sze wię zi mię dzy ludz kie do ty czą nie tyl ko Po li cji. To chy ba symp tom na -

szych cza sów. 

Ko men dant po wia to wy – 25 lat służ by, na sta no wi sku od 8 lat:

– Uwa żam, że prze ło żo ny ma za sad ni czy wpływ na at mos fe rę w jed no st -

ce, a kształ to wa nie tej at mos fe ry po win no być wręcz je go obo wiąz kiem. Gdy

obej mo wa łem obec ne sta no wi sko, w ko men dzie pa no wa ła bar dzo zła at mos -

fe ra. Mój po przed nik wpro wa dził tu tzw. pru ski dryl, za rzą dzał wy łącz nie

przez roz kaz, a ro bo tę roz li czał za po mo cą słup ków sta ty sty ki. To ci śnie nie

na sta ty sty kę spo wo do wa ło, że po li cjan ci za czę li ją „kre ować”. Kie dy zro bi -

ła się afe ra, spra wą za ję ło się BSW i po sy pa ły się ka ry. Oczy wi ście na gło wy

po li cjan tów, ko men dan ci szyb ko ode szli na eme ry tu rę. Za czy na łem więc

w at mos fe rze peł nej pre ten sji i nie uf no ści wo bec prze ło żo nych. Tro chę cza -

su trwa ło, nim uda ło mi się zdo być za ufa nie i zbu do wać do brą at mos fe rę. Ko -

rzy sta łem z do brych wzo rów mo ich daw nych prze ło żo nych, pod któ rych

kie run kiem peł ni łem pierw sze la ta służ by. Przede wszyst kim je stem za wsze

do stęp ny, drzwi od mo je go po ko ju nie są za my ka ne, każ dy mo że przyjść

z pro ble mem. Du żo roz ma wiam z ludź mi przy każ dej oka zji, pod czas spo -

tkań z na czel ni ka mi za wsze przy po mi nam, że ich za da niem jest nie tyl ko

wy ma gać od pod wład nych, ale i po ma gać. Zmie ni łem po dej ście do wy ni ków

– bar dziej li czy się dla mnie, jak nas oce nia ją miesz kań cy i wła dze sa mo rzą -

do we, niż jak wy pa da sta ty sty ka. Bez krzy ków i na ci sków sta li śmy się jed ną

z lep szych jed no stek w wo je wódz twie, do sta li śmy spo ro pie nię dzy od sa -

mo rzą dów, wy po sa ży li śmy po li cjan tów w do bre kom pu te ry i no we me ble

w po ko jach itp. To wszyst ko spo wo do wa ło, że lu dzie po czu li się do war to -

ścio wa ni, a za tym przy szła do bra at mos fe ra.

Ko men dant wo je wódz ki – na sta no wi skach kie row ni czych od 20 lat:

– Ko men dant wo je wódz ki pa trzy na pro blem do roz wią za nia przez pry -

zmat służ by, któ ra ma to za da nie wy ko nać, a nie przez pry zmat po je dyn cze -

go po li cjan ta. A ten po li cjant pa trzy ze swo je go in dy wi du al ne go punk tu

wi dze nia i z te go nie raz ro dzą się fru stra cje czy pre ten sje. Rzad ko pod wład -

ny chce zro zu mieć, że in te res spo łecz ny wi dzia ny z per spek ty wy ca łe go wo -

je wódz twa nie ko niecz nie jest toż sa my z je go in te re sem pry wat nym.

My ślę, że mło dym po li cjan tom tro chę bra ku je po czu cia spo łecz nej mi sji

tej służ by. A tak że po czu cia, że po li cja to gra ze spo ło wa. Re la cje mię dzy

prze ło żo nym szcze bla ko men dan ta wo je wódz kie go a pod wład ny mi czę sto

za bu rza też nie wła ści wa ko mu ni ka cja we wnętrz na, któ ra cza sem dzia ła jak

głu chy te le fon. By wa, że ko men dan ci po wia to wi, wy da jąc po le ce nia, o któ -

rych wie dzą, że się nie spo tka ją z aplau zem, pod pie ra ją się ko men dan tem

wo je wódz kim. Ta kie za cho wa nie wca le nie po pra wia ich re la cji z pod wład -

ny mi, za to bu du je fał szy wy ob raz. Sze re go we mu po li cjan to wi wy da je się,

że ten wo je wódz ki tyl ko sie dzi, rzą dzi i wy my śla róż ne cu da, z któ rych po -

tem lu dzi roz li cza. A tak na praw dę to naj bar dziej i naj czę ściej roz li cza ny

jest wła śnie ko men dant wo je wódz ki. Przez wo je wo dę, przez ko men dan ta

głów ne go, przez mi ni stra, przez po słów, przez sa mo rzą dy, przez media.

I przez związ kow ców, któ rzy czę sto pre zen tu ją po sta wę rosz cze nio wą.

Nigdy nie od ma wiam związ kow com roz mo wy, sta ram się wy ja śniać i po ma -

gać w roz wią zy wa niu pro ble mów, ale nie za wsze to się koń czy, tak jak by

chcie li. No i wte dy też by wa, że ro sną pre ten sje. To są wszyst ko sy tu acje

stre su ją ce, ale po dej mu jąc się peł nie nia tej funk cji, go dzi łem się prze cież

tak że na to, że bę dą pro ble my i stresy.

ELŻ BIE TA SI TEK

z ło wiek
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ciw ni ka. Ku mo je mu za sko cze niu nie uczo no

ich żad nych tech nik prze trwa nia poza jed ną

– mieć tzw. pa no ra micz ny umysł. Czy li:

mam oczy i uszy sze ro ko otwar te, ob ser wu -

ję rze czy wi stość ze wnętrz ną, a po tem prze -

no szę wa ha dło mo jej uwa gi do we wnątrz

i przy glą dam się wła snym re ak cjom, dy stan -

su jąc się od nich na ty le, że bym to ja miał je,

a nie one mia ły mnie. Je śli ob ser wu je my

wła sne re ak cje, to ma my je na zwa ne i pod

kon tro lą.

Jak to ma się do faktu, że jednym
z największych źródeł stresu dla policjanta
są relacje z przełożonymi? 

– Kie dy umiem ob ser wo wać swo je wła sne

re ak cje, mo gę np. za uwa żyć, że my ślę o swo -

im sze fie, że jest nie spra wie dli wy, aro ganc ki

itp., a da lej za ob ser wo wać, że te my śli wy -

wo łu ją we mnie stres. A gdy już to za uwa żę,

to za miast na pi nać się w kon tak tach z tym

prze ło żo nym, przy glą dam się te mu, co on

na praw dę ro bi i pró bu ję le piej zro zu mieć

mo ty wy je go dzia ła nia. Nie da ję się wkrę cić

w ety kie ty, sche ma ty, in ter pre ta cje i w wy -

wo ły wa ne przez nie emo cje. Na pra wia nie

świa ta trze ba za cząć od sie bie. Pod wład ni

ocze ku ją od prze ło żo nych cze goś, cze go z re -

gu ły sa mi nie ofe ru ją – zro zu mie nia, za ufa -

nia, po mo cy, życz li wo ści. Na rze ka ją, że te go

nie otrzy mu ją, ale kto za sta na wia się, ja kie

stre sy ma prze ło żo ny, w ja kiej sy tu acji on się

znaj du je. Prze ło żo ny też po trze bu je zro zu -

mie nia i wspar cia. Jeśli zro zu miem prze ło -

żo ne go, to praw do po dob nie zo ba czę, że je go

dzia ła nie nie jest skie ro wa ne prze ciw ko

mnie, lecz wy ni ka z wie lu uwa run ko wań.

A jak to zro zu miem, to nie bę dę po pa dać

w stres. Tu dzia ła za sa da wza jem no ści – je śli

ty zro zu miesz prze ło żo ne go, to on ła twiej

zro zu mie cie bie. 

Do tego potrzeba jednak lepszej
komunikacji interpersonalnej i większej
otwartości…

– No więc trze ba nad tym pra co wać.

Nad lep szą ko mu ni ka cją w re la cjach służ bo -

wych. To za da nie przede wszyst kim dla 

sze fów, dla prze ło żo nych. Ame ry kań ski se -

kre tarz sta nu, wy bit ny ge ne rał i przy wód ca

Co lin Po well, uwa żał, że do bry przy wód ca

po ło wę dnia pra cy po wi nien po świę cać

na roz mo wy z ludź mi. Ba da nia do wio dły, że

tak wła śnie ro bią naj sku tecz niej si li de rzy.

W jaki sposób policjanci powinni uczyć się
radzić sobie ze stresem? I kto powinien się
tym zająć?

– To bar dzo do brze, że, jak słyszę, ten te -

mat po dej mu ją po li cyj ne związ ki za wo do we.

Ich ro la w tej kwe stii jest nie do prze ce nie -

nia. Ma ją szan sę być na tym po lu wręcz pre -

kur so ra mi, przy kła dem dla związ ków za wo-

do wych in nych kor po ra cji. 

Dzię ku ję za roz mo wę.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. Magda Starowieyska

Źródłem stresu jest... stres

Rozmowa z Jackiem Santorskim,
psychologiem biznesu

Jakie są najczęściej występujące źródła
stresu w pracy? W jakich zawodach jest ich
najwięcej? 

– To, co po wiem, mo że jest za ska ku ją ce,

ale uwa żam, że naj częst szą przy czy ną stre su

jest nie umie jęt ność ra dze nia so bie ze stre -

sem. To do ty czy wszyst kich sfer ży cia, tak że

za wo do wych. I do ty czy wszyst kich za wo dów

w jed na ko wej mie rze. Pa ni w bi blio te ce, któ -

rej po sy pa ły się książ ki z re ga łu, mo że do -

znać stre su więk sze go na wet niż ofi cer

ope ra cyj ny, któ ry do wia du je się, że miał nie -

wia ry god ne źró dło in for ma cji. W świe tle naj -

now szych ba dań nie ma bar dziej czy mniej

stre su ją cych za wo dów, rza dziej mó wi się

o stre sie za wo do wym, a czę ściej o tym, jak

roz po zna wać sy tu acje trud ne i jak za rzą dzać

swo imi emo cja mi, re ak cja mi i ener gią. Dam

ta ki przy kład: ktoś w win dzie na ci ska mi

na ple cy. Pierw szą re ak cją jest złość, od wra -

cam się i wi dzę nie wi do me go z la ską. Mo je

wzbu rze nie opa da i stres na tych miast mi ja.

Wie czo rem w do mu żo na opo wia da, że nasz

są siad ro bi so bie ta kie żar ty, że prze bie ra się

za nie wi do me go. Żo na z tej sy tu acji się

śmie je, a we mnie wy wo łu je to wzbu rze nie,

złość, stres. A więc taka sa ma sy tu acja mo że

nas wku rzyć al bo roz ba wić, w za leż no ści od

tego, jak kon tro lu je my swo je re ak cje. 

Czy instytucja, w której pracujemy,
powinna badać problem stresu zawodowego
pracowników? I jak powinna im pomagać
w tym zakresie? 

– Naj waż niej sze to uczyć ra dze nia so bie ze

stre sem. In sty tu cja po win na wy ko rzy sty wać

psy cho lo gów do prze ka zy wa nia tej wie dzy,

a ci uczyć prak tycz nych za cho wań. Za miast

pro wa dze nia na uko wych ba dań na te mat

stre su le piej za te sa me pie nią dze opra co wać

i pro pa go wać np. pro ste ko mik sy o tym, jak

so bie ze stre sem ra dzić. Nie wy star czy mó -

wić o tym pod czas na uki w szko łach po li cyj -

nych, tak na praw dę po li cjan ci do pie ro

w pra cy do świad cza ją stre sów zwią za nych ze

służ bą. I tu naj bar dziej po trzeb na jest im

wie dza, jak so bie z tym ra dzić, jak nie dać się

wkrę cić w stre so we sy tu acje, jak na uczyć się

ob ser wa cji sa me go sie bie. Do te go wszyst -

kie go oprócz wie dzy po trze ba też zwy kłej fi -

zycz nej ener gii, ru chu, zdro we go try bu ży cia.

Nic lep sze go na ten te mat nie wy my ślo no.

Co to znaczy uczyć się obserwacji siebie? 
– Współ pra co wa łem kie dyś z ze spo łem

pol sko -szwedz ko -izra el skim, któ ry uczył ko -

man do sów, jak prze trwać w tak zwa nym

wro gim śro do wi sku, czy li na te re nie prze -
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C óż to ta kie go? In ter wen cja to do brze przy go to wa na roz mo wa. Obiek -

tyw na, opar ta na fak tach, a przy tym życz li wa i nie osą dza ją ca. – To

nie mo że być po ga węd ka, pod czas któ rej oma wia my pro ble my uza -

leż nio ne go, na ma wia my do rzu ce nia pi cia czy po cie sza my – wy ja śnia

Chmie lew ska. – In ter wen cja to kon fron ta cja czło wie ka z je go uza leż nie -

niem. 

ZE SPÓŁ
Wia do mo: al ko ho lik nie chce słu chać o fak tach swo je go uza leż nie nia, bę dzie

się iry to wał, ob ró ci wszyst ko w żart, za cznie obie cy wać po pra wę. Po nie waż

ar gu men ty jed nej oso by są mniej prze ko nu ją ce, le piej stwo rzyć ze spół in -

ter wen cyj ny. Naj le piej trzy -, czte ro oso bo wy. Niech to bę dzie bez po śred ni

prze ło żo ny, ko le ga, któ ry był świad kiem zda rzeń, psy cho log. Jest ta kie po -

wie dze nie: Po wiedz ko muś, że ma ogon, to się ro ze śmie je. Gdy po wie dzą mu to
trzy oso by, od wró ci się, że by spraw dzić.

CEL
Naj waż niej sze, by pa mię tać, ja ki jest cel spo tka nia. Czło wiek ma pod jąć

te ra pię i roz mo wa ma go do te go skło nić. Oczy wi ście ni ko go do le cze nia

zmu sić nie moż na. Uza leż nio ny mu si sam pod jąć ta ką de cy zję, uzmy sło -

wić so bie, że jest to ko niecz ne. Ro lą ze spo łu in ter wen cyj ne go jest do star -

cze nie mu ta kich ar gu men tów, by zro zu miał, że to je dy ne wyj ście. 

– W in ter wen cji istot ne jest po sta wie nie ul ti ma tum. Sta wia się je raz

i mu si ono być re al ne. Je śli wie my, że go nie speł ni my, in ter wen cję le piej

prze pro wa dzić bez ul ti ma tum – do da je psy cho log. 

FAK TY
Do każ dej in ter wen cji trze ba się do brze przy go to wać. Cho dzi o przy po -

mnie nie so bie jak naj więk szej ilo ści kon kre tów. 

– In ter wen cja mu si być rze czo wa. Mó wi my tyl ko o fak tach wi dzia nych

bez po śred nio, ni gdy o rze czach za sły sza nych – tłu ma czy Chmie lew ska. –

Le piej nie sto so wać uogól nień „za du żo pan pi je”. Im wię cej kon kre tów,

tym le piej. Mó wi my: „Trzy ra zy zwal niał się pan do do mu”, „Dwa ra zy

przy szedł pan na ka cu”. Nie mó wi my: za du żo pan pi je, mo że ma pan ja -

kieś pro ble my, mo że o tym po roz ma wia my. To nie jest miej sce na ta ką

roz mo wę.

ŻYCZ LI WOŚĆ
In ter wen cja jest dzia ła niem z ze wnątrz, ale jest też for mą po ma ga nia oso bie,

któ ra po mo cy nie chce. Dla te go ni gdy nie mo że być ata kiem na czło wie ka. 

– Nie mó wi my: wsty dził by się pan, jest pan mę żem i oj cem – mó wi

Mał go rza ta Chmie lew ska. – Ata ku je my za cho wa nia zwią za ne z pi ciem,

nie czło wie ka. 

I jesz cze jed no: in ter wen cja mu si być przy go to wa na w ta jem ni cy

przed uza leż nio nym. Za pra sza my go na spo tka nie, nie mó wi my, kto bę -

dzie ani w ja kim ce lu się spo ty ka my. Wcze śniej usta la my tak że ter min

roz po czę cia te ra pii. Dla al ko ho li ka ma być to za sko cze nie. Do bra in ter -

wen cja koń czy się tym, że czło wiek mó wi: Tak, bę dę się le czyć.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
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Nie zawierzaj obietnicom – osoba
uzależniona na pewno będzie je
składała, obiecując, że się zmieni i nie
będzie piła.

Nie szantażuj i nie groź – stwórz listę
konsekwencji, jakie wyciągniesz, gdy
uzależniony nie podejmie leczenia, ale
tylko wtedy, gdy będziesz w stanie je
spełnić.

Nie proś – pamiętaj, że twoim celem
jest podjęcie leczenia przez
uzależnionego. Alkoholizm to także
nietrzeźwe myślenie i widzenie
rzeczywistości. Dlatego pomoc musi
przyjść z zewnątrz. 

Nie wygłaszaj kazań – wykłady nie
mają sensu, bo system zaprzeczeń
i iluzji jest u uzależnionego tak silny, że
nie przyjmie tego, co mówisz.

Nie ośmieszaj – interwencja nie jest
publicznym zawstydzaniem
i upokarzaniem osoby uzależnionej.

In ter wen cja al ko ho lo wa
Postraszyłem podwładnego konsekwencjami, wysłałem go do domu, porozmawiałem z nim o jego
problemach, dałem mu ostatnią szansę – tak najczęściej reaguje szef, gdy zauważy u policjanta
problem alkoholowy. – Błąd – mówi mł. insp. Małgorzata Chmielewska z Wydziału Psychologów Policyjnych
Gabinetu KGP. – Jedyny sposób, by zmotywować uzależnionego do podjęcia leczenia, to interwencja alkoholowa.

5xNIE
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Mord po sła
Ho łów ki

29 sierpnia 1931 roku, około północy, Polska Agencja Telegraficzna podała w swym nocnym serwisie szokującą
informację o zabójstwie posła Tadeusza Hołówki, wiceprezesa klubu sejmowego BBWR, przebywającego

na wypoczynku w kurorcie Truskawiec, w obwodzie lwowskim. 

Po ran ne wy da nia dzien ni ków krzy cza ły wiel ki mi

czer wo ny mi czcion ka mi: Mord pol skie go po sła,
Zbrod ni czy za mach, Nie sły cha ny akt ter ro ru. Za -

miesz cza ły też szcze gó ły tej skry to bój czej zbrod ni, ze -

bra ne przez ko re spon den ta PAT.

STRZA ŁY W PO KO JU NR 5
Do za bój stwa do szło oko ło 20.30 w pen sjo na cie sióstr słu -

żeb ni czek, na le żą cych do za ko nu uni tów. Jed no pię tro wy

bu dy nek, miesz czą cy kil ka na ście po koi go ścin nych, stał

na obrze żach mia sta, przy ul. Steb nic kiej, u zbie gu No wej

Dro gi i ul. Ma ty cio wej. Po se sja by ła ogro dzo na drew nia nym

par ka nem, mia ła tyl ko jed ną bra mę wjaz do wą i nie za my ka -

ną na klucz furt kę, przez któ rą za bój cy bez tru du do sta li się

do środ ka. We szli na pierw sze pię tro. Ich kro ki tłu mił wy -

ło żo ny w ho lu chod nik.

Po kój nr 5, któ ry zaj mo wał po seł Ho łów ko, znaj do wał się

na koń cu ko ry ta rza. W tym cza sie w ca łym bu dyn ku znaj do -

wa ły się je dy nie trzy oso by: oprócz po sła, w po ko ju na par -

te rze od po czy wa ła p. Mil le ro wa, oraz na pię trze p.

Bry kow ski, pro ku rent Ban ku Pol skie go. Po zo sta li ku ra cju sze

prze by wa li na ko la cji w są sied nim bu dyn ku, miesz czą cym

sto łów kę i część ad mi ni stra cyj ną za kła du. 

Tuż przed 20.30 – jak ze zna wa ła Mil le ro wa – w pen sjo -

na cie roz le gły się ja kieś głu che hu ki. W pierw szej chwi li po -

my śla ła, że to mo że po ko jów ka nio są ca ta cę z ko la cją

po tknę ła się na scho dach, al bo że to od gło sy prze cho dzą cej

na dwo rze bu rzy. Uchy li ła na wet drzwi na ko ry tarz i w tym

mo men cie do strze gła ja kichś dwóch męż czyzn zbie ga ją cych

po scho dach. Na jej wi dok wy ce lo wa li w nią re wol we ry.

Prze ra żo na szyb ko za trza snę ła drzwi.

Tych sa mych męż czyzn, w wie ku 30–35 lat, ubra nych

w ja sne płasz cze (je den wy so ki, szczu pły blon dyn, dru gi ni -

ski w czar nym ka pe lu szu) wy mi nę ła w wej ściu Ma ria Fa -

bia ków na, kel ner ka nio są ca ku ra cju szom dzban ki z her ba tą.

Nie zna jo mi szyb ko się od da li li, omal nie wy trą ca jąc jej

z ręki ta cy.

Kie dy za pu ka ła do drzwi po sła Ho łów ki, od po wie dzia ła

jej ci sza. Po chwi li na ci snę ła klam kę i zmar twia ła. Męż czy -

zna le żał nie ru cho mo na łóż ku z otwar ty mi ocza mi. Bia ła

po ściel prze siąk nię ta by ła krwią.

PRZY SZLI, ŻE BY ZA BIĆ
Po li cja na miej scu za bój stwa zna la zła się bar dzo szyb ko.

Jako pierw si zja wi li się funk cjo na riu sze z miej sco we go po -

ste run ku zdro jo we go, któ rzy w ocze ki wa niu na przy by cie

eki py śled czej z ko men dy po wia to wej w Dro ho by czu za -

bez pie czy li te ren wo kół pen sjo na tu. Mi mo noc nej po ry

do Tru skaw ca przy był sta ro sta dro ho byc ki Po ręb ski, a w go -

dzi nach po ran nych wo je wo da lwow ski dr Jó zef Roż niec ki

oraz insp. Cze sław Gra bow ski, ko men dant wo je wódz ki PP.

Wkrót ce w ku ror cie za ro iło się od po li cji i agen tów. Na stęp -

ne go dnia skie ro wa no tu naj lep szych śled czych, spra wę

uzna no bo wiem za prio ry te to wą. Za an ga żo wał się w nią oso -

bi ście mar sza łek Pił sud ski, po le ca jąc mi ni stro wi spraw we -

wnętrz nych Bo le sła wo wi Pie rac kie mu uży cie wszel kich sił
i środ ków w ce lu usta le nia i za trzy ma nia spraw ców tej wstręt -
nej, ohyd nej zbrod ni – jak na pi sał ty go dnik „Na Po ste run ku”.

Wstęp ne usta le nia wska zy wa ły, że za bój cy od da li do swej

ofia ry kil ka strza łów z re wol we rów: w gło wę i klat kę pier sio -

wą (póź niej sza sek cja wy ka za ła, że by ło ich sześć, w tym je -

den z tzw. przy ło że nia do gło wy). Po seł zgi nął na miej scu.

Śled czy prze szu ka li po kój, za bez pie cza jąc wszyst kie łu ski

po wy strze lo nych na bo jach. To by ły je dy ne śla dy po za bój -

cach. W od na le zie niu in nych nie po mo gły na wet psy tro -

pią ce. Gwał tow na bu rza, któ ra prze szła nad Tru skaw cem,

zmy ła wszel kie śla dy. Nie stwier dzo no też, aby z po ko ju po -

sła co kol wiek zgi nę ło. Kon klu zja by ła ja sna: nie był to mord

ra bun ko wy, a za bój cy przy szli, że by za bić.

Bio rąc pod uwa gę na si la ją ce się kon flik ty na ro do wo ścio -

we na Wo ły niu, Po do lu i w sa mym Lwo wie, a tak że za an ga -

żo wa nie Ta de usza Ho łów ki w kom pro mi so we, ale bar dzo

kon tro wer syj ne kon cep cje po ro zu mie nia z mniej szo ścią

ukra iń ską, na su wał się je dy ny lo gicz ny mo tyw za ma chu

na je go ży cie: po li tycz ny. 

42-let ni Ta de usz Ho łów ko był pu bli cy stą i po li ty kiem,

któ re mu prze po wia da no świet ną ka rie rę (kan dy do wał

na urząd mi ni stra spraw we wnętrz nych). W tym cza sie kie -

ro wał Wy dzia łem Wschod nim w MSZ, bę dąc jed no cze śnie

wi ce pre ze sem po sel skie go klu bu Bez par tyj ne go Blo ku

Współ pra cy z Rzą dem (BBWR) – po li tycz nej or ga ni za cji

obo zu rzą dzą ce go sa na cji, speł nia ją cej de fac to funk cję par -

tii po li tycz nej. Ja ko po li ty ka sza no wa no go i ce nio no nie 

tyl ko w Pol sce, ale i w ca łej Eu ro pie. Był bli skim współ pra -

cow ni kiem Jó ze fa Pił sud skie go, zwo len ni kiem idei fe de ra -

li stycz nych, apo sto łem zbli że nia pol sko -ukra iń skie go – jak go

czę sto na zy wa no. Wśród na cjo na li stów, zwłasz cza ukra iń -

skich, miał przez to wie lu wrogów. Nic więc dziw ne go, że

po dej rze nia śled czych skie ro wa ły się od ra zu w tam tą stro nę.

W GNIEŹ DZIE OS
Ta de usz Ho łów ko prze by wał w pod lwow skim ku ror cie

od po cząt ku sierp nia 1931 r. Miał pro ble my zdro wot ne

zwią za ne z oty ło ścią, le ka rze za le ci li mu wy po czy nek i za -

bie gi bal ne olo gicz ne. Mógł wy brać wie le in nych ku ror tów,

w bar dziej spo koj nych re jo nach Eu ro py, lecz on – choć zde -

cy do wa nie mu to od ra dza no – świa do mie zde cy do wał się

na Tru ska wiec. Nie ża ło wał te go wy bo ru, bo czuł się tam
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do brze. W li stach do żo ny pi sał, że uda ło mu się już stra cić
czte ry ki lo gra my. W przed dzień po wro tu do do mu, do War -

sza wy, w so bo tę 29 sierp nia, na kil ka go dzin przed śmier -

cią, na pi sał w księ dze pa miąt ko wej swo je po dzię ko wa nia

za opie kę, tro skli wość i życz li wość, któ rej ty le do wo dów mia -
łem ze stro ny Sio stry Prze ło żo nej i ca łe go Zgro ma dze nia.

Przez ca ły czas po by tu w Tru skaw cu nie spo tka ły go żad -

ne nie przy jem no ści ze stro ny nie przy ja znych mu śro do -

wisk ukra iń skich, choć po wszech nie wie dzia no, że tu

prze by wa. Nie czuł się ani za gro żo ny, ani in wi gi lo wa ny

przez człon ków Or ga ni za cji Ukra iń skich Na cjo na li stów

(OUN) i w re zul ta cie od mó wił po li cyj nej ochro ny. 

Po seł Ho łów ko nie przy pusz czał jed nak, że wróg jest

na wy cią gnię cie rę ki i wie o każ dym je go kro ku. Kie dy

po za ma chu ru szy ła po li cyj na ma chi na śled cza, szyb ko wy -

szło na jaw, że kon fi den tem OUN był nie ja ki Alek san der

Bu nĳ, za trud nio ny u sióstr za kon nych w cha rak te rze por -

tie ra. Praw do po dob nie nic o tym fak cie nie wie dzia ła ani

za ło ga tru ska wiec kie go Po ste run ku PP, ani funk cjo na riu -

sze re fe ra tu ds. spe cjal nych Urzę du Śled cze go we Lwo -

wie, roz pra co wu ją cy struk tu ry ukra iń skich or ga ni za cji

na cjo na li stycz nych.

A to wła śnie Bu ni ja – jak wy ka za ło śledz two – wi dzia no

w to wa rzy stwie dwóch męż czyzn w ja snych tren czach, któ -

rzy naj praw do po dob niej by li za ma chow ca mi. Aresz to wa ny

Ukra iniec nie przy znał się jed nak do zna jo mo ści z ni mi.

Ze znał, że je dy nie udzie lił im in for ma cji o pen sjo na cie, po -

nie waż szu ka li ja kie goś po ko ju do wy na ję cia. Nie by ło pod -

staw, aby mu nie wie rzyć, z dru giej jed nak stro ny wca le nie

mu sia ła to być praw da. Na wszel ki wy pa dek zo stał za trzy -

ma ny, jak kil ka na ście in nych osób po dej rze wa nych o jaw -

ne sprzy ja nie na cjo na li stom.

PO DEJ RZA NI SĄ, DO WO DÓW BRAK
Za kro jo ne na sze ro ką ska lę dzia ła nia śled cze szyb ko

utknę ły w mar twym punk cie. Zor ga ni zo wa ny w kil ka go -

dzin pier ścień blo kad wo kół Tru skaw ca i dal szych miej -

sco wo ści, w pro mie niu kil ku ki lo me trów, tak że nie

przy niósł re zul ta tu. Po li cyj ne pa tro le i dzie siąt ki agen -

tów śled czych na próż no pe ne tro wa ło go ściń ce, przy siół -

ki i la sy po wia tu dro ho byc kie go. Za wie dli też po li cyj ni

kon fi den ci. Za bój cy jak by za pa dli się pod zie mię.

Spra wę jesz cze bar dziej skom pli ko wał fakt, że je den

z pro wa dzą cych śledz two ofi ce rów PP, pod kom. Emi -

lian Cze chow ski, tak że zgi nął w zor ga ni zo wa nym na

nie go za ma chu. 22 mar ca 1932 r. nie zi den ty fi ko wa ny

za bój ca na ul. Stryj skiej we Lwo wie strze lił mu w gło wę.

Pod kom. Cze chow ski od 10 lat kie ro wał re fe ra tem

spraw ukra iń skich Ko men dy Po li cji Pań stwo wej Lwów -

-Mia sto, roz pra co wy wał struk tu ry OUN, był au to rem

pra wie wszyst kich suk ce sów po li cji woj. lwow skie go

w wal ce z na cjo na li stycz nym pod zie miem. Je go śmierć

by ła naj praw do po dob niej ak tem ze msty po li tycz nej,

a spraw ca ni gdy nie sta nął przed są dem.

Za cho dzi ła oba wa, że rów nież spra wa za bój stwa Ta -

de usza Ho łów ki zo sta nie umo rzo na z po wo du nie wy kry -

cia spraw ców. Śla dy wy raź nie pro wa dzi ły do ukra iń skich

ugru po wań ter ro ry stycz nych, lecz jed no znacz nych do -

wo dów wi ny na kon kret ne oso by nie by ło. Da lej więc in -

wi gi lo wa no na cjo na li stycz ne pod zie mie, gro ma dzo no

naj drob niej sze in for ma cje i prze ja wy ak tyw no ści, ocze -

ku jąc cier pli wie na ja kiś punkt zwrot ny.

Po ja wił się on do pie ro 30 li sto pa da 1932 r., gdy grupa

ban dy tów – jak się oka za ło człon ków OUN – na pa dła

na Urząd Pocz to wy w Gród ku Ja giel loń skim. Zgi nął

jeden z pra cow ni ków urzę du, kil ku by ło ran nych. Zgi -

nę ło też dwóch na past ni ków, resz ta ucie kła. Zor ga ni zo -

wa na na tych miast ak cja po ści go wa za koń czy ła się po

dwóch dniach peł nym suk ce sem po li cji. Za trzy ma no

czte rech ter ro ry stów ukra iń skich: Wa sy la Bi ła sa, Dy -

mi tra Da ny ły szy na, Ma ria na Żu ra kow skie go i Ze no na

Kos sa ka.

Już pod czas pierw sze go prze słu cha nia w praw dzi we

osłu pie nie wpro wa dził ofi ce rów śled czych 25-let ni Wa -

syl Bi łas, oświad cza jąc, że to on – ra zem z Da ny ły szy -

nem – w sierp niu 1931 ro ku za bił po sła Ta de usza

Ho łów kę. Da ny ły szyn za prze czył, ale oby dwu Ukra iń -

ców moc no po grą żył swo imi ze zna nia mi Alek san der Bu -

nĳ, wy mie nio ny wcze śniej por tier z pen sjo na tu sióstr

za kon nych, tak że czło nek OUN.

PRZED SĄ DEM
17 grud nia 1932 r. przed Są dem Okrę go wym w Sam bo -

rze roz po czął się – pro wa dzo ny w try bie do raź nym –

pro ces czte rech człon ków OUN, spraw ców na pa du

na Urząd Pocz to wy w Gród ku Ja giel loń skim oraz za bój -

ców po sła Ta de usza Ho łów ki. Na ła wie oskar żo nych za -

sie dli je go bez po śred ni wy ko naw cy: Wa syl Bi łas, Dy mitr

Da ny ły szyn i Ma rian Żu ra kow ski, oraz Ze non Kos sak,

ja ko „pod że gacz i po moc nik”. Roz pra wie prze wod ni czył

sę dzia Ja go dziń ski, oskar żał pro ku ra tor dr Mo stow ski.

Oskar ży ciel w swo im wy wo dzie do ma gał się naj wyż -

sze go wy mia ru ka ry, bez uwzględ nie nia ja kich kol wiek

oko licz no ści ła go dzą cych. I tak też się sta ło. 22 grud nia

za pa dły wy ro ki: Bi łas, Da ny ły szyn i Żu ra kow ski ska za -

ni zo sta li na ka rę śmier ci. Spra wę Kos sa ka prze ka za no

na dro gę zwy kłe go po stę po wa nia.

Na stęp ne go dnia o świ cie we lwow skim wię zie niu

Bry gid ki na szu bie ni cy stra ce ni zo sta li Bi łas i Da ny -

ły szyn. Pre zy dent Rze czy po spo li tej sko rzy stał z pra wa

łaski i zła go dził wy rok Żu ra kow skie mu do 15 lat wię -

zie nia.

Spra wa za bój stwa po sła Ta de usza Ho łów ki do dziś

bu dzi wie le kon tro wer sji. Do koń ca nie ma pew no ści,

czy stra ce ni zo sta li fak tycz ni za ma chow cy. Nie któ rzy

uwa ża ją, że Bi łas przy znał się do wi ny, że by unik nąć

sądu do raź ne go. Zbrod nie po li tycz ne to by ła „wyż sza”

ka te go ria prze stępstw, ale są dzo na w try bie zwy kłym.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „Taj ny De tek tyw”

Zabójcy posła Hołówki.
Siedzą od lewej:
Danyłyszyn, Biłas
i Żurakowski 
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D zień Fla gi Rze czy po spo li tej to świę to usta no wio ne usta wą

z 20 lu te go 2004 r. (Dz.U. 2004 nr 49, poz. 467) o zmia nie

usta wy o go dle, bar wach i hym nie Rze czy po spo li tej Pol skiej,

szcze gó ło we za sa dy po stę po wa nia z fla gą pań stwo wą zaś okre ślo ne

zo sta ły przez Pol skie To wa rzy stwo We ksy lo lo gicz ne (www.we ksy -
lo lo gia.pl). 

Pod sta wo we za sa dy po stę po wa nia z fla gą:
F fla gą nie od da je się ho no rów, np. przez po chy le nie, żad nej in nej

fla dze, zna ko wi lub oso bie

F fla ga mu si być czy sta i nie po strzę pio na, a jej bar wy nie mo gą

być wy bla kłe

F nie umiesz cza się na niej żad nych na pi sów i żad ne go ro dza ju

rysunków

F fla gi nie uży wa się ja ko opa ko wa nia i do prze no sze nia cze go kol -

wiek

F na fla dze nie kła dzie się żad nych przed mio tów, w tym wień ców

lub kwia tów

F na otwar tym po wie trzu fla ga jest eks po no wa na od świ tu

do zmro ku, je śli ma po zo stać dłu żej, po win na być oświe tlo na. 

Fla ga za wie szo na pio no wo ma za -

wsze pas bia ły z le wej stro ny. Je śli jest

na masz cie umo co wa na do ru cho me go

prę ta po przecz ne go, pas bia ły bę dzie

za wsze przy masz cie. 

Uro czy ste pod nie sie nie fla gi od by wa

się pu blicz nie z po li cyj ną asy stą ho no -

ro wą. Jed no cze śnie wy ko ny wa ny lub

od twa rza ny jest hymn pań stwo wy.

Maszt usta wia się przed bu dyn kiem

po pra wej stro nie he ral dycz nej, któ ra

dla pa trzą ce go na bu dy nek jest stro ną

le wą. Dwa lub wię cej masz tów moż -

na roz mie ścić w li nii pro stej wzdłuż fa -

sa dy bu dyn ku lub pro sto pa dle do niej,

po jed nej lub po obu stro nach alei pro -

wa dzą cej do głów ne go

wej ścia. Wszyst kie masz -

ty mu szą mieć jed na ko wą wy so kość. Od le głość mię dzy

masz ta mi nie mo że być mniej sza niż 1/5 wy so ko ści

masz tu. Wszyst kie fla gi mu szą mieć jed na ko wą sze ro -

kość (wy so kość). Na każ dym masz cie wol no pod nieść

tyl ko jed ną fla gę. Je śli fla ga Rze czy po spo li tej Pol skiej

jest eks po no wa na obok in nych flag, to pod no si się ją

na maszt ja ko pierw szą i opusz cza ja ko ostat nią.

Pod czas uro czy sto ści or ga ni zo wa nych w kra ju fla ga

Rze czy po spo li tej Pol skiej ma pierw szeń stwo przed

wszyst ki mi in ny mi fla ga mi. 

W Pol sce nie ma ure gu lo wa nej praw nie pre ce den cji

flag. Zwy cza jo wo fla gi umiesz cza ne są w zgo dzie z na -

stę pu ją cą hie rar chią: fla ga Rze czy po spo li tej Pol skiej,

fla ga in ne go pań stwa, fla ga wo je wódz twa, fla ga po wia -

tu, fla ga gmi ny, fla ga Unii Eu ro pej skiej, fla ga or ga ni za -

cji ogól no pol skiej, fla ga or ga ni za cji mię dzy na ro do wej, fla ga służ bo wa

(po li cji, stra ży miej skiej, stra ży po żar nej, pocz ty itp.), fla ga fir mo wa

(in sty tu cji, or ga ni za cji, uczel ni, szko ły, klu bu spor to we go itp.), flaga

oko licz no ścio wa (zwią za na z rocz ni cą lub im pre zą).

W dniach ża ło by na ro do wej

fla gi na masz tach pio no wych

opusz cza się do po ło wy masz tu.

Fla gę na masz tach sko śnych

opa tru je się ki rem. 

Spo sób okry cia po mni ka lub

ta bli cy pa miąt ko wej przed od -

sło nię ciem uza leż nio ny jest

od moż li wo ści or ga ni za cyj nych

i tech nicz nych. Naj czę ściej sto -

so wa ne jest prze pa sa nie od sła -

nia ne go obiek tu wstę gą lub

szar fą bia ło -czer wo ną, któ rą

przy mo co wu je się w gór nym le -

wym ro gu po mni ka lub ta bli cy

pa miąt ko wej (le wa

he ral dycz na) i prze -

cią ga sko śnie do

jego dol ne go pra we -

go ro gu. W chwi li

od sło nię cia wstę gę

lub szar fę zwal nia

się z dol ne go ro gu

lub prze ci na no -

życz ka mi.

mł. insp. ANNA
KUŹNIA

radca Gabinetu KGP
zdj. archiwum KGP

i Grzegorz Kufel

TYLKO SŁUŻBA Ceremoniał POLICJA 997       maj 2013 r.40

Fla ga Rze czy po spo li tej

Za sa dy po stę po wa nia z sym bo la mi na ro do wy mi okre -
śla ją mię dzy in ny mi: usta wa z 31 stycz nia 1980 r.
o godle, bar wach i hym nie Rze czy po spo li tej Pol skiej
oraz o pie czę ciach pań stwo wych (Dz.U. z 2005 r.
nr 235, poz. 2000, z późn. zm.), Za rzą dze nie nr 7 KGP
z 1 mar ca 2013 r. w spra wie re gu la mi nu musz try
w Policji (Dz.Urz. KGP.2013.18) oraz Za rzą dze nie
nr 122 KGP z 25 ma ja 2012 r. w spra wie ce re mo nia łu
po li cyj ne go (Dz.Urz. KGP. 2012.27).
Py ta nia do ty czą ce ce re mo nia łu po li cyj ne go, pro to ko łu
i ety kie ty moż na kie ro wać na ad res ce re mo nial@
po li cja.gov.pl Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji.
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U sta no wie nie no wych za sad funk cjo no wa nia Kra jo -

we go Sys te mu In for ma cyj ne go Po li cji (KSIP),

a tak że no wych pro ce dur prze twa rza nia in for ma -

cji w tym sys te mie wy ni ka z Roz po rzą dze nia Mi ni stra

Spraw We wnętrz nych z 31 grud nia 2012 r. w spra wie

prze twa rza nia in for ma cji przez Po li cję (Dz.U. z 2013 r.,

poz. 8), obo wią zu ją ce go od 5 stycz nia 2013 r. 

Zgod nie z roz po rzą dze niem, KSIP jest ze sta wem zbio -

rów da nych prze twa rza nych w sys te mach te le in for ma tycz -

nych pro wa dzo nym w Po li cji do wy ko ny wa nia czyn no ści

w za kre sie po bie ra nia, uzy ski wa nia, gro ma dze nia, spraw -

dza nia, prze twa rza nia i wy ko rzy sty wa nia in for ma cji, w tym

da nych oso bo wych, o któ rych mo wa w art. 20 ust. 2a i 2b

usta wy o Po li cji. W KSIP mo gą być prze twa rza ne rów nież

in for ma cje, w tym da ne oso bo we, do któ rych gro ma dze nia,

uzy ski wa nia i prze twa rza nia Po li cja jest upraw nio -

na na pod sta wie od ręb nych ustaw, je że li ta kie prze twa -

rza nie przy czy nia się do ko or dy na cji in for ma cji oraz

efek tyw niej szej or ga ni za cji i re ali za cji usta wo wych za dań

Po li cji w za kre sie wy kry wa nia i ści ga nia spraw ców prze -

stępstw oraz za po bie ga nia prze stęp czo ści oraz jej zwal cza -

nia, a tak że ochro ny ży cia i zdro wia lu dzi. 

KO MEN DANT AD MI NI STRA TO REM
Roz po rzą dze nie usta no wi ło rów nież kom pe ten cje Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji do okre śle nia w dro dze de -

cy zji za kre su in for ma cyj ne go, rze czo we go i te ry to rial ne go

KSIP, je go we wnętrz nej struk tu ry, prze zna cze nia oraz

funk cjo no wa nia w Po li cji, a tak że wła ści wo ści je go zbio -

rów oraz pro ce dur prze twa rza nia w nim in for ma cji do sto -

so wa nych do ro dza ju za dań wy ko ny wa nych przez Po li cję

i ce lów prze twa rza nia in for ma cji.

KSIP prze stał być za tem na zwą ze sta wu cen tral nych

zbio rów in for ma cji, któ rych funk cjo no wa nie za pew niał

Ko men dant Głów ny Po li cji. W prak ty ce tak nie pre cy -

zyj ne okre śle nie KSIP po wo do wa ło wie le trud no ści

zwią za nych ze wska za niem za kre su in for ma cji w nim

prze twa rza nych, ro dza jów zbio rów wcho dzą cych w jego

skład, a tak że od po wie dzial no ści za ca ły ze staw i po -

szcze gól ne je go czę ści.

Z obec ne go roz po rzą dze nia wy ni ka bez po śred nio, że

ad mi ni stra to rem KSIP oraz ad mi ni stra to rem da nych

w za kre sie da nych oso bo wych prze twa rza nych w KSIP

jest Ko men dant Głów ny Po li cji (par. 3 w zw. z par. 10

roz po rzą dze nia). Wy ko ny wa nie ja kich kol wiek funk cji

ad mi ni stra to ra w od nie sie niu do KSIP wy ma ga za tem

je go upo waż nie nia. Usta no wio ne kom pe ten cje sze fa

Po li cji w za kre sie prze twa rza nia da nych i zbio rów da -

nych sta no wią do sto so wa nie do prze pi sów usta wy o Po -

li cji oraz usta wy o ochro nie da nych oso bo wych.

ZBIO RY W KSIP
Zgod nie z de cy zją nr 125 KSIP jest ze sta wem zbio rów da -

nych, obej mu ją cym za kre sem dzia ła nia te ry to rium ca łe go

kra ju. Skła da się ze zbio rów: Oso ba, Fakt, Rzecz oraz Pod -

miot. W zbio rach tych prze twa rza ne są in for ma cje, w tym

da ne oso bo we okre ślo ne w art. 20 ust. 2a, 2aa, 2b i 15

usta wy o Po li cji.

Szcze gó ło wo okre ślo ny ro dzaj zbio rów two rzą cych

KSIP i za kres in for ma cji w nich prze twa rza nych, a tak że

cel pro wa dze nia KSIP wy ni ka ją cy z roz po rzą dze nia de -

ter mi nu je funk cje KSIP ja ko ze sta wu zbio rów da nych,

do któ re go do stęp jest re gla men to wa ny, a in for ma cje,

w tym da ne oso bo we, są w nim prze twa rza ne bez wie dzy

i zgo dy oso by, któ rej da ne do ty czą. 

KSIP stał się sys te mem po li cyj nej sta ty sty ki, przej mu -

jąc do tych cza so we funk cje Po li cyj ne go Sys te mu Sta ty sty -

ki Prze stęp czo ści Temida. W prak ty ce ozna cza to, że da ne

sta ty stycz ne bę dą opra co wy wa ne na pod sta wie in for ma -

cji zgro ma dzo nych w KSIP. 

De cy zja nr 125 re gu lu je funk cjo no wa nie KSIP, w tym

pro ce du ry prze twa rza nia in for ma cji, pro ce du ry nada wa -

nia upraw nień, po dział kom pe ten cji ad mi ni stra cyj nych,

pro ce du ry wy ko ny wa nia kon tro li i nad zo ru nad prze twa -

rza niem in for ma cji, wy ko ny wa nie ty po wań i ana liz

na pod sta wie in for ma cji prze twa rza nych w KSIP, ko or dy -

no wa nie in for ma cji, a tak że wła ści wo ści sys te mu.

NO WE ROZ WIĄ ZA NIA
No wo ścią jest okre śle nie we wnętrz nej struk tu ry KSIP

i po wią zań z in ny mi zbio ra mi po li cyj ny mi, tj. Po li cyj nym

Re je strem Im prez Ma so wych (PRIM), Sys te mem Ewi -

den cji Wy pad ków i Ko li zji (SE WiK), re je strem „Broń”,

zbio rem da nych oso bo wych „Li cen cja” oraz ewi den cją

kie row ców na ru sza ją cych prze pi sy ru chu dro go we go,

a tak że ze zbio ra mi po za po li cyj ny mi, tj. cen tral ną ewi den -

cją lud no ści, w tym zbio rem PE SEL i zbio ra mi mel dun ko -

wy mi, cen tral ną ewi den cją wy da nych i unie waż nio nych

pasz por tów, cen tral ną ewi den cją po jaz dów, cen tral ną ewi -

den cją kie row ców, Sys te mem In for ma cyj nym Schen gen,

PRAWO Decyzja nr 125 Komendanta Głównego Policji POLICJA 997       maj 2013 r.42

KSIP – nowe zasady
przetwarzania informacji
Od 6 kwietnia 2013 r. obowiązują nowe przepisy Komendanta
Głównego Policji regulujące przetwarzanie informacji w Krajowym
Systemie Informacyjnym Policji – Decyzja nr 125 Komendanta
Głównego Policji z 5 kwietnia 2013 r. w sprawie funkcjonowania
Krajowego Systemu Informacyjnego Policji (Dz.Urz. KGP
z 2013 r., poz. 28).
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Wi zo wym Sys te mem In for ma cyj nym, Zin te gro wa nym

Sys te mem Ewi den cji Stra ży Gra nicz nej, Cen tral ną Ba zą

Osób Po zba wio nych Wol no ści, Kra jo wym Re je strem Są -

do wym, kra jo wym re je strem urzę do wym pod mio tów go -

spo dar ki na ro do wej RE GON, Eu ro pej skim Sys te mem

In for ma cji o Po jaz dach i Pra wach Jaz dy, a tak że ze zbio ra -

mi two rzą cy mi sys tem PO BYT, w tym z re je stra mi w spra -

wach ma łe go ru chu gra nicz ne go. De cy zja okre śla po nad to

spo sób po wią za nia in for ma cji prze twa rza nych w KSIP

z ba za mi Kra jo we go Cen trum In for ma cji Kry mi nal nych

oraz Sys te mem Wspo ma ga nia Do wo dze nia.

No wym roz wią za niem jest rów nież wpro wa dze nie re -

gu la cji nor mu ją cych za gad nie nia re je stra cji czyn nej, re je -

stra cji za koń czo nej, za koń cze nia po stę po wa nia przez

Po li cję, za koń cze nia re je stra cji przez pro ku ra tu rę, szcze -

gó ło wej pro ce du ry spraw dza nia in for ma cji, w tym po wo -

dów spraw dza nia i sys te mów prze zna czo nych do spraw-

dza nia wspól nych dla KSIP in nych zbio rów (Ekran Dy żur -

ne go, Apli ka cja Pa trol, Sys tem Po szu ki waw czy Po li cji,

Punkt Spraw dzeń w Sys te mie Wspo ma ga nia Do wo dze -

nia), pro ce du ry nada wa nia upo waż nień do prze twa rza nia

da nych oso bo wych w KSIP, a tak że ro dza je re je stra cji

w po szcze gól nych zbio rach KSIP i ich sta tus w za leż no ści

od da nych w nich za war tych.

Do de cy zji zo sta ły do łą czo ne wzo ry wnio sków o nada nie

upraw nień do prze twa rza nia in for ma cji w KSIP, upo waż -

nień do prze twa rza nia da nych oso bo wych w KSIP oraz

wzo ry for mu la rzy re je stra cyj nych wy ko rzy sty wa nych do

prze twa rza nia in for ma cji w KSIP, z uwzględ nie niem po -

szcze gól nych re je stra cji. Wzo ry te do tych czas nie by ły ure -

gu lo wa ne prze pi sa mi Ko men dan ta Głów ne go Po li cji, co

po wo do wa ło trud no ści w za kre sie ak tu al no ści i do stęp no -

ści in for ma cji po da nych na for mu la rzach.

Z no wych prze pi sów wy ni ka zmia na w za kre sie we ry fi -

ka cji i usu wa nia da nych oso bo wych z KSIP. Prze pi sy de cy -

zji 125 nie za wie ra ją ter mi nów usu wa nia da nych

oso bo wych z KSIP, od sy ła jąc w za kre sie spo so bów i wa -

run ków we ry fi ka cji oraz usu wa nia do prze pi sów art. 20

ust. 17–18 usta wy o Po li cji, a tak że do prze pi sów par. 32–

–37 roz po rzą dze nia. No we ure gu lo wa nia na ka zu ją do ko -

ny wa nie sys te ma tycz nej we ry fi ka cji zgro ma dzo nych in for -

ma cji (da nych oso bo wych) w ce lach wy kryw czych

pod ką tem przy dat no ści w pro wa dzo nych po stę po wa -

niach, uwzględ nia jąc 11 kry te riów okre ślo nych w par. 32

roz po rzą dze nia.

USU WA NIE DA NYCH
Zwe ry fi ko wa ne da ne oso bo we usu wa się, je że li są one

zbęd ne do re ali za cji za dań Po li cji al bo gdy czyn nie sta -

no wi prze stęp stwa, al bo gdy brak da nych do sta tecz nie

uza sad nia ją cych je go po peł nie nie, al bo gdy zda rze nie lub

oko licz ność, w związ ku z któ ry mi wpro wa dzo no in for ma -

cje do zbio ru, nie ma zna mion czy nu za bro nio ne go, al bo

gdy spraw ca zo stał pra wo moc nie unie win nio ny. Da ne

oso bo we ujaw nia ją ce po cho dze nie ra so we lub et nicz ne,

po glą dy po li tycz ne, prze ko na nia re li gĳ ne lub fi lo zo ficz -

ne, przy na leż ność wy zna nio wą, par tyj ną lub związ ko wą

oraz da ne o sta nie zdro wia, na ło gach lub ży ciu sek su al -

nym osób po dej rza nych o po peł nie nie prze stępstw ści ga -

nych z oskar że nia pu blicz ne go, któ re nie zo sta ły ska za ne

za te prze stęp stwa, pod le ga ją usu nię ciu nie zwłocz nie

po upra wo moc nie niu się sto sow ne go orze cze nia. 

Na to miast da ne oso bo we zgro ma dzo ne w ce lu do wo -

do wym lub iden ty fi ka cyj nym (m.in. da ne o oso bach za gi -

nio nych, NN oso bach, NN zwło kach) we ry fi ku je się,

uwzględ nia jąc ro dzaj chro nio ne go do bra, upływ ter mi nów

prze wi dzia nych do ar chi wi za cji akt pro wa dzo nych spraw,

przedaw nie nie ka ral no ści czy nu bę dą ce go pod sta wą zgro -

ma dze nia da nych oso bo wych lub usta nie oko licz no ści

albo zisz cze nie się ce lu uza sad nia ją ce go wpro wa dze nie

tych da nych do zbio ru. Po nad to da ne te oce nia się rów -

nież w za kre sie kry te riów okre ślo nych dla da nych gro ma -

dzo nych w ce lach wy kryw czych pod ką tem przy dat no ści

w pro wa dzo nych po stę po wa niach.

No we prze pi sy w za kre sie usu wa nia da nych oso bo wych

z KSIP li kwi du ją wcze śniej sze roz bież no ści ter mi nów.

Obec ne ode sła nie do sto so wa nia usta wy o Po li cji oraz

roz po rzą dze nia w kwe stii usu wa nia da nych oso bo wych

z KSIP po zo sta je w zgod no ści z nor ma mi kon sty tu cyj ny -

mi, wy ma ga ją cy mi re gu la cji usta wo wej w za kre sie praw

i obo wiąz ków osób lub in nych pod mio tów.

De cy zja nr 125 wpro wa dza rów nież no we ka te go rie

rze czy pod le ga ją cych re je stra cji w KSIP, tj. kon te ne ry,

urzą dze nia prze my sło we, bank no ty, stat ki wod ne, sil ni -

ki stat ków wod nych, stat ki po wietrz ne, pa pie ry war to -

ścio we i środ ki płat ni cze, a tak że wpro wa dza do użyt ku

wy kaz ha seł i ko dów sta no wią cych in for ma cje o ist nie -

niu w zbio rach KSIP czyn nej re je stra cji oso by lub rze czy

oraz spo sób po stę po wa nia w przy pad ku ich wy stą pie nia.

Do da nie no wych war to ści wią że się z uru cho mie niem

Sys te mu In for ma cyj ne go Schen gen dru giej ge ne ra cji

(SIS II).

Pod su mo wu jąc, na le ży do dać, że de cy zja nr 125 w za -

kre sie funk cjo no wa nia KSIP jest ak tem we wnętrz ne go

kie ro wa nia obo wią zu ją cym jed nost ki i ko mór ki or ga ni za -

cyj ne Po li cji oraz po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji. De -

cy zja ta nie mo że być pod sta wą do dzia ła nia wo bec osób

lub pod mio tów po za po li cyj nych, m.in. nie mo że być pod -

sta wą od mo wy usu nię cia in for ma cji o oso bie, ani też nie

jest pod sta wą udo stęp nia nia da nych in nym pod mio tom.

De cy zja ta okre śla spo sób po stę po wa nia w związ ku

z ewen tu al nym usu nię ciem in for ma cji lub ich udo stęp -

nie niem oraz spo sób je go wy ko na nia, na to miast w za kre -

sie pod staw usu wa nia, udo stęp nia nia, spraw dza nia

in for ma cji na le ży po wo ły wać się na prze pi sy ustaw.

No we prze pi sy uchy li ły w ca ło ści De cy zję nr 167 Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji z 19 mar ca 2008 r. w spra -

wie funk cjo no wa nia ze sta wu cen tral nych zbio rów

in for ma cji two rzą cych Kra jo wy Sys tem In for ma cyj ny

Po li cji (Dz.Urz. KGP nr 10, poz. 57 z późn. zm.).

pod insp. JA RO SŁAW SIE KIER SKI
Biuro Służby Kryminalnej KGP

maj 2013 r.       POLICJA 997 Decyzja nr 125 Komendanta Głównego Policji  PRAWO 43

Z obecnego rozporządzenia wynika bezpośrednio, że
administratorem KSIP oraz administratorem danych

w zakresie danych osobowych przetwarzanych w KSIP
jest Komendant Główny Policji. Wykonywanie

jakichkolwiek funkcji administratora w odniesieniu
do KSIP wymaga zatem jego upoważnienia. 
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T ych dwóch lu dzi łą czy służ ba w Po li cji,

pra ca w jed nym klu bie, ale przede

wszyst kim pa sja, któ rą jest mi łość

do spor tów i sztuk wal ki. Przez swo ich za -

wod ni ków są uzna wa ni za bar dzo do brych

tre ne rów, wy cho waw ców i or ga ni za to rów. 

SEN SEI AR TUR MAŁŻ
Ma czar ny pas i 1. DAN, czy li w ka ra te sto -

pień mi strzow ski. Na co dzień słu ży w Ko -

men dzie Po wia to wej Po li cji w Ostró dzie.

Jest in struk to rem tak ty ki i tech nik in ter -

wen cyj nych po li cji oraz pał ki wie lo funk cyj -

nej ton fa, a tak że kon sul tan tem firm ochro-

niar skich z za kre su sa mo obro ny i tech nik 

in ter wen cyj nych. 

– Swo ją przy go dę ze sztu ka mi wal ki roz -

po czą łem w 1985 r. Za pi sa łem się do sek cji

ju do, któ ra dzia ła ła w Wyż szej Szko le Po li cji

w Szczyt nie. Po czte rech la tach tre nin gu 

za czą łem ćwi czyć ka ra te w Szczy cień skim

Klu bie Ky oku shin Ka ra te – mó wi Ar tur

Małż. 

W 1996 ro ku zdo był upraw nie nia in struk -

to ra ky oku shin, wy da ne przez Pol ski Zwią zek

Ka ra te, a od 1998 r. do li sto pa da 2010 r. był

głów nym in struk to rem ostródz kiej fi lii Szczy -

cień skie go Klu bu Ky oku shin Ka ra te. Od 2 lat

pro wa dzi Ostródz ki Klub Ky oku shin Ka ra te,

w któ rym jest i tre ne rem, i pre ze sem. 

– W funk cjo no wa niu klu bu po ma ga ją ro dzi -

ce dzie ci, człon ko wie za rzą du oraz in struk to rzy

spor tów wal ki To masz Sob czyń ski i Sła wo mir

Wal czak – stwier dza sen sei (na uczy ciel, mistrz

w sztu kach wal ki – A.K.) Ar tur Małż. 

Jest to je den z naj więk szych klu bów

w Pol sce. Tre nu je w nim pra wie 200 osób. 

– Du żą za słu gą pa na Ar tu ra jest to, że w cza -

sach do mi na cji kom pu te rów po tra fi ścią gnąć

na za ję cia ty lu ćwi czą cych – opo wia da z du mą

o swo im pod wład nym mł. insp. Krzysz tof Fic,

ko men dant po wia to wy Po li cji w Ostró dzie. 

SEK CJA KA RA TE
W skład klu bu wcho dzą dwie sek cje: ka ra te

i mma. W pierw szej za ję cia pro wa dzi Ar tur

Małż. Ćwi czą w niej do ro śli, mło dzież oraz

dzie ci. 

13-let ni Bar tosz Tuc ki, któ ry mi mo 

mło de go wie ku ma już nie bie ski pas, prze -

ko nu je, że sen sei jest bar dzo do brym in -

struk to rem, a pro wa dzo ne przez tre ne ra

za ję cia są cie ka we. Po dob nie uwa ża Ka mi la

Ka miń ska, ze śred niej gru py wie ko wej 7–12

lat, któ ra mó wi, że tre nin gi są su per. 

Po wo dów, dla któ rych tre nu ją, jest wie le,

ale naj częst sze to roz wój fi zycz ny, umie jęt -

ność sa mo obro ny i po ko ny wa nie wła snych

sła bo ści. 

PASJE Sztuki walki POLICJA 997       maj 2013 r.44

Uczą wal czyć
Asp. sztab. Artur Małż i kom. Tomasz Sobczyński – to dwaj policjanci,
którzy są instruktorami w Ostródzkim Klubie Kyokushin Karate. Pierwszy
prowadzi zajęcia karate, a drugi treningi mma, czyli wszechstylowej walki
wręcz. Uczą walczyć, ale przede wszystkim przez sport kształtują
charaktery swoich podopiecznych.

Artur Małż

Tomasz Sobczyński
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– Przy pro wa dzi li śmy sy na na za ję cia, że by

na brał dys cy pli ny i ogła dy – mó wi Eliasz

Woj cie chow ski, ta ta jed ne go z naj młod szych

adep tów ka ra te. – Po le ci li je nam zna jo mi.

Na tre nin gach do sko na lo na jest ogól na

spraw ność fi zycz na, a przede wszyst kim

tech ni ki ka ra te, czy li kop nię cia, cio sy oraz

obro ny. 

– Nasz ko le ga ze służ by nie tyl ko uczy ka -

ra te, ale tłu ma czy, jak moż na tę sztu kę wal -

ki wy ko rzy stać do po mo cy słab szym. Jak się

bro nić i nie stać się ofia rą – stwier dza pod -

insp. Jo lan ta Bu ra kie wicz, bez po śred nia

prze ło żo na po li cjan ta z Ostró dy.

RO DZIN NA AT MOS FE RA
Jak mó wi Ar tur Małż, człon ko wie klu bu są

jed ną wiel ką ro dzi ną. Naj młod szy ma 4 la ta,

a naj star szy 56. W cza sie tre nin gów wszy scy

się wspie ra ją. Jak tłu ma czy Ka ro li na Si dor,

któ ra tre nu je ka ra te od dwóch lat, pod czas

ćwi czeń star szy po ma ga młod sze mu, a jak

trze ba, to młod szy star sze mu. Na za ję cia

przy cho dzą na wet ro dzi ce z dzieć mi. 

– Naj pierw za czę li ćwi czyć moi sy no wie,

a ja przy cho dzi łem popa trzeć. Tak mnie to

wcią gnę ło, że za czą łem tre no wać – opo wia -

da 36-let ni Ste fan Ko łec ki. 

Ja kub Ja rzyn ka przy cho dzi na tre nin gi

z bra tem, bo chcą na uczyć się sa mo obro ny.

A Mał go sia Ostrow ska do sek cji tra fi ła dzię ki

ko le żan ce Agniesz ce. Chwa li at mos fe rę,

wspól ne wy jaz dy na za wo dy, wy ciecz ki, ogni -

ska, a tak że zi mo we i let nie Aka de mie Ka ra te.

PO MA GA DZIE CIOM W TRUD NEJ
SY TU ACJI 
Asp. sztab. Ar tur Małż pro wa dzi za ję cia ka -

ra te m.in. dla dzie ci z ro dzin za gro żo nych

wy klu cze niem spo łecz nym. One, je śli są

skie ro wa ne przez Miej ski Ośro dek Po mo cy

Spo łecz nej, ćwi czą za dar mo. Jak mó wi 

Ja dwi ga Ob ręb ska, kie row nik Dzia łu Po mo -

cy Śro do wi sko wej w Miej skim Ośrod ku 

Po mo cy Spo łecz nej, ka ra te jest spo so bem

do tar cia z war to ścio wym prze ka zem do 

dzie ci z ro dzin dys funk cyj nych. Mo że ono

pomóc w pra wi dło wym kształ to wa niu oso -

bo wo ści mło de go czło wie ka. A in struk tor

jest dla nie go czę sto au to ry te tem i wzo rem

do na śla do wa nia.

– Dla mnie jest naj waż niej sze, że by te

dzie ci mia ły szan sę coś w ży ciu osią gnąć.

Chciał bym, że by szły przez ży cie po wła ści -

wej dro dze – mó wi sen sei Małż. 

Z klu bem współ pra cu je tak że Piotr Mro -

zow ski, peł no moc nik urzę du mia sta ds. 

pro fi lak ty ki i roz wią zy wa nia pro ble mów 

al ko ho lo wych. Od pół to ra ro ku za pew nia

nie wiel kie do fi nan so wa nie wy jaz dów za wod -

ni ków na tur nie je ka ra te. 

Urzęd nik pod kre śla, że za ję cia, któ re pro -

wa dzi Ar tur Małż, re ali zu ją pro gram pro fi lak -

tycz ny. 

– Pan Ar tur uczy adep tów ka ra te, że praw -

dzi wy spor to wiec pro wa dzi zdro wy tryb

życia, czy li nie pi je al ko ho lu, nie pa li pa pie -

ro sów i nie za ży wa nar ko ty ków – Piotr Mro -

zow ski mó wi o spra wach dla wy cho wa nia

pod sta wo wych. – Jest dla dzie ci i mło dzie ży

au to ry te tem. 

IN STRUK TOR MMA 
TO MASZ SOB CZYŃ SKI 
Po li cjant z Olsz ty na pierw sze kro ki w spor tach

wal ki sta wiał pod ko niec lat dzie więć dzie sią -

tych XX wie ku. Tre no wał w olsz tyń skim 

klu bie Sha olin Kung -fu, pod okiem tre ne ra

Ro ma na Li cha cza. 

– By łem wów czas za wod ni kiem i jed no -

cze śnie człon kiem ka dry Pol ski w wal kach

full -con tact, na zy wa nych San da, co w wol -

nym tłu ma cze niu ozna cza wol ną wal kę

– opo wia da To masz Sob czyń ski o po cząt kach

swo jej przy go dy ze sztu ka mi wal ki. Póź niej

za in te re so wał się mma.

– Mi xed mar tial arts, czy li mma, zro bi ło

na mnie pio ru nu ją ce wra że nie – wspo mi na.

– Za wsze po szu ki wa łem dla sie bie for mu ły

kom plek so wej, to zna czy ta kiej, któ ra bę -

dzie naj bar dziej zbli żo na do re al nej wal ki,

poj mo wa nej oczy wi ście w wy mia rze spor to -

wym. Ta ką for mu łą by ło wła śnie mma, któ -

re jest kom pi la cją róż nych spor tów wal ki

– opo wia da.

W 2003 r. za czął pro wa dzić pierw sze tre -

nin gi w olsz tyń skim klu bie Ar ra chion MMA,

któ re go był współ za ło ży cie lem. W tym klu -

bie roz po czy nał ka rie rę, i na dal tre nu je, Ma -

med Cha li dow, naj więk sza gwiaz da mma

w Pol sce.

W Olsz ty nie pra ca in struk tor ska To ma sza

Sob czyń skie go za czę ła na bie rać pro fe sjo nal -

ne go cha rak te ru. Po kil ku la tach, z uwa gi

na sy tu ację za wo do wą, mu siał jed nak zre zy -

gno wać z dal sze go pro wa dze nia za jęć w klu -

bie Ar ra chion. 

MMA TE AM OSTRÓ DA
Dziś Tomasz Sobczyński jest tre ne rem sek cji

mma w Ostródz kim Klu bie Ky oku shin Ka ra -

te. Do szło do te go z ini cja ty wy Ar tu ra Mał ża.

– Spo tka li śmy się i na wią za li śmy współ pra -

cę, któ rej efek tem jest po wo ła nie do ży cia

sek cji MMA TE AM Ostró da. Tre nu je w nim

oko ło 30 osób. W więk szo ści są to do ro śli

i mło dzież – mó wi. 

Sek cja ma w do rob ku już pięć me da li,

w tym je den zło ty oraz cztery brą zo we.

W ran kin gu Ama tor skiej Li gi MMA ich sek -

cja za ję ła 76. miej sce spo śród 137 dzia ła ją -

cych w Pol sce klu bów. To ma sza Sob czyń-

skie go skla sy fi ko wa no na 64. miej scu wśród

116 tre ne rów mma. 

– My ślę, że to cał kiem nie zły wy nik jak

na pół to ra rocz ną pra cę – oce nia kom. Sob -

czyń ski.

– Tre nin gi są bar dzo in ten syw ne i cie ka we

– re la cjo nu je Piotr Siw kow ski, je den z za wod -

ni ków MMA TE AM Ostró da. – Za ję cia od -

by wa ją się trzy ra zy w ty go dniu. W po zo sta łe

dni każ dy ćwi czy in dy wi du al nie.

Obec nie trzon sek cji sta no wią ostró dzia -

nie. Przy jeż dża ją też lu dzie z oko licz nych

gmin. W sek cji tre nu ją po li cjan ci, stra ża cy,

by li też dwaj żoł nie rze za wo do wi. Jed nak

więk szość ćwi czą cych nie jest po wią za na ze

służ ba mi mun du ro wy mi. 

– Nie by ło mo im za mia rem two rze nie

mun du ro wej sek cji mma – mó wi To masz

Sob czyń ski. – Róż nią nas pro fe sje, ale łą czy

wspól na pa sja: mie sza ne sztu ki wal ki.

Z jed nej stro ny chce, aby sek cja był otwar -

ta dla wszyst kich, z dru giej zaś mu si uwa żać,

bo mo że na ra zić się na za rzu ty, że tre nu je

u nie go „miej sco wy ele ment”. 

– Zda rza się, że, z uwa gi na mój za wód,

mam opo ry na tu ry etycz nej, by tre no wać

pew ne oso by. Ale w oce nach lu dzi trze ba być

bar dzo ostroż nym i wy wa żo nym, że by ni ko -

go nie skrzyw dzić – mó wi in struk tor. 

Wy cho dzi z za ło że nia, że je śli przyj dzie na

tre ning mło dy czło wiek, któ ry gdzieś, kie dyś

w ży ciu się po gu bił, to na le ży ukie run ko wać

go na roz wój spor to wy, a nie od razu przy kle -

jać mu łat kę zbó ja. Uwa ża, że mło dych lu dzi

czę sto roz sa dza ener gia, któ ra, w od po wied ni

spo sób wy ko rzy sta na, mo że przy nieść po zy -

tyw ne efek ty wy cho waw cze.

Ja ko in struk tor sta ra się, aby je go tre nin -

gów nikt nie utoż sa miał z bez myśl nym mor -

do bi ciem, ale z dys cy pli ną spor to wą, w któ rej

li czą się tak ty ka, si ła, in te li gen cja i ho nor.

We dług nie go mma uczy nie tylko sza cun ku

do dru gie go czło wie ka, a tak że po ko ry. 

– Za wsze po wta rzam mo im za wod ni kom,

że brak oka zy wa nia sza cun ku w wal ce to zwy -

kłe pro stac two, któ re jest po pro stu ża ło sne.

Czy ta ki mi za sa da mi bę dą się kie ro wać w ży -

ciu, trud no po wie dzieć, ale szcze rze mó wiąc,

li czę na to – dodaje z na dzie ją. 

Z roz mów z pod opiecz ny mi To ma sza Sob -

czyń skie go wy ni ka, że wy cho waw czy aspekt

tre nin gów pro cen tu je. Ma te usz Woź ni czak

z MMA TE AM Ostró da opo wia da, że na za -

ję ciach na uczył się sa mo dy scy pli ny, a tak że

sza cun ku dla in nych lu dzi. Za wod ni cy mó wią

o swo im szko le niow cu z du mą i pod kre śla ją

je go za an ga żo wa nie w pro wa dze nie za jęć. 

– To masz jest tre ne rem z pa sją i wi dać, że

spra wia mu ra dość moż li wość prze ka za nia

nam swo jej wie dzy o mma – oce nia swo je go

tre ne ra Piotr Siw kow ski.

ARTUR KOWALCZYK
zdj. Andrzej Mitura, archiwum Ostródzkiego

Klubu Kyokushin Karate
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Po li cyj ni ma ra toń czy cy 
7 kwiet nia br., pod czas ju bi le uszo we go 40. Ma ra to nu w Dęb nie,

od by ły się XI Mi strzo stwa Po li cji w Bie gu Ma ra toń skim. Na stra cie

Mi strzostw Pol ski sta nę ło pra wie 1400 za wod ni ków, o lau ry naj lep -

szej po li cjant ki i po li cjan ta ry wa li zo wa ła po nad set ka bie ga czy. 

Wśród po li cjan tów tra sę 42 km 195 m naj szyb ciej po ko nał Adam

Thiel (KPP w Lę bor ku), uzy sku jąc czas 2 go dzi ny 33 mi nu ty 28 se -

kund. Był rów nież naj lep szy w ka te go rii czter dzie sto lat ków. Dru gie

miej sce za jął Ja kub Bur ghardt (SP w Ka to wi cach), z cza sem 2:40:01,

któ ry był naj lep szym po li cyj nym trzy dzie sto lat kiem. Brąz wy wal czył

Da riusz Gu zow ski (SP w Słup sku), z cza sem 2:51:11. 

Wśród pań zwy cię ży ła Mar ta Wit ke (KMP w Po zna niu), uzy sku jąc

czas 3:21:09. Za nią przy bie gła Be ata Nie na dow ska (KMP w El blą -

gu), z cza sem 3:23:02. Trze cie miej sce za ję ła Mo ni ka Mru ga ła (KMP

w Opo lu), z cza sem 3:42:31. 

O atrak cje dla ki bi ców i miesz kań ców Dęb na pod czas im pre zy za -

dba li po li cjan ci. Naj młod si ba wili się w po bie ra nie od ci sków pal ców

i ro bili so bie zdję cia z ma skot ką po li cyj ną z woj. za chod nio po mor -

skie go – Gry fu siem. Star si mo gli za po znać się z pro gra ma mi pre wen -

cyj ny mi oraz sko rzy stać z sy mu la to ra jaz dy sku te rem. W cza sie

mi strzostw wrę czo no na gro dy dzie ciom, któ re bra ły udział w kon -

kur sie pla stycz nym „Po li cjant w oczach dziec ka”.

P. Ost. 

Mi strzo stwo 
po raz szó sty z rzę du

15 mar ca br. pod czas ga li w Le gni cy po li cjant

z Ja wo ra asp. sztab. Ire ne usz Fu ja ode brał ty tuł

Naj po pu lar niej sze go Spor tow ca Za głę bia Mie -

dzio we go 2012 r. Ju bi le uszo wy 40. Ple bi scyt zor ga ni zo wał ty go dnik

„Kon kre ty”. Pro sto z tej uro czy sto ści po li cjant po je chał do War sza -

wy, gdzie po twier dził, że wy róż nie nie nie zo sta ło mu przy zna ne przy -

pad kiem. Star tu jąc w otwar tych mi strzo stwach Pol skie go Związ ku

Kul tu ry sty ki, Fit ness i Trój bo ju Si ło we go (16–17 mar ca) ja wor ski po -

li cjant wy wal czył szó sty raz z rzę du ty tuł mi strza Pol ski w wy ci ska -

niu sztan gi le żąc.

Wy ci ska jąc 190 kg, zdo był zło to w ka te go rii do 83 kg w gru pie ma -

sters (39–49 lat). Ja wor ski po li cjant wy grał za wo dy i tym sa mym

przy pie czę to wał swo ją do mi na cję w tej dys cy pli nie spor tu. 

To nie je dy ne suk ce sy mi strza. W ostat nich la tach Ire ne usz Fu ja

wie lo krot nie zdo by wał i z po wo dze niem bro nił ty tu łów mi strza Gór ne -

go Ślą ska, mi strza Dol ne go Ślą ska, wo je wódz twa opol skie go czy wo je -

wódz twa ma ło pol skie go. Obec nie je go re kord ży cio wy to 205 kg, któ re

wy ci snął w li sto pa dzie 2011 r. pod czas Pu cha ru Ślą ska w Knu ro wie.

KOR DIAN MA ZU RYK 
zdj. z ar chi wum Ire ne usza Fui 

Szachowe mistrzostwa 
W dniach 10–14 kwiet nia w Po krzyw nej (gmi na Głu cho ła zy, woj.

opol skie) od by ły się XII In dy wi du al ne Mi strzo stwa Pol ski Służb

Mun du ro wych w Sza chach. Naj lep szym za wod ni kiem re pre zen tu -

ją cym Po li cję zo stał Mi ro sław Sła wiń ski z KMP w Olsz ty nie, a naj -

lep szą po li cjant ką Gra ży na Szma ciń ska z KMP w Ło dzi. Pierw sze

miej sce w ca łych mi strzo stwach zdo był Ro bert Tu sta now ski z OSP

w Wierzb cu (gm. Prud nik).

P.O.
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Spor to we za po wie dzi
W ma ju pla no wa ne są na stę pu ją ce za wo dy z har mo no gra mu

cen tral ne go: 

– Ogól no pol skie Za wo dy Po li cjan tów „Strong Man” – or ga -

ni zo wa ne przez KPP w Kło buc ku; 

– Ogól no pol skie Za wo dy Po li cji Wod nej – KWP w Po zna niu; 

– Otwar te Mi strzo stwa Po li cji w Bia th lo nie Po li cyj nym

– WSPol. w Szczyt nie; 

– Mi strzo stwa Po li cji w Strze la niu – SP w Ka to wi cach; 

– Mi strzo stwa Po li cji w Węd kar stwie Mor skim – SP w Słup -

sku; 

– Ogól no pol skie Za wo dy Ra tow ni ków Po li cyj nych z Kwa li -

fi ko wa nej Pierw szej Po mo cy – SP w Słup sku; 

– Ogól no pol ski Tur niej Klas o Pro fi lu Po li cyj nym Szkół

Ponadgimnazjalnych – SP w Pi le; 

– Ogól no pol skie Za wo dy Po li cji w Ko lar stwie Prze ła jo wym

– KWP w Ka to wi cach.

P.O.

Zło ty po ste run ko wy
Post. Da riusz Musz czak zdo był dwa zło te me da le pod czas

XIII Mi strzostw Pol ski w armw re stlin gu (si ło wa niu na rę kę), któ re

od by ły się w dniach 6–7 kwiet nia br. w Gnie wie. Tym sa mym obro -

nił ty tuł mi strza Pol ski na rę kę pra wą i le wą. Mysz kow ski po li cjant

swo im za an ga żo wa niem, zdy scy pli no wa niem i wy trwa ło ścią po ka zu -

je, że moż na łą czyć obo wiąz ki służ bo we z za mi ło wa niem do spor tu.

I to z bar dzo do bry mi efek ta mi. Wy wal czył dwa zło te me da le i to

mimo kon tu zji, ja kiej do znał tuż przed star tem. Musz czak nie miał

so bie rów nych w ka te go rii do 100 kg. Tym sa mym za kwa li fi ko wał się

do ka dry na ro do wej na Mi strzo stwa Eu ro py, któ re od bę dą się w maju

na Li twie. 

Post. Da riusz Musz czak od pół to ra ro ku słu ży w Ogni wie Pa tro lo wo- 

-In ter wen cyj nym KPP w Mysz ko wie.

MAG DA LE NA MO DRY KA MIEŃ 
zdj. dzię ki uprzej mo ści arm po wer.net 
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Do Szkoły Policji w Pile przyjechali
pierwszoligowi polscy pisarze
kryminałów. Oto krótka relacja
z pierwszego festiwalu Kryminalna
Piła, współorganizowanego przez
pilską Szkołę Policji.

F e sti wal wy my ślił wy kła dow ca szko -

ły i mi ło śnik kry mi na łów pod insp.

Le szek Koź miń ski. 

– W mar cu ob cho dzi li śmy 500-le cie lo -

ka cji mia sta, a że na sza szko ła to część

je go hi sto rii, uzna łem, że ta rocz ni ca to

do bry po wód do świę ta po wie ści kry mi -

nal nych – mó wi pod insp. Koź miń ski. –

W ra mach fe sti walu ogło si li śmy dwa

kon kur sy z Pi łą w tle: fo to gra ficz ny (wy -

róż nio ne zdję cia na stro nie obok) i li te -

rac ki. Wy da rze niem fe sti wa lo wym by ły

też wie czo ry au tor skie pi sa rzy: Mar ci -

na Wroń skie go, Mar ka Kra jew skie go, Paw -

ła Pol la ka, Ry szar da Ćwir le ja i Ma riu sza

Czu ba ja. Za pro si li śmy tak że au to rów

Zbrod ni nie do sko na łej: Ka ta rzy nę Bon dę

i pro fi le ra z Ka to wic pod insp. Bog da na

La cha. A ja ko pre zent dla go ści na si wy -

kła dow cy przy go to wa li warsz ta ty kry mi -

na li stycz ne.

Na to miast dla uczniów szkół śred nich

zor ga ni zo wa no kry mi nal ną grę miej ską:

dru ży ny mia ły zna leźć zło to wy wie zio ne

w 1940 r. z War sza wy i umiesz czo ne

w pil skim ban ku (kie dy w 1945 r. do Piły

we szli Ro sja nie, zło to znik nę ło). Wska -

zów ki umiesz czo no na po wo jen nych ma -

pach nie miec kich i ro syj skich, a w ro le

in for ma to rów wcie li li się człon ko wie

Sto wa rzy sze nia Hi sto rycz no -For ty fi ka -

cyj ne go Przed mo ście Pi ła. 

– Osta tecz nie zło to uda ło się od na leźć

w schro nie pod pl. Zwy cię stwa, czy li

w sa mym środ ku mia sta – opo wia da Da -

mian Ta dych, pre zes sto wa rzy sze nia,

któ ry za grał agen ta Służ by Bez pie czeń -

stwa. – Na sze sto wa rzy sze nie opie ku je

się tym miej scem i z oka zji róż nych rocz -

nic udo stęp nia my je zwie dza ją cym. 

PIL SKOŚĆ UTWO RÓW
W kon kur sie li te rac kim na kry mi nal ne

opo wia da nie z Pi łą w tle pierw szą na gro -

dę otrzy ma ła Iza be la Szym czak (frag -

ment jej Błę du w sztu ce za mie ści li śmy

w nr. kwiet nio wym). Utwór roz po czy na

się od po wro tu do do mu tak sów ka rza

po pra cy w syl we stro wy wie czór. 

– Punk tem wyj ścia by ły szcze gó ły ro -

dzin ne: mój mąż jest tak sów ka rzem i pra -

co wał kie dyś w syl we stra, a syn spę dzał

ten wie czór ze zna jo my mi. Ja cze ka łam

na obu w do mu i tak zro dził się po mysł

na opo wia da nie – wy ja śnia au tor ka.

Jed nym z kon kur so wych kry te riów była

pil skość, więc pa ni Iza be la dłu go stu dio -

wa ła ma pę Pi ły. Do mia sta przy je cha ła

do pie ro po od biór na gro dy. Ale to nie

pierw sza jej na gro da: w ub.r. na Mię dzy -

na ro do wym Fe sti wa lu Kry mi na łu we

Wro cła wiu bra ła udział, ja ko lau re at ka

kon kur su na opo wia da nie kry mi nal ne,

w warsz ta tach li te rac kich.

Dru gą na gro dę za pil skie opo wia da nie

otrzy mał Ro bert Ma łec ki (Ta kie rze czy się
nie zda rza ją), a trze cią An drzej Kla wit ter

(Ki czo wa ty ob raz). Swo je wy róż nie nia

przy zna li też ko men dant szko ły, pre zy -

dent mia sta, dy rek tor Re gio nal ne go 

Cen trum Kul tu ry Fa bry ka Emo cji (współ -

or ga ni za tor fe sti wa lu) i por tal Zbrod nia
w Bi blio te ce, part ner stra te gicz ny im pre -

zy. Na gro dzo ne opo wia da nia ma ją się

uka zać dru kiem je sie nią te go ro ku.

W kon kur sie fo to gra ficz nym wy róż nio no

dwa zdję cia Ja ro sła wa Ory sza ka, któ re go

opo wia da nie Eu ro pa 102.68 też na gro dzo -

no – za ory gi nal ność i umie jęt ne łą cze nie 
ga tun ków, a tak że za prze świad cze nie, że
jeśli gdzie kol wiek war to bę dzie z przy szło ści
wró cić, to wła śnie do Pi ły. Au tor miesz ka

w Pile, jest eme ry to wa nym po li cjan tem

i przez wie le lat był dziel ni co wym. 

– Na kon kurs li te rac ki wy sła łem dwa

tek sty: je den to po łą cze nie kry mi na łu
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Prezes Stowarzyszenia
Historyczno-Fortyfikacyjnego „Przedmoście
Piła” Damian Tadych w grze miejskiej wcielił
się w agenta Służby Bezpieczeństwa

Âwi´ to kry mi na łów

Katarzyna Bonda i podinsp. Bogdan Lach też
mieli swoje spotkanie autorskie –
poprowadzili je Ewa Kamińska
z Regionalnego Centrum Kultury i podinsp.
Leszek Koźmiński
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Ucieczka Siwego, 
Łukasz Wojtowicz

Droga donikąd, 
Jagoda Runowska

Piła – upiorny świt, 
Jarosław Oryszak

W parku, 
Anna Głód

Brama piekieł, 
Jarosław Oryszak

i fan ta sty ki, a dru gi opar łem na do świad -

cze niach z pra cy, są to za pi ski mi li cjan -

ta. Wy róż nio no ten pierw szy utwór. Na

eme ry tu rze wresz cie ro bię to, co lu bię,

czy li pi szę, fo to gra fu ję i skle jam mo de le.

Chciał bym też kie dyś spi sać swo ją hi sto -

rię, bo za czy na łem od służ by w ZO MO –

mó wi Ja ro sław Ory szak.

PRE MIE RA NA PIĄT KĘ 
Jesz cze jed ną atrak cją Kry mi nal nej Pi ły

by ła pre mie ra Śmier tel nie po waż nej spra -
wy, pią tej po wie ści Ry szar da Ćwir le ja

o po znań skich mi li cjan tach. Pi sarz po -

cho dzi z Pi ły i chęt nie wspo mi na to 

mia sto w swo ich kry mi na łach, na zy wa -

nych cza sem po wie ścia mi neo mi li cyj -

ny mi – ich frag men ty oraz sa me go pi sa -

rza oczy wi ście go ści li śmy już na ła mach

„Po li cji 997”. Tak że prze wod ni czą cy ju ry

kon kur su li te rac kie go fe sti wa lu, Mar cin

Wroń ski, też nie daw no wy dał pią ty 

kry mi nał re tro o lu bel skim ko mi sa rzu

Zyg mun cie Ma cie jew skim. Pi sarz od ko -

men dan ta SP w Pile do stał pa go ny młod -

sze go aspi ran ta i zdra dził, że je mu

o wie le ła twiej przy cho dzi na pi sać ko lej -

ną po wieść niż krót kie opo wia da nie. 

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Krzysz tof Chrza now ski, 

An na Fons (SP w Pi le), Ja nusz Le nart 
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Warsztaty z kryminalistyki były prezentem
od organizatorów dla pisarzy, czyli Mariusza
Czubaja, Katarzyny Bondy, Pawła Pollaka
i Marcina Wrońskiego – poprowadził je 
asp. sztab. Paweł Leśniewski

W kryminalnej grze miejskiej uczniowie
szukali zaginionego złota
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Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.
Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Po zio mo: 1 – po ło wa od de chu, 5 – elek trycz ny, 11 – się lub klu cza do zam ka, 14 – w Po li cji – nie -
je den pre wen cji, 15 – płyt ka z plu sem, 16 – mgła z dy mem i spa li na mi, 17 – ma swój dzień
w maju, 19 – „ubra nie” ko ta, 22 – ta jem ni cza isto ta, 23 – gdy nic się nie dzie je, 25 – an giel skie to
przy pra wa, 26 – luk su so wy po jazd kon ny, 30 – Adolf, pol ski ak tor ko me dio wy, 31 – fa za Księ ży ca,
32 – czwór ka w ło dzi wio ślar skiej, 33 – jed na czwar ta ta la ra, 35 – umysł, 39 – chęć do je dze nia,
41 – two rzy się wo kół miej sca wy pad ku, 46 – Cy gan ka z „Cha ty za wsią”, 47 – np. „Strasz ny dwór”
Mo niusz ki, 48 – okry cie nie na la to, choć kto wie, 49 – na rzę dzie pra cy tkacz ki, 50 – ob szar wód,
głę bia.
Pio no wo: 1 – nie zbęd na do ży cia, 2 – „kon ty nen tal na” wa lu ta, 3 – na rośl na drze wie, 4 – zna -
na pszczół ka, 5 – głos my szy, 6 – spis to wa rów, 7 – du ży pies, 8 – świę ty, pa tron ma tek kar mią -
cych, 9 – drob na cząst ka drew na, 10 – żeń ska lub mę ska, 12 – te go imie nia pan Za gło ba,
13 – pięk ny uko cha ny Afro dy ty, 17 – h -moll J. S. Ba cha np., 18 – ro dzaj lu stra, 19 – sieć, 20 – grec -
ka bo gi ni nie zgo dy, 21 – trop, 24 – czwar ty okres ery pa le ozo icz nej, 27 – w dru ży nie Miesz ka,
28 – two rzy ły czę sto kół, 29 – psi kus, 30 – Hol mes lub Po irot, 34 – szcze gól ny kwa drat, 35 – śpie wał
w du ecie z Ti ną, 36 – oby cza jo we po wie ści, 37 – Elż bie ta w Por tu ga lii, 38 – ucze sa nie dla dłu go -
wło sej, 39 – oszczęd ny, 40 – Bu enos …, 42 – ru pieć, 43 – Ca z ta bli cy Men de le je wa, 44 – gim na -
stycz na, ob rad, 45 – ry ba, lu bi się sta wiać.
Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych 
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 27:

(.......................................)   (............)   (.............)   (.............),   (.............)   (....................)
1   2   3   4   5   6   7   8        9   10        11   12       13  14        15   16        17   18   19 

(............................)   (............................)
20   21   22   23         24   25   26   27 BOŻENA CHMIELEWSKA

Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 17 maja 2013 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Oficynka.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 4: „Każda łza uczy nas jakiejś prawdy”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa Muza SA, wylosowali: Violetta Adamek z Buka, Anna Ożdżyńska
z Ostrowitego, Przemysław Worek z Ząbkowic Śl.

KRZYŻÓWKA NR 5
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